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G A Z E T A  L W O  W S K A

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświąteeznych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 8 centów. — Biuro Redakeyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefon Redakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e 16 zł, p ó ł r o e z n i e 8 z ł  k w » r t „ i  •
4 zł ,  m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W miejscu r o c z n i e  12 zł ,  p ó ł r o c z n i e  6 zł.’, k w a r t a l n i e  

zł ,  m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  l z ł  60 nt 
sięeznie. We wszystkich innyeh państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie. '

„Przewodnik naukowy I literacki", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymaia 
0 1 Półroczm abonenci bezpłatnie jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do S a  

czerwca lub od 1 Iipca do konea grudnia, ćwiereroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et drudzy 
30 et. ~  P r z e  r o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. ’ y

Jednorazowe inseraty obliozają się po 7 centów, 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plobna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9 ; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana A d a m a, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Ministerstwo handlu zamianowało o- 
gniomistrza Wiktora Emanuela S c h w a r t z a  
asystentem pocztowym, a Dyrekcya poczt i 
telegrafów przeznaczyła go do Tarnopola. 
Równocześnie przeniosła Dyrekcya poczt i 
telegrafów asystenta pocztowego Seweryna 
Leona L e w i c k i e g o  z Tarnopola do Bro­
dów.

Lwowski c. k. wyższy Sąd krajowy za­
mianował praktykantów sądowych, Józefa 
G a y a i Antoniego S t a r k i e w i c z a ,  auskul- 
tantami sądowymi.

Jan I r a n e k ,  rządowo upoważniony 
geometra z siedzibą urzędową w Pstrągowej, 
złożył 5 maja 1894 przepisaną przysięgę słu­
żbową.

Z c. k. Namiestnictwa.

CZĘŚĆ IIEURZĘD OWA

Lw ów , 26 maja.
Mowa JE. Pana Ministra handlu 

hr. Wurmhranda,
wygłoszona na posiedzeniu Izby posłów Rady 
państwa, w d. 19 b. m , w czasie rozpraw 
nad etatem Ministerstwa handlu, brzmi w 
obszerniejszem streszczeniu, jak następuje:

(Dokończenie).

Mało natomiast pocieszający jest po­
stęp w dziedzinie ustawodawstwa przemysło­

wego. Całkiem niesłusznie jeden z poprze­
dnich mówców posiedział, iż jest to wina 
Rządu, że pożądane reformy niedość szybko 
postępują naprzód. Poprzedni P. Minister 
handlu przygotował szereg projektów, tak 
samo i ja , a żaden z nich nie jest jeszcze 
załatwiony. Ustawy o handlu obnośnym od 
wielu lat domaga się ludność, a komisya 
przemysłowa nie przeprowadziła nawet je ­
szcze dyskusyi ogólnej, tak, że projekt spo­
kojnie poleży tam jeszcze przez rok cały. 
Tak samo nad projektem ustawy o uregulo­
waniu handlu cząstkowego nie było jeszcze 
dyskusyi w komisyi przemysłowej. Rewizya 
ustawy przemysłowej, o której tyle lat już 
się mówi, o której tyle tomów napisano, co 
do której zwoływano ankietę , jest już przez 
Rząd w szczegółach przygotowana i w je­
sieni, jak się spodziewam, wniosę ją  do wys. 
Izby; ale kiedy ona, jako uchwalona, wyjdzie 
znów z Izby, to już nie od Rządu zawisło, 
doświadczenia każą lękać się, że i przy tern 
znowu minie lat kilka; a tymczasem ludność 
nie może czekać latami całemi. (Bardzo s łu ­
sznie!). Ustawy te mają bowiem na celu o- 
piekę nad słabymi (bardzo słusznie!), a gdzie 
chodzi o opiekę ze strony Państwa, tam nie 
można z tern zwłóczyć (brawo! brawo!), bo 
w skutek zwłoki powstaje niezadowolenie. T i­
me is money — czas, to pieniądz — a gdj 
tego wymaga dobro ogółu i zadowolenie je­
go, wtedy oszczędzajcie czasu i pamiętajcie, 
że Rząd narażany jest na ciężkie zarzuty, 
choć całkiem niewinnie.

Jesteśm y tego zdania, że, mimo utrzy­
mania zasady jak największej wolności indy­
widualnej w przemyśle, opieka nad słabszy- 

, jes t obowiązkiem Państwa , zwłaszcza 
Państwa monarchicznego (brawo, brawo), 
szczególnie zaś Austryi, gdzie patryarchalny 
zmysł ludności przywykł spodziewać się 
wszystkiego dobrego od KoroDy. (Ponowne 
Huczne brawa). I  spodziewa się słusznie; 

zas, Ministrowie, jesteśmy tłómaczami in- 
UCJJ Korony, która chce opieki nad słab- 

zymi. (Ponowne huczne brawa). Bez uj-

28)

M A J A K I .
Niedokończona kartka z chw ili Meżącej.

Przez

Teodora Jeske-Choińskiego.

(Ciąg dalszy).

VIII.
W salonach redaktorstwa Kostniekich 

było gwarno, jak w każdą niedzielę w go­
dzinach poobiednich.

W gabinecie gospodarza, obwieszonym 
od góry do dołu obrazami, sztychami i foto­
grafiami , poruszało się, na małej przestrzeni 
kilkunastu panów, należących do różnych sfer 
towarzyskich. Literat siedział obok rejenta, 
aktor gawędził z adwokatem, właściciel ziem­
ski z malarzem , rzeźbiarz z dyrektorem 
banku.

Każdy zajął miejsce, gdzie się w szczu­
płym pokoiku dało pochwycić jakiś kąt, — 
ten na szezlongu, ów na krześle, trzeci sta­
nął pod piecem, czwarty oparł ramię na zrę­
bie okna, piąty wcisnął się między biurko “i 
szafę do książek.

Przybyli tu wszyscy nie na czarną ka­
wę, likiery i papierosy, gdyż mokka stygła 
zwykle, a tytoń palono własny. Zeszli się 
między obiadem i teatrem  lub proszonym 
wieczorem, aby posłyszeć trochę plotek miej­
skich, spotkać się z kimś znajomym, poga­
wędzić, popatrzeć i pójść dalej.

Wędrowny tenor, skrzypek, pianista, 
przejezdny literat, uczony, dziennikarz — nie 
omijał nigdy „czarnych kaw“ redaktora Kó­
rnickiego, wiedział bowiem, że zawiąże w

jego domu potrzebne mu znajomości, ułatwi 
sobie wstęp do obcego miasta i przepędzi 
godzinę przyjemną.

Właśnie miał w Warszawie rozpocząć 
cuski^ cer^ w jakiś słynny pianista fran-

Pan de Guerin , pouczony o znaczeniu 
ze ran u redaktora Kostnickiego, stawił się 
na „czarną kawę" wraz ze swoim impresa- 
ryem i me dał się długo prosie, gdy go go­
spodarz „na ogólne żądanie" zaprowadził do 
fortepianu. Trud opłaci mu się sowicie, mię­
dzy słuchaczami bowiem byli jego przyszli 
sędziowie, od których zależało powodzenie na 
estradzie.

Młody, przystojny, dobrze zbudowany 
brunet siadł przed instrumentem , poprawił 
gęstej, czarnej czupryny, odsunął mankiety, 
zmarszczył b rw i, utkwił wzrok w suficie i 
puścił palce po klawiszach.

Grał z wielką wprawą jakąś sztukę ł a ­
maną, najeżoną trudnościami technicznemi. 
Reeezenci muzyczni spoglądali na siebie z za­
dowoleniem, potakując głowami, ilekroć do­
wiódł niezwykłego wyrobienia ręki. To hu­
czał fortissimo, to pieścił się z tonami pia- 
nissimo, leciał, zwalniał, skakał, krzyczał, 
szeptał. Widać było, że jest panem fortepia­
nu, że umie nim powodować , jak dobry je­
ździec koniem.

Gdy skończył, rozległy się szybkie, głu­
che oklaski kilkunastu par drobnych rąk 
tkwiących w długich rękawiczkach, w salo­
nie bowiem znajdowało się najwięcej pań.

Tu obnoszono herbatę, ciasta, cukierki 
i nie palono papierosów.

W jednym z rogów, na kozetce, po za 
którą stała lampa, umieszczona na wysokiej 
podstawie bronzowej, przyćmiona dużym, pą­
sowym, w czarne koronki przybranym kaptu­
rem , spoczywała prezesowa Jasinowska, a 

( obok niej siedział na fotelu Słotnicki.

my dla rozwoju, da się jedno z drugiem po­
godzić, Nie należy nam kroczyć wstecz, ale 
należy nam czynić wszystko możliwe, byle 
wychować ludność tak, aby korzystała z in­
stytucji wolności. Tak n. p. jedną z najdo­
nioślejszych instytucyj jest muzeum techno­
logiczne, w kfcórem młodzi rzemieślnicy nie- 
tylko pobierają naukę używania machin naj­
nowszych, lecz także mogą ich sobie poży­
czać lub nabywać je za spłatą na raty. Rze­
mieślnik staje dziś bezwarunkowo w obec 
alternatyw y: albo zaznajomić się z machiną 
i używać jej, by taniej wyrabiać, albo wy­
rabiać o wiele lepiej, niż jakakolwiek machi­
na, Do jednego zarówno, jak do drugiego po­
trzeba mu wykształcenia. (B ra w o ; żywe 
objawy zgody). Nikt dziś nie może zniwe­
czyć machiny, choćby była najszkodliwszą 
dla egzystencyi indywidualnej, bo nie zni­
weczy zarazem wynalazku; machina pozo­
stanie w użytku w innych krajach, a współ­
zawodnictwo zabije nielitościwie tego, kto 
wyrabia drogo a źle. Z prawdziwą boleścią 
przypatrzyłem się nowo wynalezionej machi­
nie do haftowania. Możemy ubolewać nad 
wynalezieniem jej w imieniu wszystkich haf- 
ciarek, które chleb utracą, ale machiny zni­
weczyć nie możemy, lecz musimy starać się, 
żeby ją  sprawić hafciarce. (Bardzo słusznie!)

Nie w cofaniu się do dawnego stanu 
rzeczy, którego nie można już powołać na 
nowo do życia, jest zbawienie rzemiosła, loc£ 
w rozumnym postępie. (Brawo). Ale postęp 
ten musi dziać się pod opieką Państwa, żeby 
biedni i słabi nie zmarnieli na tej drodze. 
Zmieniły się zasady ekonomiczne, nie mo­
żemy ani niczego dodać, ani niczego odjąć 
z nich, bo jednostka bezsilną jest wobec 
ogółu. Przypominając sobie dawny stan rze­
miosł, przechodzących z ojca na syna przez 
całe pokolenia; widząc pustki tam, gdzie da­
wniej były warstaty, zatrudniające mnóstwo 
ludzi, 'i żalem powiemy: dobre to były te  
stare czasy. Ale zastanowiszy się, wnet doj­
dziemy do przekonania, że w dzisiejszych 
okolicznościach wcaleby żyć nie mogły, bo

nikt ani na cnwilę nie zniósłby owych wię­
zów, owego niepodobieństwa rozwoju, owej 
niewoli indywidualnej (Bardzo słusznie!) Ogra­
niczenie produkcyi było zasadą starej eko­
nomii społecznej, która tym sposobem pod­
nosiła wyrób do ceny jak najwyższej, a po­
wstrzymaniem rozwoju chciała podtrzymać 
panujący stan rzeczy. Kto nie był mieszcza­
ninem i nie prowadził rzemiosła, ten nigdy 
do tego dojść nie mógł; dziś nikt z rzemieśl­
ników ani na krótki czas nie poddałby się 
takiemu rygorowi. Są jeszcze odcięte od 
świata zaścianki i miasteczka, w których pa­
nuje dawny stan rzeczy; a cóż się dzieje? 
Wszystkie proszą nas o drogi żelazne, choćby 
drugorzędne, żeby bądź co bądź uczestniczyć 
w ruchu nowożytnym. A cóż im ten ruch 
nowożytny przyniesie? Przyniesie im współ­
zawodnictwo, z współzawodnictwem walkę, 
a z walką może dobrobyt niejednemu, na pe­
wno zaś zubożenie słabszym, którzy walki 
nie przetrzymają. Możemy sprowadzić nieko­
rzystne dla słabszych warunki do jak naj­
mniejszej miary, ale nigdy nie wywołamy 
ruchu wstecznego, na który nie zgodziłaby 
się sama ludność.

Rząd na wszystkich polach swej dzia­
łalności usiłuje stworzyć podstawy rozwoju, 
który w Austryi, jak się spodziewamy, po­
myślne zrobi postępy. Stałość spokojnych, 
uporządkowanych , traktatami umocnionych 
stosunków handlowych jest podstawą, na któ­
rej budujemy. Pokój na zewnątrz, pokój, je ­
śli być może, także na wewnątrz między na­
rodami Austryi, pokój między warstwami spo- 
łecznemi — oto do czego zdążać powinni­
śmy. Bo dzisiaj jeszcze nie panuje pokój, 
lecz niepokój, mimo mnóstwa roboty, mimo 
wysokich płac, jakie przy tern mnóstwie ro­
boty naturalnie dawać trzeba. Panuje niepo­
kój mimo ustaw zabezpieczających robotni­
kom utrzymanie w chorobie i w razie nieszczę­
śliwych wypadków, mimo przepisów, którymi 
radzibyśmy użyczyć robotnikom zupełnego 
spoczynku w niedzielę. Świeżo wyszły dwa 
rozporządzenia, które rozszerzyły spoczynek

— Należą się temu Francuzikor '  
ski, panie Stefanie — odezwała się prezeso- 
wa. — Naucz-że się pan raz odrobiny uprzej 
mości.

— Należą mu się oklaski od znawców 
odparł Słotnicki. — Taki profan jak ja, me 
rozumie się zgoła na łamańcach wirtuozów. 
Nic ten szum pomieszanych chaotycznie 
nów do mnie nie mówi. To dla mm 
muzyka, lecz prestidigitatorstwo, ńa c ę
dziękow7a ć ?

—  Bo tak robią wszyscy. „
— Bo kłamstwo jest drugą naturą 

wieka cywilizowanego, a le ja  kłamać n ę 
i nie potrzebuję. Mam dosyć, gdy Pa * 
obłudę cudzą.

— Jesteście panowie, pan i Strojows i, 
równo grzeczni. N iew iem , za co ja was wk 
lubię ?

Słotnicki wzruszył ramionami.
. — Nie wiem. To już rzecz pam — od­

powiedział.
Spojrzeli na siebie i uśmiechnęli się 

z przyjaźnią.
— Lubiłabym pana jeszcze więcej — 

mówiła prezesowa, — gdybyś zechcia y- 
wać u nas trochę częściej. Trzy razy w prze­
ciągu dwóch tygodni, to zbrodnia. Jak mo­
żna tak przyjaciół zaniedbywać.

— Słotnicki wziął z małego stolika ja ­
kieś album i przeglądając je niedbale, mó­
wił :

—■ Czasu mam obecnie bardzo mało, i....
Zatrzymał się spoglądając z pod czoła 

na prezesową.
—  Proszę skończyć — zachęcała pam 

Jasinowska. . .
— I braknia mi talentu na przyjaciela 

domu z komedyi francuskiej. ,
Prezesowa poruszyła się niecierpliwie.
—  Jesteś pan nieznośny szepnęła, 

uderzając go lekko wahlarzem  po ramieniu.

— Wiem o tern, przeto proszę się na 
mnie raz dobrze pogniewać.

— O to panu idzie ? Właśnie, że się 
nie pogniewam i na dowód, że chcę się na­
wet nudzić w pańskiem towarzystwie, proszę 
mi opowiedzieć o owym nowym dziale zja­
wisk, o którym całe miasto od tygodnia roz­
prawia. Narobił pan wrzawy, Warszawa aż 
się trzęsie od różnych „okultyzmów“. Słotnicki 
na prawo, Słotnicki na lewo ; przy obiedzie, 
przy kolacyi, w domu, po za domem, wszę­
dzie Słotnicki. I  tu: Słyszy pan?

Wskazała wzrokiem na towarzystwo, które 
obsiadło w około duży stół z czarnego drzewa. 
Panie szeptały coś między sobą, spoglądając 
od czasu do czasu w stronę kozetki. Z przy­
ciszonego gwaru, który wypełniał salon, po­
dobny do brzęku pszczół w ulu, wybiegały 
co chwila te same wyrazy, powtarzające się 
ciągle: „Słotnicki11 — „Nowy dział zjawisk11 — 
„spirytyzm11 — „okultyzm11.

— Panią to bawi — odezwał się Sło­
tnicki, widząc, że się prezesowa uśmiechała 
z zadowoleniem.

— Lubię słyszeć, gdy mówią z uzna­
niem o tych, którym dobrze życzę — odpo­
wiedziała pani Jasinowska.

— Co do mnie, wolałbym już, żeby się 
ludzie mną mniej zajmowali. Dawniej, mło­
dym będąc, napawałem się i ja tak zwanym 
rozgłosem, ale od czasu, kiedy się przekona­
łem, że trzy czwarte sławy robi nie zasługa, 
lecz pospolita reklama kupiecka, a tłum dzi­
wuje się zarówno zręcznemu skoczkowi, bez­
czelnemu komedyantowi, zuchwałej aktorce, 
jak wielkiemu mędrcowi, artyście lub boha­
terowi, straciłem gust do doraźuego sądu 
opinii publicznej. Chciałbym pracować bez 
rozgłosu, lecz to się niestety, nie da zrobić. 
Ludzie chcą się bawić..,.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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niedzielny; nie sądzę, iżby to był ostatni 
krok w tym kierunku; ale trzeba przygoto­
wać ludność jak do wszystkiego, tak i do 
spoczynku niedzielnego; bo i ten ma pewne 
niedogodności, które jeden łatwiej, drugi tru­
dniej znosi. Tylko zwolna możemy spoczynek 
niedzielny rozszerzać, aby pokrzepić robotnika 
nietylko fizycznie, lecz i moralnie a nakoniec 
uczynić go sposobnym do ś w i ę c e n i a  nie­
dzieli. (B raw o! brawo! z prawicy).

Pragniemy także złagodzić ustawą spo­
ry o płace robotnicze, a to przez zaprowa­
dzenie urzędów pojednawczych, któreby po­
średniczyły między pracodawcami a robotni­
kami. Podstawą pomyślnego ustawodawstwa 
społeczno-politycznego byłby urząd statysty­
czny dla spraw robotniczych, któryby przed­
stawiał naocznie kwestyę robotniczą w całych 
jej rozm iarach; ale i ta ustawa drzemie 
w komisyi przemysłowej, i mimo wszelkich 
starań moich obawiam się, że nie powiedzie 
się ujrzeć jej uchwalonej jeszcze w roku bie­
żącym. Na niej powinno się oprzeć racyo- 
nalne ustawodawstwo społeczno-polityczne; 
cząstką jego byłaby ustawa o urzędach po­
jednawczych, której projekt wniosę w jesieni 
do wys. Izby. Ma ona złagodzić gwałto­
wność sporów o płace robotnicze, które po 
za parlamentem występują nieraz w obja­
wach gwałtownych, a w parlamencie w mo­
wach wulkanicznych (wesołość), które obli­
czone są na wrażenie (tak jest, tak jest), 
a wrażenia już nie spraw iają, bo my wszy­
scy znamy sprawę równie dobrze, jak ci pa­
nowie, którzy o niej mówią, i z tein samem 
ciepłem staramy się o naprawę, co i oni, 
z tą różnicą, że my nie poprzestajemy na 
słowach, lecz chcemy przystąpić do czynów, 
gdy tymczasem oni bardzo często zadowala­
ją  się nadzieją, że wywołali wrażenie. ( H u­
czne brawa).

Mówią, że urzędy pojednawczo mają 
złagodzić rozgoryczenie w sporach o płace 
robotnicze, bo nie sądzę, iżby mogły rozwią­
zać kwestyi płac. Pragnę, ażeby robotnicy 
nabrali przekonania, że Rząd stara się po­
znać ich życzenia i spełnić je o ile można. 
Więcej uczynić nie możemy, moglibyśmy 
tylko więcej obiecać. Z drugiej atoli strony 
trzeba ludzi tych pouczyć, bo zdaje mi się, 
że są niepouczeni, skoro nie wiedzą, że gwał­
tem sprowadzając zawieszenie roboty, innych 
od roboty powstrzymując, dopuszczają się 
zbrodni. Bronić wolności indywidualnej jest 
obowiązkiem Państwa. Wolność pracy jest 
jednem z najświętszych praw, którego żadną 
miarą naruszać nie wolno. (Bardzo słusznie!) 
Rząd przeto tam, gdzie taki wymuś się zda­
rzy, musi występować w jaknajenergiezniej- 
szy sposób. (Brawo). Kto chce pracować, 
ma prawo żądać, żeby Rząd zaopiekował się 
niin. Ale takie objawy dadzą się złagodzić , 
gdy ludność będzie wiedziała, że wstępuje 
przez nie na drogę zbrodni; jestem o tern

mocno przekonany, bo mam wielkie zaufanie 
do zdrowego zmysłu robotników. Dlatego też 
pragniemy ujrzeć rzeczywistych reprezentan­
tów robotniczych w naszem gronie ; od ro­
botników tylko zależeć będzie, czy będą wy­
bierali tych, którzy rzeczywiście są powołani 
do tego, którzy pracują a mało mówią, bo 
z predylekeyą dotychczas wybierali zazwyczaj 
takich, którzy wiele mówią, a nic nie pra­
cują. ( Tak jest! tak jest!) A znajdą się prze­
cież tacy robotnicy, których ujrzałbym tu z 
największą przyjemnością, których jako ro ­
botników poważałbym i którzy mogliby nam 
służyć doskonałą radą. Podczas zmowy sto­
larzy w Wiedniu pewien stary majster opo­
wiadał rai, że opuścili go wszyscy czeladni­
cy, chociaż obchodził się z nimi jak ojciec; 
żegnali go ze łzami, mówiąc, że są zmusze­
ni do tego. Tylko jeden pozostał, 70-letni 
czeladnik starszy; ten powiedział: nie ruszę 
się od warstatu, przy którym stałem lat 40 
jako rzetelny robotnik, choćbyście mię tu 
zabili Oto wzór takiego robotnika; są tacy, 
godni największej płacy i największego sza­
cunku. (Huczne braioa). Oto prawdziwi re­
prezentanci robotników; dają oni i nam przy­
kład, jak pracować powinniśmy natem  miej­
scu, gdzie stoimy i nie dać się żadnemi groź 
bami i agitacjami odwieść od pracy około 
dobra ludności; jak pracować z czystem su­
mieniem i nie ustępować z miejsca, dopóki 
nie spełnimy powierzonego nam zadania. 
(Huczne brawa i oklaski. — Pan Minister 
odbiera gratulacje od kolegów i posłów).

Program podróży
Najdostojniejszego Arcyksięcia Karola 
Ludwika do Galicyi w czerwcu 1894 
na otwarcie powszechnej Wystawy 

krajowej we Lwowie.

Jego Ces. i Król. Wysokość Najdostoj­
niejszy Arcyksiążę Karol Ludwik, wyjedzie 
z Wiednia 3 czerwca 1894 pociągiem po­
spiesznym o 10 godzinie wieczorem (czas 
średnio-europejski).

Przyjazd do Lwowa w poniedziałek dnia 
4 czerwca 1894 o godzinie 2 minut 32 po 
południu (czas średnio-europejski).

Na dworcu kolejowym oczekiwać będą 
przybycia Najdostojniejszego Arcyksięcia : J.E . 
Pan Namiestnik, J. E. Książę Marszałek kra­
jowy z członkami Wydziału krajowego, c. i k. 
komendant korpusu z generalicyą, Prezydent 
miasta na czele Rady gminnej, reprezentanci 
szlachty, duchowieństwo, członkowie Komite­
tu wystawowego, naczelnicy Władz. Marsza­
łek krajowy i Prezydent miasta powitają uro­

czyście Najdostojniejszego Arcyksięcia krótkie- 
mi przemowami.

Najdostojniejszy Arcyksiążę uda się na­
stępnie do Swej rezydeneyi w pałacu Na­
miestnikowskim, poprzedzony w drodze przez 
zydenta miasta.

O godzinie 7 wieczorem obiad u J. E. 
Pana Namiestnika.

We wtorek dnia 5 czerwca 1894 o go­
dzinie 11 przedpołudniem uroczyste’ otwar­
cie Wystawy krajowej. Najdostojniejszy Ar­
cyksiążę uda się na plac Wystawy poprze­
dzony przez Prezydenta miasta.

O godzinie 4 popołudniu nastąpi przy­
jęcie u Najdostojniejszego Arcyksięcia w na­
stępującym porządku:

1. Duchowieństwo.
2. Ks. Marszałek krajowy z Wydziałem 

krajowym i reprezentantami szlachty.
8. Korpus oficerski.
4. Członkowie Komitetu wystawowego.
5. Prezydent miasta Lwowa z Radą 

miejską.
6. Szefowie departamentów c. k. Na­

miestnictwa, Rady szkolnej krajowej, Rady 
zdrowia, Dyrektor policyi, Dyrektor poczt i 
telegrafów, Dyrektor ruchu kolei państwo­
wych, naczelnicy Dyrekcji dóbr państwo­
wych.

7. Naczelnicy Sądu krajowego wyższego, 
Sądu krajowego, karnego i starszy Prokura­
tor państwa.

8. Naczelnicy krajowej Dyrekcyi skarbu 
i Prokuratoryi skarbu.

9. Rektor Uniwersytetu z Senatem aka­
demickim, Rektor Szkoły politechnicznej. Dy- 
rekeya szkoły weterynaryi, Dyrekcye szkół 
średnich, Seminaryum nauczycielskich i Szkoły 
przemysłowej.

10. Prezydenci Izb adwokatów i nota- 
ry uszów.

11. Izba handlowa i przemysłowa, oraz 
galicyjskie Towarzystwo gospodarskie.

12. Przełożeństwo kościoła ewangeli­
ckiego.

13. Przełożeństwo izraelickiej gminy 
wyznaniowej.

O godzinie 7 wieczorem obiad dworski.
Między godziną 9 a 9 '/s Wieczór u 

księcia Marszałka krajowego i oświetlenie 
miasta.

We środę, dnia 6 czerwca 1894, o go­
dzinie 11 przedpołudniem, wyjazd Najdo­
stojniejszego Arcyksięcia na Wystawę.

O godzinie 7 wieczorem obiad dworski.
Między godziną 9 a 9 '/s Wieczór u 

ks. Adama Sapiehy.
We czwartek, dnia 7 czerwca 1894, 

o godzinie 11 przedpołudniem, dalsze zwie­
dzanie Wystawy.

O godzinie 1 w południe, śniadanie 
u Najdostojniejszego Arcyksięcia Leopolda 
Salvatora.

W godzinach popołudniowych zwiedze­
nie Muzeum im. Dzieduszyckich i wycieczka 
na górę Franciszka Józefa.

O godz. 7 wieczorem obiad dworski.
W razie pogody o godz. 9 wieczorem 

wycieczka na plac Wystawy.
W piątek, dnia 8 czerwca 1894 odjazd 

Najdostojniejszego Arcyksięcia ze Lwowa do 
Wiednia pociągiem pospiesznym o godzinie 
2 m. 24 (czas średnic europejski). W porze 
odjazdu zbiorą się na dworcu kolejowym W ła­
dze cywilne i wojskowe oraz Reprezentacye ce­
lem uroczystego pożegnania Najdostojniej­
szego Arcyksięcia

Sprawy krajowe.

{Używanie rządowych geometrów ewiden­
cyjnych do sprawdzania granic gruntów 

gminnych).
(§) Za iuicyatywą jednego z wydziałów 

powiatowych odniósł się Wydział krajowy do 
prezydyuin kraj. Dyrekcyi skarbu z prośbą o 
wydanie stosownego zarządzenia, aby rządo­
wi geometrzy ewidencyjni mogli, czy to na 
żądanie wydziałów powiatowych, czy też na 
żądanie, gmin przy sposobności urzędowania 
ich w gminie zająć się także sprawdzeniem 
obszarów i granic gruntów, własność gmin 
stanowiących. Zdarza się nowiem bardzo czę­
sto potrzeba sprawdzenia całości nierucho­
mego majątku i dobra gminnego, a koszt ta ­
kiej czynności przoz prywatnych, geometrów 
dokonywanej, jest za wysoki.

Na powyższe żądanie Wydziału krajo­
wego zgodziło się prezydyum Dyrekcyi skar­
bowej pod pewnymi warunkami, a mianowi­
cie : jeżeli geometrzy ewidencyjni będą mieli 
tyle czasu, aby w danych wypadkach 
czynnościami prywatnemi, bez uszczerbku dla 
zadań swej właściwej służby zajmować się 
mogli; jeżeli im przedmioty wymagające 
sprawdzenia szczegółowo wykazane zostaną; 
jeżeli przy temże wykazaniu z uwagi, że dla 
sprawdzenia takiego potrzeba pomiarów i 
wskazania granic, względnie odgraniczenia 
odnośnych gruntów, przedłożone zostaną 
deklaracye posiadaczy z tymi gruntami są­
siadujących, że zezwalają na przedsięwziąć 
się mające pomiary i odgraniczenia; wresz­
cie jeżeli strony interesowane złożą piśmienne 
deklaracye, że obowiązują się ponosić koszta 
przypadające za czynność tego sprawdzenia 
jako też za ewentualne sporządzenie planów.

Krajowa Dyrekcya skarbu podniosła za­
razem, że do sprawdzenia granic gruntów 
gminnych w pierwszym rzędzie i głównie 
potrzeba, aby geometrzy ewidencyjni przed­
siębrać je mogli bez straty czasu potrzebne-

L ISTY  PARYSKIE.

W maj u.
(Obchód w S tacy i Naukowej. — Modlitewnik 
króla Władysława Warneńczyka. — Koncerta 
polskie: Zygmunt Stojowski i Antonina Szumow­
ska. — Sztuka polska w Salonie paryskim : 
Aksentowicz Szymanowski, Gerson, Nałęcz. — 
„Tyberyusz w Kaprei11 Stanisława lir. Rzewu­
skiego, wystawiony w teatrze Porte St. Martin).

Piękny obchód odbył się dnia 5 b. m. 
w tutejszej Bibliotece polskiej. Na zaproszenie 
kierownika polskiej Stacyi naukowej w Pa 
ryżu dr. Józefa Korzeniowskiego, zebrało się 
liczne grono inteligencji polskiej, by wysłu­
chać sprawozdania o rozwoju nowej a ważnej 
tej instytucji, a zarazem wspólnie poświęcić 
parę godzin rozważaniu wielkich zdarzeń 
dziejowych, których pamięć się łączy z dniem 
3 maja.

W zastępstwie chorego przewodniczą­
cego komitetu Stacyi naukowej, ks. Włady­
sława Czartoryskiego, p. Lubomir Gadon za­
gaił zebranie przemową, w której poruszył 
stuletnią rocznicę wojny kościuszkowskiej. 
Odczytana następnie rozprawa prof. Ulanow- 
skiego p. t. „Wieś polska pod względen p ra­
wnym od 16 do 18 w.11 zapoznała publiczność 
dokładniej z sytuacją wieśniaków polskich 
przed konstytueyą o maja.

Druga część uroczystości, poświęcona 
sprawom Stacyi naukowej, obudziła nie mniej 
żywe zajęcie. Delegat krakowskiej Akademii 
umiejętności dr. Korzeniowski w sposób tre ­
ściwy a jednak nader zajmujący zdał sprawę 
z działalności Stacyi, o jej pośrednictwie w 
poszukiwaniach naukowych uczonych polskich, 
o objaśnieniach, dawanych uczonym francu­
skim i angielskim w kwestyach nauki pol­
skiej. Najciekawszy atoli ustęp sprawozdania 
p. Korzeniowskiego odnosił się do samoistnych 
badań Stacyi naukowej. W Bibliotece oks- 
fordzkbj Bodleian Library uczyniono ważne 
odkrycie, które wzbogaca cennym pomnikiem 
historyę malarstwa w Polsce. Jest to modli­

tewnik z XV stulecia, który był własnością 
króla Władysława Warneńczyka i zawiera 
miniatury polskiego pochodzenia. O odkryciu 
tein zawiadomiła Akademię krakowską Sta­
c ja  jej paryska. Że zaś Akademia przygoto­
wywała właśnie wydawnictwo starożytnych 
polskich modlitewników miniaturowych, przeto 
postanowiono zabytek okstordzki, jako naj­
starszy, postawić na czele tego wydawni­
ctwa. Dla zbadania rękopisu wysłano do 
Oksfordu dr. Korzeniowskiego, który sporzą­
dził kopię tekstu i nadesłał fotografie m inia­
tur. Z obecności swej w Anglii skorzystał 
dr. Korzeniowski, by zbadać w Britisch Mu­
zeum w Londynie korespondencyę Kromera 
z Romolo Amaseo.

Pod zarządem Stacyi naukowej rozwija 
się bardzo pomyślnie Biblioteka polska. Zbiór 
ten wzbogacił się znacznie w roku ostatnim 
dzięki ofiarności niektórych księgarń polskich.

Młoda instytucya, która powstała na 
gruzach Towarzystwa dla historyi i literatury 
polskiej, okazuje się tedy arcyżywotną. Sta- 
cya naukowa odpowiada potrzebie rzeczywi­
stej, a pod dzielnem i umiejętnem kierowni­
ctwem dr. Korzeniowskiego i dr. Edwarda 
Porębowicza, który pracuje wspólnie z dele­
gatem Akademii, oddaje ona dziś już wielkie 
usługi nauce polskiej i zagranicznej.

* **

Chętnie bylibyśmy poświęcili obszer­
niejszy ustęp działalności uczonych naszych 
w Paryżu; lecz mamy dziś zdać jeszcze spra­
wę z tryumfów naszych muzyków, malarzy i 
literatów. Sezon koncertowy przynosi nam 
jeden koncert polski po drugim , w świeżo 
zainaugurowanym salonie znajdujemy szereg 
płócien polskich, a wreszcie, jeden z. teatrów 
paryskich wystawia wielką sztukę history­
czną polskiego autora.

Zygmunt Stojowski, po odbyciu tournee 
koncertowej w Anglii, gdzie obfite zebrał 
wawrzyny, zjawił się w Paryżu, by dać 
w sali Erarda koncert, złożony, jak zwykle, 
z części wirtuozowskiej i kompozytorskiej. 
Ciekawość publiczności ściągały głównie no­
we koinpozycye Stojowskiego, a zwłaszcza 
jego „Pieśni11, z któreini po raz pierwszy

występował w Paryżu. Są to melodye do 
słów As n y k a , odznaczające się rzewnością 
i niepospolitym wdziękiem. In terpretacja 
szwedzkiego śpiewaka Fiirstenberga, me za­
tarła prawdziwie polskiego charakteru tych 
pieśni, za które młody kompozytor zebrał 
oklaski zasłużone.

Z własnych kompozyeyj Stojowskiego 
usłyszeliśmy jeszcze polonez, walc i „Oosa- 
qne fantastique“ z cyklu „Danses humore- 
sques“, rzeczy, pełne prześlicznych pomysłów 
melodyjnych , występujących w szacie wy­
rafinowanej techniki.

Jako wykonawca, Stojowski corocznie 
znaczne jeszcze robi postępy. Jeżeli dawniej 
muzyka z pod rąk jego wychodziła jako sta­
tua, rzeźbiona dłutem mistrzowskiem, ale 
marmurowa, to obecnie ten posąg dźwięków 
rozgrzewa się, tchnie życiem, te koronki 
marmurowe, które go zdobią, drgają , jakby 
poruszane tętnem żywego łona.

Nie wchodzę w szczegółową ocenę spo­
sobu, w jaki Stojowski oddał tę lub ową 
kompozycję : Bacha, Beethovena lub Chopi­
na. Usłyszycie zapewne wschodzącą tę gwia­
zdę we Lwowie podczas Wystawy krajowej, 
a wówczas sami zrozumiecie, na czem pole­
gają tryumfy tego muzyka we Francyi i 
w Anglii.

Być może , że i panna Antonina Szu­
mowska, która występowała tu w sali Erar­
da po Stojowskim, przybędzie do Lwowa, że 
poznacie tę utalentowaną pianistkę, zanim 
więzy hymenu przykują ją  do Albionu, gdzie 
dla artystów naszych rosną nietylko wawrzy­
ny, ale i serca.

Paryski koncert swój uświetniła panna 
Szumowska odegraniem Sehumanowskiego 
„Oarnaval“, nastręczającego, jak wiadomo, 
liczne a różnorakie trudności techniczne. 
Znawcy cenią najbardziej jej interpretacyę 
Chopina, w której znać wpływ mistrza jej, 
Paderewskiego. To też odegranie „Iinprom- 
tu “, „Etude“ , Nocturne11 i „Scherzo11 Cho­
pina stanowiło dla artystki szereg prawdzi­
wych tryumfów. Sympatyczną koneertantkę 
obsypano kwiatami.

Salon na polu M arsowem, który tego 
roku pierwszy otworzył swe w ro ta , wyprze­
dzając wystawę, na polach Elizejskich , nie

wiele mieści w sobie prac artystów polskich. 
Zauważyliśmy tam zaledwie jeden portret 
Axentowicza, odznaczający się znaneini zale­
tami tego zdolnego portrecisty; i płótno 
Myrtona- Michalskiego, który pozostaje pod 
wpływem Carolusa-Durana.

Za to w Pałacu przemysłowym, w wiel­
kim salonie na polach Elizejskich, malarstwo 
polskie wystąpiło tego roku w sposób impo­
nujący. Ze wszystkich pochwał, które krytyka 
paryska poświęciła sztuce zagranicznej, re­
prezentowanej w salonie, dwie trzecie odno­
szą się do malarstwa polskiego, a zwłaszcza 
do tryptyku Szymanowskiego „Modlitwa11. 
Znacie kompozycję tę z licznych opisów, 
które się pojawiły w dziennikach krajowych, 
a możeście i sam obraz widzieli. Powiem 
więc tylko, że Szymanowski zawdzięcza wiel­
ki sukces swój w salonie głównie świeżości 
i rzewności uczucia , przebijającego się 
w kompozycji i w oddaniu typów ludowych.

Ta odrębność typów, ta oryginalność 
kolorytu miejscowego sprawia też , że publi­
czność zatrzymuje się przed wielkim obra­
zem historycznym Wojciecha Gersona Pysz­
nie oddane tło górzyste, jędrne postacie sło­
wiańskie, wyróżniają się korzystnie wśród 
nieskończonego szeregu obrazów, słabo ryso­
wanych i dziwacznie malowanych.

J. W. Nałęcz, młody artysta, który 
kształcił się w Akademii petersburskiej, 
a obecnie przebywa w Paryża, wystawił pię­
kny krajobraz wielkich rozmiarów: „Lato 
w Norwegii*. Jest to dzieło, zdradzające du­
żo smaku i wykonane z wielką starannością.

Z portrecistów naszych figuruje w salo­
nie na polach Elizejskich jedynie Horowitz, 
który nadesłał znakomity obraz Pulszky’ego.

W ogrodzie rzeźb znajdujemy biust 
derwisza z Beludżystanu , modelowany przez 
Wincentego Trojanowskiego, i dwie prace 
krakowianina Kossowskiego: „Dziecko z ra ­
kiem11 i „Powrót z gaju“. Oypryan Godebski 
wystawił tego roku niewielkich rozmiarów 
odlew bronzowy swego „R6ve de gloire“ , 
który opisywaliśmy obszerniej pr/.ed rokiem 
w łamach Gazety Lwowskiej.

(Ciąg dalszy nastąpi).



go dla czynności, wchodzących w zakres 
właściwej ich służby. Urzędnicy ci z powo­
du bardzo licznych zmian w posiadaniu grun­
tów, tudzież z powodu nieosiągniętej jeszcze 
zgodności katastru z księgami gruntowemi, 
tak znaczne zadania mają do spełnienia, iż 
tylko z wielkim wysiłkiem zadaniom tym po­
dołać mogą, a zwłaszcza, że dla zadań tych 
mają termina ustawą naznaczone. Krajowa 
Dyrekcya skarbu miała jeszcze i tę okoli­
czność na uwadze, że dobra gminne w prze­
ważnej liczbie gmin mają stosunkowo zna­
czniejsze rozmiary, tudzież, że zachodzą li­
czne w nich uszczuplenia przez przywła­
szczenia, zatem, że sprawdzenie ich tylko w 
nader rzadkich wypadkach dałoby się usku­
tecznić podczas urzędowej bytności geom e­
trów w gminach.

Krajowa Dyrekcya skarbu oświadczyła
następnie Wydziałowi krajowemu, iż byłoby 
pożąaanem , ażeby każdy pojedynczy wypa­
dek potrzeby sprawdzenia gruntów gminnych 
zgłoszony został przy dopełnieniu powyż­
szych warunków, u odnośnego geometry ewi­
dencyjnego, lub też w krajowej Dyrekcyi 
skarbu. Zgłoszenia te, mianowicie w wypad­
kach, w którychby już z góry przewidzieć się 
dało, że czynność sprawdzenia wymagać bę­
dzie więcej niż pół dnia czasu, musiałyby 
być uskutecznione już w porze zimowej naj­
później do 15 marca dla tego, by na taką 
czynność, jeżeli okaże się dopuszczalną, mo­
żna mieć wzgląd przy układaniu planu po­
dróży dla odnośnego geometry ewidencyj­
nego.

O powyższych warunkach postanowi 
Wydział krajowy zawiadomić wydziały po­
wiatowe, celem zrobienia użytku z decyzyi 
krajowej Dyrekcyi skarbu w tych wypadkach, 
w których użycie usług geometrów może być 
korzystnem.

KOKĘ SPOIDEICYE

Dawny zwyczaj tworzy także prawo i w ła­
śnie w nagłem naruszeniu, gwoli szowini­
stycznemu kaprysowi, odwiecznego zwyczaju 
miejscowego, dopatrują się prowokacyjnej 
tendencyi tej akeyi ulicznej.^ Jaką zresztą 
logiką będzie można usprawiedliwić napisy 
ulic czesko-rossyjsko-franeuskie, skoro Raćla 
miejska uroczyście zabioniła wszelkich tłó- 
maczeń nazw ulic? — trudno się domyśleć. 
Polityczne ich znaczenie jednak nie jest 
wątpliwe. Dawniej radykalizm czeski powo­
ływał się w imię pokrewieństwa szczepowe­
go wyłącznie na Rossyę; teraz w imię de- 
mokracyi i radykalizmu stawia z nią na ró­
wni Prancye i nie tylko za pomocą wycie­
czek Sokołów do Lugdunu, lecz od dzisiaj 
także za pomocą napisów ulic Pragi, przy­
znaje sie głośno do ligii rossyjsko-francu- 
skiej. Ktoby był przypuszczał, że _ pp. Klim 
i Wilimek wyjdą w krótkim czasie na tak 
wielkich ludzi, rozstrzygających za pomo­
cą napisów ulic o europejskim systemie mie­
dz rodowych sojuszów! Powinni oni obu- 
S  zazdrość pp. Ed. Gregra i Yaszatego.

Praga czeska, 24 maja 
(Nowa faza w kwestyi napisów ulic).
(xx) Montesąuieu oświadczył, że są 

chwile, w których ludowi wolno uczynić 
wszystko, co mu się podoba, i inne, w któ­
rych staje się niebezpieeznem de dćplacer 
une enseigne. W każdym razie, poruszona w 
tutejszej Kadzie miejskiej przez radykalnego 
radcę piekarza Klima, akcya usunięcia da­
wnych czesko-niemieckich napisów ulic, co­
raz wyraźniej przybiera rozmiary prowokacyi. 
Zrazu Kada miejska postanowiła, że zamiast 
dawnych napisów, będą umieszczane urzędo- 
wnie wyłącznie czeskie. Gdy niebawem nie­
mieccy właściciele zaczęli własnym kosztem 
umieszczać na swych kamienicach napisy 
czesko-niemieckie, Bada miejska posunęła się 
do wyraźnego zakazu. Namiestnictwo unie­
ważniło ten dziwaczny zakaz, ale Kada miej­
ska wysłała rekurs do Ministerstwa spraw 
wewnętrznych. Tymczasem zaś wyznaczony 
do umieszczenia wyłącznie czeskich napisów 
radykalny radca Wilianek, systematycznie 
ozdabia nimi gmachy rządowe lub kamie­
nice, których właścicielami są Niemcy. Świeżo 
z tego powodu hr. Thun wniósł skargę do 
sądu, a dyrektor Szkoły kadetów brevi manu 
zabronił umieszczenia na tym gmachu napisu 
czeskiego, na tablicy o zmyślonych barwach 
nibyto „słowiańskich" (białej, czerwonej i 
błękitnej). Równocześnie zabraniać właścicie­
lom niemieckim umieszczać tablic o napi­
sach w dwóch językach krajowych, a zaopa­
trywać ich kamienice w napisy wyłącznie 
czeskie — to wygiąda na umyślną prowoka- 
cyę. Nie dość na tem: dziś jeden z młodo- 
czeskich właścicieli kamienic na Starem mie­
ście, wywiesił tablice o napisach: czeskim, 
r o s s y j s k i m  i f r a n c u s k i m .  Tym sposo­
bem język niemiecki, który od wieków w 
Pradze zajmov a ł poważne, najczęściej pierw­
szorzędne stanowisko i do którego obecnie 
także przyznaje się najpoważniejsza częśc 
mieszczaństwa tutejszego, ma być rugowany 
z publicznego użytku na korzyść — rossyj-
skiego i francuskiego.

Trudno dalej posunąć extrawaganeyę 
szowinizmu plemiennego! Do takich ostate­
czności dochodzi stronnictwo, które się po­
święca wyłącznie agitacyi i w niej wldzi 
swoje główne zadanie. Pierwszą uchwalę 
Rady miejskiej w tej sprawie uzasadniano o- 
kolicznością, że w Bernie niemiecka Rada 
miejska nie umieszcza napisów ulic w cze­
skim języku. Teraz obrońcy tej akcyi tabli­
cowej powołują się już nawet na Wiedeń,
gdzie także nie istnieją czeskie cn°'
ciaż tain przebywa sporo Czechow. Wszys 
kie podobne argumenta mogłyby co najwię­
cej usprawiedliwić podobną uchwałę, tyczą­
cą się umieszczenia wyłącznie czes ic na
pisów, ale nie usprawiedliwiają zamachu ni
wolność niemieckich właścicieli kamienic.
Nadto ci, którzy używają owych argumen-
tów, zawsze zapominają o najgłówniejszej
rzeczy: że w Wiedniu i Bernie nigdy nie
bvło tablic o czeskich napisach ulic, gdy w - - • i—»„ nanisv niemieckie.

 _
było tablic o czeskich napisana uao, ęj ~y 
Pradze od wieków były napisy niemieckie
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— Wiadomości kościelne. Archidye- 
cezya lwowska obrz. łac. Kanoniczną instytueyę 
na probostwo w Miehalczu otrzymał ks. Maryan 
Mroczkowski, prob. w Białogórze (Weissenberg). 
Administrację parafii w Kimpolungu powierzono 
ks. Hieron. Hordyńskiemu, koop. tamże. Kon­
kurs na probostwo w Kimpolungu, ogłoszony 
został do końca czerwca b. r. Przeniesieni: ks. 
Edw. Próchnicki z Opryłowiee do Janowa (ad 
Trembowla), ks. Ludw. Martynowicz z Michal- 
cza do Toustego, ks. Józef Gawrzyński z Tou- 
stego do Gołogór.

. — Kolej elektryczna. Na wczorajszem 
posiedzeniu Rady miejskiej, pod przewodnictwem 
prezydenta p- Mochnackiego, zatwierdziła Rada 
w zasadzie projekt kontraktu między gminą a 
firmą Siemens i Haiske co do budowy i prowa­
dzenia ruchu kolei elektrycznej we Lwowie, uło­
żony przez komisyę prawniczą, w porozumieniu 
z komisyą elektryczną, po rokowaniach z firmą 
Siemens i Halske. Kontrakt przedłożony i obja­
śniony przez referenta rad. dr. Loewensteina, 
opiewa w głównych zarysach:

Miasto, uzyskawszy u Ministerstwa handlu 
koncesyę na budowę i ruch kolei elektrycznej 
oddaje budowę tej kolei firmie „Siemens i Hal 
ske", która obowiązuje się kolej elektryczną wła­
snym kosztem i staraniem wybudować i urządzić 
na liniach następujących:

1- z głównego dworca kolejowego ulicą 
Dojazdową, Szeptyckich, Leona Sapiehy, Koper­
nika, Słowackiego i Sykstuską, aż do rogu ulic 
Kilińskiego i Hetmańskiej, z odnogą z ulicy Ko­
pernika do stacyi centralnej;

2. ulicą Hetmańską, placem Maryackim 
Halickim, ulicą Batorego, Pańską, Zyblikiewicza 
do szkoły św. Zofii, z prowizorycznem przedłu­
żeniem na plac Wystawy,

3. ulicą Kilińskiego, placem Kapitulnym 
południową stroną Rynku, ul. Ruską, ul. Czar 
nieckiego, Łyczakowską aż do przecięcia jej ul. 
Krzywczycką z odnogą przez ul. św. Piotra i 
Pawła do cmentarza Łyczakowskiego. Firma Sie­
mens i Halske obejmuje prowadzenie i utrzyma­
nie własnym kosztem i staraniem prawidłowego 
ruchu na wyżej wymienionych liniach od dnia 
otwarcia aż do 1 sierpnia 1896. Po tym termi­
nie gmina może albo wziąć kolej na własny ra­
chunek, albo wejść z firmą Siemens i Halske do 
spółki, lub też pozostawić tej firmie nadal pro­
wadzenie. Firma obowiązuje się oddaną jej bu­
dowę kolei elektrycznej tak prowadzić, by czę­
ściowa przestrzeń od dworca kolei państw, do 
szkoły św. Zofii odd^ą być mogła do ruchu pu­
blicznego najpóźniej dnia 29 b. m., zaś prze­
dłużenie od szkoły św. Zofii na plac Wystawy, 
najpóźniej 6 czerwca b. r. Reszta linii ma być 
do prawidłowego ruchu oddaną najpóźniej w 3 
miesiące od dnia udzielenia przez gminę sta­
nowczego zezwolenia na budowę, nie wliczając 
jednak w ten czas pory mrozów. Trasa od ulicy 
Hetmańskiej do cmentarza Łyczakowskiego nie 
jest jeszcze ostatecznie oznaczoną.

Przy wszelkich robotach około budowy kolei 
elektrycznej, jej utrzymania, reparacyi i ewentual­
nego rozszerzenia, obowiązuje się firma Siemens 
i Halske używać przedewszystkiem wyrobów i 
sił krajowych. Rozkład jazdy, przepisy co do 
czasu, cen, szybkości jazdy, przystanków, ma­
ksymalnej liczby wozów w jednym pociągu, ure­
gulowanie ruchu, służby i t. d., układa gmina 
wspólnie z firmą. Punktem głównym jost ka­
wiarnia wiedeńska, od niej do punktów końco­
wych, t. j. do dworca, Wystawy i Łyczakow­
skiego cmentarza, mogą być liczone tylko dwie 
sekeye. Za przejazd jedną sekcyą w I  klasie 
płaci się 4 ct. w II klasie 3 ct.; firmie wolno 
zastosować tańsze taryfy. Wszelkie dochody w 
czasie, gdy firma prowadzić będzie ruch kolejo­
wy na własny rachunek, t. j. od dnia otwarcia 
do 1 sierpnia 1896, pobiera firma na pokrycie 
kosztów ruchu i administracyi. Gdyby dochody

te po pokryciu wszelkich kosztów ruchu, utrzy­
mania i reparacyi budowli oraz 4 proc. rocznej 
amortyzacyi kapitału wkładowego, wykazały zysk 
wyższy nad 6 proc. roeznie od kap itału  wkłado­
wego, będzie firma obowiązana połowę tej nad 
wyżki ponad 6 proc. wypłacić gminie.

Spory między gminą a koleją elektryczną 
załatwia sąd polubowny. Gdyby sąd" ten w prze­
ciągu sześciu miesięcy zdolnego do egzekucyi 
sądowej wyroku nie wydał, wolno stronom udać 
się na drogę sądową.

Po 1 sierpnia 1896 może gmina albo 
objąć prowadzenie kolei na w łasny rachunek, 
albo wejść z firmą „S. i H .“ w spółkę lub 
wreszcie oddać jej nadal prowadzenie ruchu.

W dyskusyi nad projektem kontraktu za­
bierali głos pp.: Małecki, Zacharjewicz, Dunie- 
wiez, Wcigel, Pisek, Małachowski i Jonasz.

Dr. Stroynowski zauważył, że jazda tram ­
waju elektrycznego we Lwowie jest za szybka 
i że w miejscach krzyżowania przy ulicy Sykstu- 
skiej i Batorego dla bezpieczeństwa stać powi­
nien dozorca tramwayu elektrycznego. P . Schayer 
oświadczył, że szybkość jazdy zależy od zarzą­
dzenia dyrekcyi policyi.

Na wniosek dra Piseka uchw aliła Rada 
wezwać zarząd kolei elektrycznej, aby zezwolił 
strażnikom miejskim w służbie na wolną jazdę.

Przyjęto dalej rezolucyę r. Rewakowieza, 
aby przyspieszono budowę linii łyczakowskiej, 
poczem uchwalono kontrakt w zasadzie, zaś sty- 
lizacyę poruczono komisyom elektrycznej i p ra­
wniczej. Na wniosek r. dr. Radziszewskiego u- 
chwalono podziękowanie dr. Loewensteinowi za 
wypracowanie kontraktu i uchwałę tę zapisano 
w protokole wczorajszego posiedzenia.

— Dział dobroczynności na Wysta­
wie krajowej. Sokeya XłX ogłasza następu­
jącą odezwę: Mając urządzić na powszechnej 
Wystawie krajowej w grupie 24, sekcji XIX. 
(Praca kobiet) dział dobroczynności, udaję się 
do szanownego zarządu z prośbą o łaskaw e naj- 
spieszniejsze przysłanie pod adresem referenta 
sekcyi XIX wykazów statystycznych, sprawozdań, 
odnoszących się do ochronek, domów pracy i 
szpitalików, utrzymywanych przez kobiety pry­
watne, Stowarzyszenia kobiet i zakonów żeń­
skich ; książek administracyjnych, używanych w 
tych zakładach, próbek robót, wykonywanych 
przez osoby, umieszczone w ochronkach — o ile 
można —  fotografij ; jak  również o sprawozda­
nia i wykazy statystyczne kobiecych Stowarzy- 
rzeń dobroczynności, zajmujących się wspomaga­
niem ubogich, sierót, wdów, starców i kalek.

W przekonaniu, że szanowna dyrekcya 
zechce łaskawie przyjść mi z pomocą w urządze­
niu tego działu powszechnej W ystawy krajowej 
oczekuję odwrotnej odpowiedzi.

Z poważaniem Przewodnicząca V-go działu
sekcyi XIX powsz Wystawy krajowej

St. hr. Badeniowa
Adres re feren ta : Bolesław Lewicki 

Lwów, Teatralna 5.
— S ty p e i ld y u m .  c . k. Namiestnictwo 

nadało opróżnione stypendyum z fundaeyi im. 
Jakóba Kulczyckiego w kwocie rocznych 180 
zł. w. a. Dyonizemu Tuluk Kulczyckiemu, 
uczniowi I I  roku c. k. seminaryum nauczyciel­
skiego w Samborze, krewnemu fundatora, po­
cząwszy od roku szkolnego 1893/4.

— Wydział Towarzystwa leśnego 
zawiadamia, że zeszyt Sylwana, czasopisma fa­
chowego, wyjdzie z powodu słabości redaktora
nieco później z druku.

- -  N o w a  c u k i e r n i a .  Wczoraj została 
otwartą, po uroczystem poświęceniu, nowa cu­
kiernia przy ulicy Hetmańskiej i. d ° a" 
w iarni wiedeńskiej. Otworzył ją  P- J óze rze‘ 
zina, wieloletni pracownik pierwszorzę nych 
firm lwowskich Rotlendera i Kosteckiego, oraz 
warszawskiej cukierni Janowskiego.

— Dla wdowy po ś. p. ks. Ard“ ie>
zamordowanym przez Z. Hoszowskiego, z o j  
hr. Konarski z Grochowiec w przemyskiej kasie 
oszczędności 1 .000 zł.

—  Ze sztuki. Obraz artysty Medovica 
„Święto Bachusa" wystawiony będzie w naszym 
salonie jeszcze tylko dziesięć dni.

— „Skała" Stowarzyszenie młodzieży rę­
kodzielniczej, urządzą jutro w ogrodzie własnym 
(ulica Mickiewicza) zabawę towarzyską w połą­
czeniu z przedstawieniem amatorskiem „ Wie­
sław" obraz ludowy w 5 odsłonach K. Brodziń­
skiego.

—  Pogrzeb ś. p. Augusta Schellenberga, 
o którego śmierci donieśliśmy wczoraj, odbędzie 
się ju tro  w niedzielę o godzinie 4 popołudniu 
z domu żałoby przy ul. Czarnieckiego.

—  Z a r ę c z y n y .  W  Wenecyi odbyły się 
zaręczyny hr. Józefa Gołuchowskiego, najmłod­
szego syna b. Namiestnika Galicyi i Ministra stanu 
z hrab ianką Bianką Palfly, córką W ilhelma i 
Anity z m argr. Villani-Crivelli hr. Paiffycli. 
Slub odbędzie się w czerwcu w Wenecyi.

— Z obserwatoryuin c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 26 maja. Baro­
metr opada.

W  ubiegłej dobie iicząo od godziny 12 
w południe dnia 25 m aja do 12 w południe dnia 
26 maja b. r . , mieliśmy w iatr południowo- 
wschodni, o średniej prędkości 6' m /sek., niebo 
lekko zachmurzone, a powietrze wilgotne (73

i procent wilgotności względnej). Opad, deszcz, 
wysokość opadu 14.3 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
-{—11,7°0., najwyższa -f-15,7°C. wczoraj popo­
łudniu, najniższa -f9,4°C. dziś w nocy.

Wczoraj popołudniu i w nocy mieliśmy 
pogodę, dziś rano padał deszcz.

Zniżka barometryczna 760 do 755 mm. znaj­
dowała się we wschodniej Francji; zwyżka 
775 do 770 mm. na Islandyi; zniżka drugo­
rzędna utworzyła się w okolicy Moskwy.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
756 mm.

Prognoza na dobę 27 maja bieżącego roku 
(od północy do północy): Wiatr będzie południo­
wo-wschodni, o średniej prędkości 5 m/sek.; śre­
dnia temperatura doby pozostanie około -f-12°C., 
uiebo będzie przeważnie zachmurzone, a wzglę­
dna wilgotność powietrza około 80 proc.; opad, 
deszcz.

— Magik wschodni Ali Bey, który 
występował w Krakowie przed pięciu laty z wiel- 
kiem powodzeniem, przybył do Lwowa i z 
dniem dzisiejszym rozpoczyna szereg przedsta­
wień z dziedziny magii w sali „Frohsinnu", w 
hotelu George’a.

— Samobójstwo. W ubiegły wtorek 
o północy na Zamku w Przemyślu strzelił do 
siebie w zamiarze samobójczym dwa razy z re­
wolweru, mężczyzna wzrostu wysokiego, blondyn, 
lat około 30; ciężko rannego bez nadziei życia 
odstawiono do szpitala. Znaleziono przy nim 
kartkę z napisem: „Nieszczęśliwa miłość po­
pchnęła mnie do tego kroku. Listy wysłałem. 
I. M.“

— Pielgrzymka polska do Rzymu
na uroczystość ś. p. papieża Piusa IX wyruszyła 
wczoraj popołudniu z dworca krakowskiego. W 
Krzeszowicach przyłączył się do orszaku piel­
grzymów organizator wycieczki ks. prałat dr. 
Wincenty Smoczyński.

—  Regulacya Wisły. Mięszana komi- 
sya dla regulacji pogranicznej części Wisły 
zbiera się jutro, dnia 27 b. m. w Nadbrzeziu; 
członkowie komisyi przybędą ztamtąd statkiem 
do Krakowa i tu nastąpi zakończenie urzędowych 
czynności. Donosi o tem Czas.

Matu Iraclo-artystyczi
T e a  t  p.

(Drugi występ pani Ludowej).
(sj Wczoraj w przepełnionym teatrze wy­

stąpiła pani Ludowa po raz drugi w komedyi 
Al. Dumasa syna p. n. „Półświatek".

Słynna komedya Dumasa zawierająca świe­
tne ustępy i stanowiąca datę w historyi litera­
tury dramatycznej francuskiej, nie robi już obe­
cnie tego co dawniej potężnego wrażenia i trze­
ba zaiste niezwykłego talentu artystki, odtwa­
rzającej główną role, aby zająć się losami pię­
knej baronowej d’Ange i miłością nieso naiwne­
go je j, kochanka pragnącego połączyć się z nią 
dozgonnym węzłem małżeńskim. Jest obecnie 
dla utworu Dumasa wiek niewdzięczny, chwila 
przejściowa, przestał on już bowiem nęcić uro­
kiem nowości a nie stał się jeszcze klasycznym. 
Przyszłość pokaże czy „Półświatek" rzeczywi­
ście otrzyma kiedyś trwałe miejsce w Panteonie 
dramatycznym, lub czy też pozostanie z niego 
jedynie tytuł, który dał nazwę pewnemu rodza­
jowi kobiet, i owo głośne, powszechnie znane 
a tak trafne porównanie o brzoskwiniach. Nie 
zastanawiając się głębiej nad temi zagadnieniami 
przyszłości, wróćmy do wczorajszego przedsta­
wienia, mówiąc od razu, że dzięki inteligentnej, 
zajmującej, powabnej a miejscami świetnej, po­
rywającej grze pani Ludowej, publiczność ba­
wiła się wybornie, darząc po każdej wielkiej 
scenie sympatycznego gościa warszawskiego rzę­
sistymi i zasłużonymi oklaskami.

Kiedy pani Ludowa wchodzi na scenę, od 
pierwszej chwili przykuwa uwagę widza, który 
odgaduje w niej wybitną, oryginalną, artystyczną 
indywidualność, wyrobioną w wybornej szkole, 
a nie zwykły banalny mniej lub więcej poprawny 
szablon. Po kilku scenach zaraz poznać można, że 
artystka obraca się w wykwintnej wielkomiejskiej, 
a nie zaściankowej i prowincyonalnej atmosferze; 
ruchy, sposób mówieuia, swoboda na scenie, ele- 
ganeya, poprawność i dokładność, wyborne pa­
mięciowe opanowanie roli, wreszcie toalety este­
tycznym odznaczające się smakiem, a przy tem 
trafnie do każdej roli i okoliczności zastosowane, oto 
zewnętrzne zalety i cechy gry pani Ludowej; pod 
tym względem wiele mogłyby skorzystać inne artyst­
ki. Uczyć się potrzeba, minąłjuż wiek zloty— jak 
powiada poeta. Zarozumiałość jest wszędzie wadą 
a najgorszą w teatrze. Pani Ludowa posiada w 
wysokim stopniu to, co Francuzi nazywają l art 
de composer une role, to jest mówiąc krótko, 
sztukę dopasowania swej indywidualności do 
przedstawianej roli; na tem właśnie polega twór­
czość w teatrze. Pani Ludowa nie jest zawsze 
panią Ludową na scenie, ale zachowuje swoje 
znamienne rysy, staje się naprzemian Magdaleną, 
baronową d’Ange, Damą kameliową i t. d. Two­
rzy ona postacie sceniczne, którym możnaby cza­
sem zarzucić to i owo, ale które żyją pełnem
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życiem, są oryginalne i prawdziwe. Taką postać 
pokazała nam wczoraj artystka w „Półświatku", 
uwydatniając wybornie dwoistość roli baronowej 
d’Ange, owo mianowicie zepsucie moralne i wpływ 
jaki ono na nią wywarło, oraz chęć nieprzepartą 
wydobycia się z tego świata zgnilizny zapomocą 
małżeństwa, używając do tego celu niezbyt lojal­
nych i godziwych środków.

Nie wchodząc w ocenę pojedynczych szcze­
gółów, podnieść jednak musimy mistrzowską grę 
w scenie aktu trzeciego. Gdybyśmy chcieli ko­
niecznie robić zarzuty, moglibyśmy chyba jedy­
nie znaleźć do nich pole w głosie artystki, któ­
ry nie zawsze brzmi naturalnie i w sposobie u- 
żywania takowego; głos artystki przypomina 
chwilami kogo innego. Są to słabsze usterki, ale 
i tych należy się wystrzegać. W przedstawieniu 
wzięli udział: p. Stachowicz, Cichocka, Żelazow­
ski i Woleński; całość wypadła przyzwoicie.

Z Warszawy donoszą nam, że pani Sien­
nicka, sympatyczna i zdolna artystka naszej sce­
ny, występuje tam z niemałem powodzeniem. 
Krytyka podnosi zalety jej gry, winszując sce­
nie lwowskiej takiej artystki. Dotychczas pani 
Siennicka za mało stosunkowo miała sposobno­
ści pokazania u nas swych zdolności.

Repertoar teatralny. Dziś, w sobotę, 
„Trubadur®, wielka opera w 5 aktach Verdi’ego, 
drugi gościnny występ p. Schlaffenberga, tenora 
oper zagranicznych.

W teati^e letnim produkcye Thorna.
Jutro, w niedzielę wieczorem „Flirt“, ko- 

medya w 4 aktach Michała Bałuckiego. Trzeci 
gościnny występ pani Aleksandry Liide w roli 
Zofii.

W poniedziałek, czwarty gościnny występ 
pani Ludowej, „Miód kasztelański“ komedya w 3 
aktach J. I. Kraszewskiego. Bozpocznie „Lolota“, 
komedya w 1 akcie Meilhaca i Halevy’ego. 
Pani Ludowa wystąpi w obydwu sztokach w 
głównych rolach.

We wtorek, „Żydówka", opera w 5 aktach 
Halevy’ego. Trzeci gościnny występ p. Schlaffen- 
berga.__________ __________

Fani Duse, sławna włoska artystka, go­
ści obecnie w Londynie. Na wezwanie królowej 
przybyła do Windsoru ze swoją trupą i odegrała 
przed dworem komedyę p. t.: L a  Locandiera. 
Po przedstawieniu królowa wręczyła pani Duse 
wspaniałą broszkę z brylantów z monogramem.

W Y S T A W A .
Z placu.

Energiczna odezwa dyrektora Wystawy, 
czyniąca wystawców odpowiedzialnymi za 
zwłokę i mitręgę w doprowadzeniu na ter­
min narodowego przedsięwzięcia, odniosła już 
skutek.

W dniu wczorajszym poczęły groma­
dnie napływać okazy zapóźnionych, zwła­
szcza zaś dla gmachu przemysłowego, które­
go instalacya winna być najwcześniej za 
mkniętą. Z większych okazów zwieziono for­
tepiany fabryki Sidorowicza w Stanisławowie. 
Towarzystwo handlowe galicyjskie, z olbrzy­
mią swoją wystawą w czternastu grupach 
(128 wystawców), zajęło sporą część środka 
gmachu, występując w calem słowa tego 
znaczeniu: świetnie. Pawilon cesarski budu­
ją  p p .: Daszek, Bodrieh i Szczurkowski, 
rzeźby wyjdą z pod dłuta p. Wójcika; pla­
nu dostarczył Kybkowski. Rozwieszono też 
emblema rzemiosł wewnątrz ogromnego 
gmachu.

Obok w panoramie ruch wre gorączko­
wy. „Fałszywy teren" już ułożono, portal 
zarysowuje się efektownie. „Bitwa racławi­
cka" oddaną będzie w posiadanie akcyona- 
ryuszów dnia 28 b. m. o godzinie 4 po po­
łudniu. Zaproszenia na akt ten wysłał dr. 
Zgórski.

Figury, mające znaleźć pomieszczenie 
w niszach pałacu sztuki, dłuta Popiela, ocze­
kują przeznaczenia swego na placu. Mauzo­
leum Matejkowskie potężnieje z dniem każ­
dym. Zawieszaniem obrazów zajmie się tu, 
jak również dekoracyą, artysta-malarz Popiel.

Pawilon ruski maluje wewnątrz majster 
brzeżański p. Chomiak. Motywa ruskie. 
Z ganku, okrążającego salę główną, zwieszać 
się będą kilimy p. Fedorowicza z Okna.

Do dworu szlacheckiego nadeszły skrzy­
nie z nowymi okazami. Zapowiedziano stroje 
i sprzęty krakowskich wieśniaków. W chacie 
zakopańskiej złoży hr. Zamoyski zbiory swo­
je , oraz zbiory nieodżałowanego „Taternika" 
ś. p. Dembowskiego. Na czas Wystawy o- 
siedli się tu para górali, tkaczy. Bozpoczęto 
budowę chaty mazurskiej. W sadybie sokal- 
skiej połowę zatrzymał dla siebie hr. ordy­
nat Dzieduszycki, prezes jurorów, tir. Dzie- 
duszycki ofiarował też dla działu etnografii 
mnóstwo wielkiej ceny okazów. Od akwa- 
ryum na wz*górze etnograficzne dla ułatwie­
nia komunikaeyi, prócz kolei napowietrznej, 
rzucony będzie most drewniany.

W „nafcie" kolosalny „pumpingrig" p. 
Garvey ustawił już p. Dunin. W pawilonie 
głównym lada dzień zawieszone zostaną trzy 
płótna Bybkowskiego. Głębokie wiercenie po­

stępuje. Proszeni jesteśmy ze strony dyre- 
kcyi Wystawy o powtórzenie następującego 
komunikatu': „Głębokie wiercenie na po­
wszechnej Wystawie krajowej. Raport za czas 
od 12 do 19” maja 1894. Studnia kopaną 
była 4 m. Wiercenie rozpoczęto 12 maja o 
godzinie 5 po południu. Po uwierceniu 25 
ctm. roboty z powodu Zielonych Świąt wstrzy­
mano. Dnia 10 wywiercono 7-27, dnia 17 
3-69, dnia 18 2'41, dnia 19 8 98 m. Wier­
cono w pokładach piaskowca wapnistego, 
przeplatanego warstwami iłu i twardego ka­
mienia. Uwaga: Z 88 godzin roboczych stra­
cono na rurowanie 10 godzin, z braku wo­
dy (wodociągi na placu Wystawy przedłuża­
no i hydranty zamknięto) 16 godzin, czysto 
roboczych było 62 godzin. Wiercono świdrem 
o średnicy 474 mm., 18 cali. Zarurowano 
rurą blaszaną 487 mm., 18 72 cali średnicy 
do 17 m. Otworu niezarurowanego jest 9 60 
ogólna głębokość otworu świdrowego 26 60. 
Kierownik ruchu Wiktor Remiszewski, Adam 
Trzecieski."

Maszyny do oświetlenia elektrycznego 
są już w ruchu. Dynamo idzie lekko jak 
panna.... Plac oświetlony będzie dziś-jutro.

Towarzystwo gospodarcze urządziło wzo­
rową wystawę chmielu. W pawilonie domen 
radca Góralczyk rozwiesza wspaniałą mapę 
zalesienia Galicyi. Pawilon łowiectwa otrzy­
muje zewnątrz malowniczą powłokę z kory. 
Do grona nieznużonych pracujących z całym 
zapałem instalatorów pp. hr. Szembeka, Mat­
kowskiego i Oczosalskiego przybył celny ło­
wiec i pisarz p. Spausta. Jest niewątpliwem, 
iż działem tym będziemy mogli szczycić się 
przed wszystkimi.

Kierownicy pawilonu drobnych moto­
rów zapowiadają ukończenie wszelkich czyn­
ności na dzień 1 przyszłego miesiąca. W osta­
tniej chwili dowiadujemy się o wzniesieniu 
nowego pawilonu dla muzeum Migerki (przy­
rządy ochronne dla robotników). Tu też znaj­
dzie się próbka kanalizacyi słynnego Lindleya 
z Frankfurtu.

W halli maszyn istne p iekło! Huk i 
gwar nie do opisania. Maszyny-potwory 
wstają jak z pod ziemi. Dział to wysoce im­
ponujący.

Front boiska zdobi już wieża ogniowa. 
Wykonano kilka nowych partyj ogrodniczych. 
Brama główna otworzy się w przyszłym ty­
godniu. Amerykańscy „salooniści" znaleźli 
kwaterę koło pawilonu hr. Dębickiego. Zy­
skał na tych przenosinach budynek polsko- 
amerykański odsłaniając się teraz w całej 
swej oryginalności.

Dnia 1 czerwca ukaże się pierwszy nu­
mer Gazety wystawowej. Jest to wydawni­
ctwo Towarzystwa dziennikarzy polskich, 
przez dyrekcyę Wystawy aprobowane. Gazetę 
podpisywać ma prezes Towarzystwa poseł Me- 
runowicz.

Dr. Zipper wygotował Przewodnik po 
Lwowie oraz opis Wystawy w języku nie­
mieckim.

Druk katalogu dyrekcyi — rzecz w obee 
opóźniania się wielu wystawców niepospoli­
cie trudna i kłopotliwa — znajduje się mimo 
to w połowie.

Rada miasta Lwowa.
(Sprawozdanie dr. Gerstmanna jako delegata 

do P ady szkolnej krajowej).
Lwów , 25 maja.

(Ciąg dalszy).
Odpowiadając na uwagi, wypowiedziane 

na ostatniem posiedzeniu przez szan. profe­
sora S o l e s k i e g o  — mówił dalej dr. Gerst- 
mann — muszę zacząć od pierwszego za­
rzutu, żem sprawozdanie moje złożył ustnie, 
a nie ogłosił go drukiem. Fczyniłem to nie 
dla mojej wygody, ale dla wygody pp. ra­
dnych, których nie śmiałem trudzić czyta­
niem sprawozdania drukowanego, skoro ja ­
ko radny mam prawo, a jak mi się zdawało 
i obowiązek wystąpić osobiście przed kole­
gami. Poszedłem tu zresztą utartą już drogą; 
wszak przed sześciu i przed trzema laty zdawa­
łem ustnie sprawę. O ile mi też wiadomo, to 
prócz p. Soleskiego, nikt z pp. radnych nie 
życzył sobie pisemnego sprawozdania.

Szan. kolega zauważył, że obowiązkiem 
autonomicznych członków Rady szkolnej kra­
jowej jest wywierać p r e s y ę  na Rząd. Nie 
zdaje mi się wyraz ten „presya" szczę­
śliwie dobranym — mogę przez to chyba zro­
zumieć energiczne i stanowcze domaganie 
się od Rządu centralnego, a względnie od 
Sejmu dostarczania tych środków, które dla 
rozwoju szkolnictwa są potrzebne. Ppd tym 
względem chyba nikt dzisiejszemu kierowni­
ctwu Rady szkolnej krajowej nie może za­
rzucić braku inicyatywy i energii. Ale „pre- 
syi“ Rada szkolna krajowa, nie będąca wła­
dzą ustawodawczą, nie może wywierać ani 
na Sejm ani na władze centralne. Do tego 
jej nie uprawniają ani ustawy, ani stosu­
nek jej hierarchiczny do Ministerstwa. Wy­
liczyłem zresztą w mem sprawozdaniu długi 
szereg zdobyczy na polu szkolnictwa, dość 
kosztownych, odniesionych przez Radę szkol­

ną krajową w ostatnim trzechleciu; nie bę­
dę więc tego powtarzał.

Najważniejsza czynność, którą Rada 
szkolna krajowa w ostatniem trzechleciu 
przeprowadziła i którą się chlubi, t. j. re ­
forma szkół ludowych i rewizya planów na­
ukowych, uległa bardzo ostrej krytyce p. 
Soleskiego; a że zarzuty poczynione były 
nieuzasadnione i poniekąd na mylnych opie­
rały się podstawach, przeto uważam za mój 
obowiązek szczegółowo wszystkie te zarzuty 
odeprzeć.

Pan Soleski powiedział, że plany 
naukowe dla szkół ludowych, wyaane w r. 
1875, nie wywołały u nauczycieli żadnej 
niepewności; wszystko się odbyło spokojnie 
i g ładko , a wydane w r. 1893 nowe plany 
miały wywołać „ogólne zaniepokojenie." Na­
uczyciele wołają: „nie wiemy co i jak ro­
bić." Owoż p. Soleski twierdząc to, wielką, 
zdaje mi się, wyrządził krzywdę naszym n a ­
uczycielom i muszę ich wprost wziąć tu w 
obronę.

Muszę, jako uczestnik tegorocznej kra­
jowej konferencyi stwierdzić, że nie tylko 
u żadnego z nauczycieli nie spostrzegłem „za­
niepokojenia", ale przeciwnie chwalebny za­
pał, aby te nowe plany jak najskuteczniej 
przeprowadzić, a wydaną do nich szczegó­
łową instrukcyę jak najlepiej zrozumieć. 
A jakże nazwać ten fakt, w najwyższym sto­
pniu pocieszający, że na utworzone kursa 
dalszego kształcenia się w Krakowie i we 
Lwowie odrazu kilkuset zgłosiło się kandy­
datów — daleko więcej, niż ich na kursie 
umieścić było można ? Czy się zaniepokojenie 
i zniechęcenie w ten sposób objawia?

P. Soleski nie zgadza się w ogóle z 
zasadą, jaka przyświecała Radzie szkolnej 
krajowej przy układaniu planów, a miano- 
nowicie nie podoba mu się podział szkół na 
dwie kategorye, t. j. na szkoły typu miej­
skiego i wiejskiego.

Owoż Rada szkolna krajowa mając prze­
prowadzić reformę, jakiej od niej wyraźnie 
żąda ustawa krajowa z r. 1885, nie chciała 
sobie postąpić arbitralnie i dorywczo, bez 
zasiągnięcia poprzednio zdania osób facho­
wych i najszerszego koła znawców. Ułożyła 
więc jeszcze w r. 1891 p r o j e k t  z a s a d ,  
wedle których rewizya planów naukowych 
miałaby być przeprowadzoną. Projekt ten o- 
głosiła drukiem i poddała go w ten sposób 
pod ogólną krytykę kół fachowych — a nadto 
przesłała go 16 osobom znanym zaszczytnie 
w naszym świecie pedagogicznym, prosząc 
ich o opinię co do tych zasad. Wszyscy 16 
eksperci j e d n o m y ś l n i e  na zasadę podzia­
łu szkół na szkoły typu miejskiego i wiej­
skiego i na główne zasady planu naukowego 
się zgodzili.

Fachowe czasopismo Szkoła  wychodzą­
ce w 2000 egzemplarzach, wezwało całe 
nauczycielstwo do objawienia swego zdania
0 zamierzonej wielkiej reformie naszego szkol­
nictwa ludowego, a z żadnej strony nie ode­
zwał się głos protestu. Jakoż zasady te były 
tylko urzeczywistnieniem żądań i życzeń, 
które już od dawna się w łonie Towarzystwa 
pedagogicznego i Towarzystwa nauczyeieli 
szkół wyższych objawiały — a które znala­
zły wyraz swój w długim szeregu artykułów 
umieszczonych w Szkole jeszcze w roku 1878, 
a więc w 3 lata po ogłoszeniu planów z r. 
1875. Zasady te zatwierdziło też Minister­
stwo oświaty w r. 1892.

Nic tu więc nie „przeholowano," jak 
się p. Soleski wyraził, lecz przeciwnie z naj­
większą ostrożnością i przezornością wzięto 
się do ważnej tej pracy .rewizyjnej. P. Sole­
ski gani to, że elementarz przed kilku laty 
wydany „skasowano." Ależ elementarz len 
przeznaczony był na 2 lata n a u k i , a wedle 
nowego planu elementarz musi być w jednym 
roku przerobiony.

Elementarz został ten sam, tylko mu­
siano zbyt obszerną książkę skrócić , aby w 
jednym roku materyał mógł być przerobio­
ny; a dzieci na drugim stopniu nauki dosta­
ną już nową książkę do czytania. Wszak te­
go właśnie wszyscy bez wyjątku nauczyciele 
od dawna się energicznie domagali.

Powiedział p. Soleski, że wzięto się do 
zbierania materyałów do nowych książek bez 
ułożonego z góry planu szczegółowego i od­
dano pracę w ręce nieukwalifikowane. Temu 
stanowczo muszę zaprzeczyć. Ułożono naprzód 
w ankiecie całkiem szczegółowy plan — wy­
mieniając nawet tytuły ustępów — i dopie­
ro na tej podstawie wezwano upatrzonych, 
doświadczonych pracowników do napisania 
tych ustępów.

Główny zarzut p. Soleskiego był prze­
ciw temu skierowany, że Rada szkolna kra­
jowa już w b. r. szkolnym nowe plany w ży­
cie wprowadziła, a mianowicie zarzucał p. 
Soleski delegatowi m. Lwowa, że nie po­
wstrzymał tego pospiechu. Nie mogę zrozu­
mieć, dlaczego delegat m. Lwowa miał być 
właśnie powołanym do odegrania roli ha- 
mownika zbyt szybkiego kursu. — Prędzej 
do tego mogli być powołani ci, którzy bez­
pośrednio odpowiedzialni są za wykonanie 
planów naukowych t. j. inspektorowie szkolni.— 
Jakoż zastanawiano się istotnie kilkakrotnie
1 gruntownie nad tern, czy należy nowe pla­
ny już w r. b. zaprowadzić, czy je odroczyć

do roku następnego, a po gruntownej rozwa­
dze wszystkich pro i contra zapadła jedno­
myślna uchweła, że nie należy wprowadze­
nia nowych planów odwlekać, i w tym d u ­
chu w marcu 1893 wydany został okólnik 
do Rad szkolnych-okręgowych; a z począ­
tkiem czerwca rozesłano w 15.000 egzem­
plarzach nowe plany i instrukcyę nauczycie­
lom ludowym. Za wprowadzeniem wcześniej- 
szem planów przemawiało to, że lepiej je s t, 
ażeby pierwszy rok, który z natury rzeczy 
musiał być przejściowym, prędzej przeminął 
a nowa organizacya szkół się nie odwlekała. 
Głównie zaś przemawiała za przyspieszę- 
nim ta okoliczność, że w lipcu r. 1893 od­
być się miała właśnie krajowa konferencya 
nauczycielska, która dawała najlepszą spo­
sobność z delegatami całego kraju bezpośre­
dnio się zetknąć i poinformować ich o in- 
tencyach nowych planów. Następna konfe­
rencya krajowa odbędzie się dopiero za 6 
lat. — Na konferencyi krajowej nie odezwał 
się ani jeden głos za odroczeniem nowych 
planów na czas późniejszy. — Krytykował 
też p. Soleski nowe książki, że nie wszystkie 
są odpowiednie. — Nie przeczę, że napisanie 
dobrej książki dla szkół początkowych jest 
rzeczą bardzo trudną i że idealnie dobrych ksią­
żek szkolnych właściwie nikt dotąd napisać nie 
umiał. Ale nie można Radzie szkolnej krajo­
wej zrobić zarzutu, żeby się nie starała o 
jak najlepsze książki i żeby nieoględnie i 
bez ścisłego badania książki aprobowała.

Dowód tej oględności dała właśnie nie­
dawno Rada szkolna krajowa, odmawiając 
swej aprobaty książce opracowanej dla szkół 
ludowych przez prof. Soleskiego („Wiadomo­
ści z fizyki i chemii"), ponieważ fachowa 
rscenzya wykazała, że książka zawiera wiele 
błędów rzeczowych i jest całkiem niemeto- 
dycznie napisana. Nawet więc tak wytrawny 
krytyk i doświadczony pedagog, jak prof. 
Soleski nie zdołał w danym wypadku odpo­
wiedzieć wymaganiom.

(Dokończenie nastąpi).

GOSPODARSTWO I HANDEL
Targ zbożowy,

Lwów, 26 m aja: pszenicą 625  do
7-52, żyto 5‘25 do 5-75, jęczmień*‘browarny 
6‘— do 6-25, jęczmień pastewny '4  75 do 
5‘50, owies 6‘— do 6 25, rzepak — •— do 
— ,? groch 6-— do 8’50, wyka 7-— do 8-—, 
nasienie lniane — •— do — •— , nasienie ko­
nopne —•— do — , bób —■— do — •— , 
bobik 5-25 do 5 60, -hreczka 7-50 do 8-— , 
koniczyna czerwona — •— do —■—, biała 
— •— do — , szwedzka — •— do -  •— , 
kminek — do — , anyż — •—  do — ■— , 
kukurudza stara —•— do —•—, nowa —•—  do 
— , chm iel— •— do — ■— , spirytus — •— 
do — , W aranty na wrzesień — •— do

Usposobienie zniżkowe.
Podwołoczyska: pszenica besarabska 4’50 do 

4'80, żyto 3-40 do 3 80, jęczmień 3 40 do 4 30, owies 
4-30 do 5 40, hreczka 5 25 do 5'80, kukurudza i  55 
do 3-80, pszenioa galicyjska 6 50 do 7-—, żyto 4-40 
do 480, jęczmień 3 90 do 450, mały zielony grocb 
6 _  do 8 —.

O. k. uprzyw.

Assicurazioni Geiierali w  Tryeście
założona w roku 183L

G ł ó w n a  a g e n c y a  d l a  G a l i c y i  u p. 
M. D u b i e ń s k i e g o  we L w o w i e ,  u l i c a  
K o p e r n i k a  1. 18. Telefon nr. 468. W miesiącu 
kwietniu 1894 r., w dziale ubezpieczeń na życie 
tow. Assicurazioni Generali wniesiono 665 wnio­
sków na sumę 2,202.354 zł. w. a., a wysta- 
wiouo polio 594 na sumę 1,999.072 zł. w. a. 
Od 1 stycznia do 31 kwietnia 1894 r. wniesiono 
2.495 wniosków na sumę 8,052.556 zł. w. a . 
a wystawiono 2.157 polic na sumę 7,000.705 
zł. w. a. Zapowiedziane szkody w tym dziale 
ol 1 stycznia do 31 kwietnia 1894 r. wyno­
szą 739.109 zł. w. a.

Wykazany stan ubezpieczeń działu ży­
ciowego wynosił na dniu 31 grudnia 1893 r. 
162,807 927 zł. w kapitałach i 201.214 zł. 
w. a. w rentach na 56.048 policach, na co re­
zerwowano w gotówce 39,757 609 zł. w. a. — 
Zapłacone szkody w r. 1893 w dziale życiowym 
wynoszą 1,899.393 zł. w. a., a dla wszystkich 
gałęzi od czasu założenia towarzystwa (183! ro­
ku), według corocznych wykazów, wypłacono 
262,401.706 zł. 51 ct. w. a.

Towarzystwo przyznaje należącym do czyn­
nej armii łub obrony krajowej w razie wojny 
ważność zabezpieczenia do sumy 5.000 zł., a 
dla należących do pospolitego ruszenia, w razie 
ich powołania do czynnej służby, ważność za­
bezpieczenia do sumy 15.000 zł., bez dopłaty 
jakiejkolwiek premii.



OSTATSIA POCZTA

Najj. Pan był obecny wczoraj w Wie­
dniu wraz z Najd. A r c y książętami, Arcyksię- 
żnemi i w. ks. Luksemburskim na ćwi­
czeniach konnicy. Ćwiczeniom tym przypa­
trywała się także licznie zgromadzona p 
bliczność.

Na uroczystość zaślubin Najdost. Arey- 
ksieżniczki K a r o l i n y  M a r y i  I m m a k u -  
l a t y  z księciem Augustem sasko-koburskim 
i gotajskim przybędą jutro, w niedzielę, do 
Wiednia i zamieszkają jako Goście Najj. Pana 
w zamku cesarskim: Król Obojga Sycylii 
Franciszek II  i panujący książę sasko-kobur- 
ski i gotajski Alfred.

Najd. Oesarzewiczowa-Wdowa S t e f a ­
n i a  z Córką Najd. Arcyksiężniezką Elżbietą 
■wyjechała na krótki pobyt do Semmering

Qa Kapitol na 20 dni więzienia i 500 dola­
rów grzywny.  ________

New Yorlc-Herald otrzymuje wiadomość 
przez Buenos Ayres z Rio de Janeiro, że 
Peisoto orędziem uwiadomił 
tojowera załatwieniu sporu 
zylią a Portugalią.

kongres o po- 
pomiędzy Bra-

W ied eń , 26 maja. Najj. Pan 
ministrów

  Przyjął
dziś w południe prezesa ministrów węgier­
skich, dr. Wekerlego, na dłuższej audyencyi.

Wiedeń, 26 maja. Radca Dworu Fray- 
denegg-iMonzello mianowany został kiero­
wnikiem nowo zorganizować się mającego 

ezydyalnego w Ministerstwie spraw

ściu artykułów. Pierwszy artykuł postanawia, 
że oba Państwa mają stosować względem 
siebie nawzajem taryfę państw najbardziej 
uprzywilejowanych.

W drugim artykule zobowiązują się 
Austro-Węgry, że od zboża rossyjskiego, w 
czasie trwania traktatu, nie będą pobierać 
cła wyższego, aniżeli cło, jakie nakłada do­
tychczas obowiązująca austro-węgierska ta­
ryfa cłowa, — dalej, żo Rossya zobowiązuje 
się przez czas trwania konwencyi od przy­
wożonych z Austro-Węgier do Rossyi przed­
miotów, wyliczonych w rossyjsko-nienieckim 
traktacie handlowym, nie pobierać ceł wy i- 

J szych, aniżeli naznacza wspomniany traktat.
| Trzeci artykuł wyjmuje z pod kon­

wencyi najprzód austro - węgierskie przy 
wileje cłowe dla księstwa Liechtenstei­
nu, dla Bośnii i Hercegowiny; powtóre po­
graniczne przywileje cłowe, mające na celu 
ułatwienie miejscowego ruchu w obrębie 
strefy pogranicznej aż do odległości 15 ki­
lometrów; po trzecie specyalne ulgi cłowe, 
przyczem przywodzi w szczególności ropę na-

 ^  ; i A 4-o n i  nr-o n /łn A n i „ n r .

Uchwalona przez Izbę dep. Rady pań 
stwa ustawa finansowa na r. 1894 wykazuje 
wraz z kredytem dodatkowym ogólną sumę 
wydatków w kwocie 620,834.011 zł., docho 
dów 623,157.030 zł. Dochody zatem 
żują przewyżkę 2,323.019 zł.

biura pr. , .

o o n i f f t l f l .  powszech-I . .: - J -  D nmnnii • ■ n f l . f t f .A n r n  p . aarhalrm 7 ,h r t -

no-

wyka-

Pol. Corr. donosi; Według doniesień, 
nadchodzących z Petersburga, potwierdza się 
wiadomość o lieznyeh aresztowaniach w sto­
licy i innych miastach, a między temi

JJb. a — - .  .
inspekeye wiedeńskiego szpitala pows 
nego, i uznał potrzebę przybudowania
wych ubikacyj.

W iedeń, 26 maja. (Z  Izby deputowa­
nych) Na wczorajszem posiedzeniu Izby de­
putowanych pp.: Laginja, Dostał i Dworzak 
postawili kilka wniosków nagłych z powodu 
klęsk elementarnych, wywołanych gradami 
w okręgu istryjskim, oraz w powiatach sel- 
cańskim i aupickim w Czechach. Wnioski 
te, domagające się pomocy dla dotkniętych 
klęskami, przekazano komisyi budżetowej.

Tuczek i tow. postawili wniosek

I L U  v r  a   1 .

łącznie do Rumunii; następnie serbskie "zbo­
że i serbskie produkta rolnicze, wina wło­
skie dopóki ta  ulga cłowa rozciągać się bę­
dzie wyłącznie Włochy — dalej ulgi dla 
Włoch i Szwajcaryi co do niektórych arty­
kułów lokalnego pochodzenia, —  o ile ulgi 
te odnosić się będą wyłącznie do Włoch, 
względnie do Szwajcaryi i o ile warunki i 
ilość, ustalone w odnośnych traktatach, nie 
będą przekroczone ; po czwarte wreszcie; obe­
cne i przyszłe ulgi co do przywozu lub wy­
wozu dla gubernii Archangielskiej i dla wv---u : JWOZiU LllCt   ” n t o # "

licy i innych miastach, a między temi klęskami, j tow_ postawili wniosek brzeży północnych i wschodnich Rossyi azya-
w Moskwie i Smoleńsku, studentów i innych £ nolecić komisyi dla nietykalności tyekiej. Trzeci artykuł traktatu st5Tulv“-l,
osób , pod zarzutem tajnych politycznych nagły, aby P . kwestyi, czy zgodny jest w końcu, że konweneya obecna nie ma y 

----------- L U  J  w ich do- poselskiej ^ T r e s k r y p t  P. Ministra s jra- losow ana do traktatu Rossyi -
In K n a  r ł r n l r i  n net.aW fli n 1 , _ 1 0 B ł  -  —  ..i-

knowan. Przy aresztowanych i 
mach znaleziono odezwy i tym podobne druki 
charakteru rewolucyjnego. W Smoleńsku wy­
kryła policja kompletnie urządzoną tajną 
drukarnię.

Z Belgradu donoszą do Pol. Corr., że 
wynikające z przywrócenia konstytucyi z r. 
1869 zmiany w  obsadzeniu różnych urzędów 
państwowych i gminnych odbywają się w 
całym kraju w największym porządku. Do 
nowej Rady stanu powołano dwóch najwy­
bitniejszych członków stronnictwa postępo­
wego Novakovica i Garaszanina. Rząd posta­
nowił reaktywować poselstwo serbskie w Ber­
linie, ktmre w ostatnich latach było repre­
zentowane przez zwykłego agenta dyploma­
tycznego. Posłem ma zostać Milan Bogicevic, 
były pose w Wiedniu.

Z Belgradu donoszą, że potwierdza się 
wiadomość o aresztowaniu radykalnego przy­
wódcy stronnictwa chłopskiego Ranko Tajsi- 
cza. Pogłoska o odkryciu tajnej fabryki amu­
nicji dla karabinów systemu Peabody w Bel­
gradzie jest bezpostawna. Burmistrzem mia­
sta Belgradu zamianowany został b. minister 
robót publicznych Michał Bogiczevicz.

w k t ó -
z ustawą prasową ---- - 
wiedliwości z dnia 9 lutego I8 9 i  i 
rym starsze prokuratorye Państwa otrzymały 
w s k a z ó w k i ,  w j a k i  sposób 
przepisy ustawy prasowej

Przesilenie francuskie trwa d a le j; co 
chwila obiegają nowe listy ministeryalne i 
wykazują coraz nowe kombinacye. Mowa 
jest nawet między innemi o rozwiązaniu 
Izby, lub o powołaniu ministra marynarki 
Berangera, celem utworzenia ministerstwa 
uizędniczego, któreby prowadziło interesa 
az do chwili wyboru prezydenta.

Z Paryża donoszą: Przypuszczają, że pre­
zydent Carnot będzie obstawał przy powoła­
niu Bourgeois do utworzenia gabinetu.
i .który powołany został do pa­
łacu elizejskiego, oświadczył prezydentowi 
Larnotowi, że wydaje mu się rzeczą konie­
czną uczynić próbę radykalnej polityki. Du­
puy zapowiedział, że w ciągu popołudnia po­
wróci o pałacu Elizejskiego, aby zdać spra­
wę z lokowan. nawiązanych z wielu depu-wę z rokowań 
towanymi.

Po południu przyjęty został Dupuy po­
nownie przez prezydenta Carnota. Wynikiem 
konferencyi było, że obecna chwila nie jest 
stosowną do powierzenia p. Dupuy misyi 
utworzenia nowego gabinetu.

W ostatniej chwili mówią o gabinecie 
radykalnym pod przewodnictwem Brissona.

Matin, omawiając traktat, zawarty mię­
dzy Anglią a państwem Dongo, twierdzi, że 
król belgijski zapomniał o dwóch okoliczno­
ściach, a mianowicie o neutralności państwa 
Congo i prawie pierwokupu, przysługująeem 
Francy i i uprawniająeem ją  do uznania trak­
tatów, bez jej zezwolenia zawartych, za nie­
byłe i nieważne.

Sześciu skazanych na śmierć anarchi 
stów hiszpańskich, rozstrzelano w d. 8 b. m 
w cytadeliMontjuich.

Król portugalski przyjął onegdąj depu- 
tacyę parów i należących do opozycji depu­
towanych, którzy wnieśli zażalenie przeciw 
spóźnionemu zwołaniu Kortezów

Z W aszyngtonu donoszą, że przewódcę 
robotników, Coxeya, skazano za wtargnięcie

mają stosować
przepisy uhu*™., „ do przedruków
mów, wypowiedzianych w parlamencie, lecz 
niezamieszczonych w stenograficznym proto­
kole. Jeśli reskrypt me jest zgodny z usta­
wą, winna komisja dla nietykalności posel­
skiej w ciągu trzech dni postawić wnio­
ski, zmierzające do odwołania tego rozporzą­
dzenia.Dep. Morre, przemawiając przeciw wnio­
skowi Tuczka, podnosi między inneini, że dzi­
siaj u steru stoją Niemcy i oni mają tu także
coś do rozkazywania.

Po tych słowach wszczął się wielki ha­
łas na ławach Młodoczechów, tak, iż dalszy 
ciąg przerywanej ciągłymi okrzykami mowy 
Morrego, otoczonego Młodoczechami, jest nie­
zrozumiały. Morre domagał się odrzucenia
wniosku nagłości.

Dep. Brzorad występuje za wnioskiem
nagłości, przyczem przewodniczący przywo­
łuje go do porządku za zdanie, że wówczas, 
kiedy Słowianie tworzyli większość, nie zda­
rzały się się takie nielegalności.

Dep. Bareuther uzasadnia przeciwne 
wnioskowi stanowisko swojego stronnictwa.

Dep. Pacak, Spincic i Biankini prze­
mawiają za, Piniński przeciw wnioskowi na­
głości. Dep. Lueger oświadcza sic za wnio­
skiem i żąda dla nie-niemieckieh mów 
samych praw, co dla niemieckich.

Po zamknięciu dyskusyi generalnej za­
znacza ponownie generalny mówca contra, 
Morre, że przeciwny jest nagłości z ekonomi­
cznych powodów. Generalny mówca pro  Kaizl 
sądzi, że jestto jedna z najważniejszych kwe-
styj konstytucyjnych.

Nagłość wniosku Tuczka odrzuconą zo­
stała w imiennem głosowaniu 157 głosami
przeciw 62.

Izba deputowanych w dalszym ciągu
| załatwiła projekt ustawy co do zmiany i u- 

zupełnienia ustawy z r. 1889 o ulgach na- 
leżytościowych; dalej projekt ustawy o relu- 
tum podatku spirytusowego, wreszcie projekt 
ustawy o zmianie terminu spłaty podatku
domowo-czynszowego.

Następne posiedzenie dzisiaj. Na po­
rządku dziennym traktaty handlowe z Hi­
szpanią i Rumunią.

Wiedeń, 26 maja. W komisyi prze­
mysłowej Izby deput. zdawał wczoraj P. Mi­
nister mrgr. Bacquehem sprawę z wypadków 
w Falkenau i Ostrawie polskiej.

Deput. Baernreither wniósł rezolucję, 
mocą której komisya przyjmuje sprawozda­
nie Ministra do zatwierdzającej wiadomości. 
Rezolucya domaga się dalej urządzenia komi- 
saryatu policyjnego w rewirze kopalnianym 
morawsko-szląskim, bez względu na granicę 
morawsko szląską i wybrania z grona człon­
ków Izby deputowanych komisyi górniczej, 

^ n io sek  deput. Baernreithera przyjęto 
.głosami przeciw trzem, odrzucono zas 

wniosek deput. Luegera, który domagał się 
wezwania Rządu, ażeby rezultaty swych do- 

0 zen przedłożył komisyi górniczej. Odrzu- 
cono też wniosek, ażeby te komisyg uznano 
za nieustającą.
t t W ied eń , 26 maja. Przedłożony dzisiaj 
izDom posłów w Wiedniu i Budapeszcie tra- 
w a ndlowy, zawarty pomiędzy Austro- 
Węgrami a Rossyą w dniu 18 (według 
rego stylu 6) maja b. r., składa się

Wolken- 
a Giers i

stosowana do traktatu Rossyi ze Szwecją, 
Norwegią, oraz do układów handlowych po­
między Rossyą a graniczącymi z nią kraja-

mi W Artykuł czwarty oświadcza, że konwen­
c ja  ma zastąpić odnośne postanowienia trak 
atu handlowego i żegluznego z dnia 14 (2) 

września 1860 r. Wspomniany traktat o tyle, 
o ile konweneya obecna go nie narusza, po­
zostaje w mocy aż do czasu bliższego czy 
dalszego, w którym podjętą będzie rewizya 
zawartych w nim postanowień .

Artykuł piąty: Konwencja stypuluje, 
że traktat ma wejść w życie 13 (!)  lip<», 
albo — o ile możności — prędzej, 
zywać zaś ma do 18 (6) grudnia 1903l rokur 
W razie, jeżeli nie nastąpi wypowiedzenie 
go w przeciągu ostatniego roku przed upły- 
wem t a k t A 6 konweneya pMOstaje w m .cy 
a i do u p ły w  rokn, od dnia ewentualnego 
wypowiedzenia.

Artykuł szósty postanawia, że, wymiana 
dokumentów, w których zawarta będz 
tyfikacya traktatu, nastąpić ma o 11 '
żnośei jak najprędzej w Petersburgu. ^ 
wencyę podpisali: Ambasador hr. 
stein w imieniu Austro-Węgier 
Witte w imieniu Rossyi.J

Wiedeń, 26 maja. Motywa, przedłożo­
nego dziś Izbie deputowanych traktatu n- 

nuo -1 dlowego pomiędzy Austro-Węgrami a Bo yą, 
tych j Gają historyczny obraz stosunków han - 

• politycznych pomiędzy obu Państwami, p 
czem omawiają przewrót w rossyjskiej po i 
tyce cłowej, jaki nastąpił w roku 189 , w 
szczególności w skutek konwencyi tr 
rossyjskiej z 5 czerwca 1893, za którą po­
szedł traktat rossyjsko niemiecki z 18 &
1894. Uczyuiły one nieodzownem szyb ie u 
porządkowanie stosunków handlowyc po 
między Austro-Węgrami a Rossyą, aby Au y 
umożliwić korzystanie z rossyjskiej ary y 
konwencyjnej. , w

Nowy traktat zawiera dla Austin- §- 
gier ulgi lub t. z w. związanie 71 pozycyj 
z 218 pozycyj rossyjskiej taryfy cłowej. 
gi tyczą się specyalnie: kos, sierpów, i 
nyeh wyrobów z żelaza i nieszlacbetnyc 
metalów, machin, wody mineralnej i owocow. 
Rossyjski eksport do Austro Węgier nie 
otrzymuje żadnych ulg w zakresie ważniej­
szych artykułów , z wyjątkiem kilku mesna 
cznych artykułów , jak jaja , lub tych, 
już obecnie mają cło zniżone.

Wiedeń, 26 maja. ( Tel. pry w.) W za­
wartym pomiędzy Austro-Wggrami a Rossyą 
traktacie handlowym nie zostały cła zbożo­
we wcale zniżone, również nie otrzymała 
Rossya koncesyj , zawartych w traktatach 
Austro-W ęgier z Włochami i Serbią.

Wiedeń, 26 maja. (Tel. pryw.) Sze­
fem sekeyi w Ministerstwie spraw wewnętrz­
nych mianowany baron Plappart.

Wiedeń , 26 maja. Wczoraj rozpoczął 
się tu wiec urzędników państwowych, przy 
udziale ogromnej liczby uczestników. Po za­
gajeniu wzniesiono z zapałem okrzyk na 
cześć Najj, Pana. Następnie przyjęto jedno­
myślnie i bez rozprawy rezolucyę, polecającą 
wydziałowi Towarzystwa urzędników pań­
stwowych w Wiedniu wysłanie deputacyi do 
stóp Tronu w tym celu, ażeby potęgą słowa 
Najj. Pana poparte prośby urzędników pań­
stwowych, mogły się doczekać rychłego 
ziszczenia. Na zakończenie wzniesiono entu- 
zyastyczny okrzyk na cześć Najj. Pana.

Ze wszystkich krajów Monarchii nade­
słano liczne telegramy powitalne i łączące 
się z uchwałami wiecu.

W iedeń, 26 maja. Klub konserwaty­
wnych wyraził oburzenie z powodu wystą­
pienia pewnego dziennika wiedeńskiego prze­
ciw hr. Hohenwartowi, i postanowił wysłać 
do hr. Hohenwarta deputacyę, która wyrazi 
mu zupełne zaufanie, oraz prośbę, ażeby nie 
dał sig wprowadzić w błąd napaściami, i 
zatrzymał nadal przewodnictwo klubu.

B udapesz t, 26 maja. Prezes ministrów 
dr. Wekerle wyjechał wczoraj wieczór do 
Wiednia.

Budapeszt, 26 maja. Izba posłów przy­
jęła po rozprawie szczegółowej projekt usta­
wy o metrykach państwowych.

Koloszrar, 26 maja. W procesie z po­
wodu memoryału Rumunów zapadł wyrok, 
na podstawie werdyktu sędziów przysięgłych.
Z wyjątkiem Władysława Ratiu, Munteana 
i Dumy zostali wszyscy oskarżeni (w liczbie 
14) skazani za zbrodnię podburzania na karę 
więzienia od 8 miesięcy do 5 lat (na tę osta­
tnią karę skazany Lukaziu); dalej na soli­
darne zapłacenie kosztów procesu i kosztów 
ogłoszenia wyroku wraz z motywami w ję­
zykach rumuńskim, węgierskim i niemieckim 
w pismach krajowych.

Wszyscy zasądzeni zgłosili zażalenie
nieważności.

Kolonia, 26 maja. Koln. Ztg. oświad­
cza, że wiadomość o podróży, którą cesarz 
Wilhelm z końcem czerwca ma wrzekomo 
przedsiębrać do Holandyi i Anglii, są nie­
prawdziwe.

Paryż, 26 maja. Ogólnie sądzą, że 
Brisson nie podejmie się misyi złożenia ga­
binetu.

Paryż, 26 maja. Bourgeois odmówił 
powtórnie przyjęcia misyi utworzenia nowe­
go gabinetu, oświadczył jednak, że jest go­
tów przyjąć jedną z tek w gabinecie rady­
kalnym. Obecnie toczą się rokowania z Bris* 
sonem.

Petersburg, 26 maja. (Tel.pryw .) Po- 
licya zwraca obecnie całą baczność na gra­
nicę fińską, gdzie ma się odbywać przemy­
canie dynamitu.

Barcelona, 26 maja. Przedsięwzięto tu 
aresztowania anarchistów.

Austr 
sta- 

z sze-

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń 26 maja 1894, godzina 10 

minut 30. Akcye kredytowe 350 50, Akcye 
kolei państwowej 338-—, Akcye tytoniowe 
216 50, Anglo - austryackie 151-— , Union- 
bank — •— , Akcye kolei Karola Ludwika 

— , Południowa 10P85, Renta papierowa 
akcye banku dla krajów koronnych 

246-30, 4-prc. listy zast. banku krajowe­
go 97 25, 4-prc. pożyczka krajowa z ro­
ku 1893 96-80, Napoleondor — •— , Rubel 
papierowy —"— , 4-prc. węgierska renta 
złota —•—, za 100 marek 61-32. Usposo­
bienie spokojne.'

Wiedeń, 26 maja 1894 r. godz. 2, 
minut —, Alpejskie Towarzystwo górni­
cze 6 4 — , Węgierskie akcye kredytowe 
432-50, Akcye anglo - austryackie 151-—, 
Akcye banku Union 257-75, Akcye ko- 
kolei Karola Ludwika 216-25, Akcye kolei 
Północnej 305--—, Akcye kolei Południowej 
100-75, Losy tureckie 6310, Akcye kolei pań­
stwowej 337-87, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 276-50, Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 96’80, Wiedeńskie losy 
komunalne 174-—, Akcye tytoniowe 216-50, 
Węgierskie obligacye indemnizacyjne 96-80, 
Akcye kolei Elbetal 26D75, Akcye banku dla 
krajów koronnych 246-—, 4-prc. węgierska 
renta złota 120-40, Akcye banku związko­
wego 125 90, Rubel papierowy 1 -34*75, Wę­
gierska renta papierowa 95"— , Usposobie­
nie spokojne.

Giełdy zagraniczne, dnia 25 maja 
1894 r., godzina 5 minut —. P a r y ż :  3-prc. 
renta 100-85, lombardy — •—. Usposobie­
nie —. B e r l i n :  Ruble rossyjskie 219 30, 
Akcye kredytowe 210 50, Polskie listy za­
stawne 67 90, Papiery galicyjskie 103-80, 
Rossyjsko-wschodnia pożyczka II. przyjęcie 
pro ultimo 69-—, Austryackie banknoty 
163-20. Usposobienie — ■—.

Telegramy zbożowe z dnia 25 ma­
ja 1894 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 
liter procent 15"o0 do 15 70 zł. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica na wiosnę 7-04 do 7-05 
zł. rzepak po — ’■— zł. B e r l i n :  pszenica 
(na styczeń-luty) 133-50 do —•—■ zł., żyt* 

do — •— zł., spirytus 28 90 zł. P a r y ż : 
mąka na bieżący miesiąc 38-75 fr.

Odpowiedzialny redaktor: Adam Kreohowiecki.
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Nadesłane.

Zdrój Arcyksięinej Stefanii Szczawa
Y\ i  j t  f. w  m m

11 
i  i

uznana za najlepszą, i naturalną.
Zdrój Szcssawowy

o b o k  K a r l s b a d n
Woda stołowa. Woda lecznicza. 

G enera lne  zastępstwo dla Galir-yi i Bukowiny:

Mendrochowicz i Schenkcr
we Lwowie, Sykstuska 22. 581

Główny skład u W. Leopolda Lityńskiego 
we Lwowie, Grand Hotel.

Speeyalista chorób gardła, nosa i płac
dr. Kazimierz Trzcieniecki

ul. Kopernika 1. 14, II. piętro, 
b. sekutidaryusz i lekarz na klinice laryngologicznej 
i wewnętrznej profesora Sehrottera we Wiedniu po 
pięcioletnich studyach specyalnyeh, ordynuje od go­
dziny 11—12 przed południem i od 8—5 po połu­

dniu. Dla ubogich bezpłatnie. 553

Okulista dr. Teodor Ballaban
ordynuje w chorobach i  o p erac jach  ocznych przy 
ul. Wałowej 1. 7 od godziny 10—12 przed połudn. 
i od 3 - 5  po południu. Dla ubogich bezpłatnie od 

godziny 9—10 rano. 187

P rz y je c h a li  do  L w ow a
dnia 26 maja 1894.

Hotel Grand.
PP. J. dr. Falk ze Stanisławowa, A. Frankel 

z Wiznitz, S. Kindler z Wygody, M. Sehiffer z Prze­
myśla, 0. Schmidt z Wiednia, K Beresowiez z 0-
dossy, S. Jaray z Wiednia, A. H-.wlieki z Lauryko- 
wa, G. Bornstein z Krakowa,',________________

@ @ @ ® © @ @ ©  
Fabryka koniaku

ftuch pociągów kolejowych
ważny od 1 maja 1894 r. według zegaru lwowskiego.

D o  L w o w a Pociągi P o c i ą g i Z e  L w o w a Pociągi 1 P o c i ą g i
przychodzą:

Z Krakowa, i Berliaa,
pospie*szne osobowe odchodzą: pospieszne osobowe

Do Krakowa, (Wiednia,
Wrocławia ■ Wiedniaj 3-08 6*01 9*36 6-46 9-36 Wrocławia, Berlina 300 10-46 5-26 11-11 7-3

Z Warszawy . . . — 601 9*36 6-46 9-36 Do Warszawy . . . — 10 46 5-26 — 7 3
Z Muszyny - Krynicy Do Muszyny - Krynicy

przez Tarnów (tylko i Chabówki p. Tar­
od 7 , do włącznie s7s — — 9 36 — — nów lub Rzeszów . — 1046 — — 7-3

Z Muszyny-Kryniey i Do Muszyny - Krynicy
Chabówki p. Tarnów — — — — 936 przez Tarnów (tylko

Z Muszyny - Krynicy od 7a d° włącznie 37«)
przez Tarnów lub 
Rzeszów (tylko od

Do Muszyny - Krynicy
przez Tarnów . . — — 5-26 — —

J6/„ do włącznie ls/9) 
Z Muszyny-Kryniey p

— 6*01 — — — Do Muszyny - Krynicy
przez Stryj . . . — — — 7 4 6 —

Stryj . . . . . — — 9-10 12-46 — Do Nadbrzezia i Tar­
Z Nadbrzezia i Tarno­ nobrzegu . . . . — 10-46 5-26 — —

brzega . . . • • — — — 6-46 — Do Podwołoezysk i Bro­
Z Podwołoezysk i Bro­ dów (z dw. głównego) 6-44 3-20 10-16 10 56 —

dów (na dw główny; 248 10-05 9-46 6-21 — Do Podwołoezysk i Bro­
Z Podwołoezysk i Bro­ dów (z dw. Podzam.) 6'58 3.32 10-40 11-23 —

dów (na dw. Podzam.) 234 9-49 9-21 555 Do Suczawy . . . . 651 — 10-51 3-31 1106
Z Suczawy . . ‘ . 1016 — 813 1-03 7-11 Do Czortkowa przez Ha­

3-31Z Kimpolunga . • • 1016 — 813 — — licz . . . . . — — — —
Z Radowiec . . • • 1016 — 8-13 — 711 Do Husiatyna przez Ha­
Z Berhometu n. S. ł licz ......................... 6,51 — — — 11.06

Czudyna . . . . 1016 — — — — Do Słobody rungurskioj
Z Nowosielicy . • .. 1016 — — — 711 k o p a ln i.................... — — 10 51 — 11.06
Ze Słobody rungurskiej Do Nowosielicy. . . 6"51 — — — ■ —

kopalni . . . 1016 — — — 71! Do Berhomethu n S. i
Z Husiatyna przez Ha­ Czudyna . . . . 6 51 — — — —

licz ......................... 1016 — 8-13 — — Do Radowiec . . 6-51 — 1051 — 11-06
Z Czortkowa przez Ha­

licz ......................... 103
Do Kimpolunga. . . 
Do Sokala . . . .

6.51 —
9-56

3-31
7-21

—

Z Bełżca . . . . -- — — 5-21 — Do Bełżca.................... — — 956 — —
Ze Sokala.................... -- — 8.24 5-21 — Do Borysławia p. Stryj — — 616 1026 —
Z Ławocznego (Pesztu Do Ławoeznego (Mun­

Miszkolca, Szerencsa kasea, Szerencsa, Mi­
szkolca, Pesztu i Chy­Munkasea, Chyrowa i

Stanisławowa przez rowa przez Stryj) . — 646 7.46 —
S tryj.......................... -- — 9.10 12-46 — Do Stanisławowa przez

Ze Skolego, Chyrowa, -- — 2-38 — — S try j......................... — — 10*26 7 46 —

Stanisławowa i Bory­ Ds Skolego Hrebenowa
sławia przez Stryj . i Chyrowa przez Stryj — -- 10-26 — —

Ze Skolego i Stryja — 9-23 — — Do Stryja i Skolego —• — 3-41 — —

Fromontor
założona w roku 1883, która jest największą, 
i najznaczniejszą w austro węgierskiej mo­
narchii, wprowadziła | ^ ( l o  i e v o  

w roku 
1885 i 1886 Markę * > **

1888 „
1891 „

Fabryka dowiodła urzędowymi świade­
ctwami, które dawniej ogłosiła, ie  w po­
przedniej kampanii gorzelnianej ilość wina

1,178.6*50 litr ó w
przedestylowała i poda takie wyniki swej 
czynności w obecnej kampanii, które równie 
wysokie cyfry wykażą do publicznej wiado­
mości.

To dowodzi nam dokładnie z jaką wy­
jątkową rzetelnością powyższa fabryka pracu­
je i dlatego spodziewamy się, że każdy kto 
pragnie

rzetelnych, dobrych i sumiennych 
marek, z pewnością zażąda tylko 
dyplomami honorowymi odznaczonego 
i wszędzie na składzie będącego

Koniaku
Graf. Keglewieli Istvan 

Byrekcya
ftrdHP Stefana M ew ia  nast

Promoiitorskiej fabryki 
B u d a p e sz t . 624

Z Tryestu nam donoszą:
Z sprawozdania Dyrekeyi Towarzystwa asseku- 

racyjnego „Riunione Adriatica di Sieurta“ odczytane­
go na walnem zgromadzeniu dnia 23 b. m. widzimy, 
że ubiegły pięćdziesiąty piaty rok czynności tego To­
warzystwa, takie bardzo pomyślne wydał rezultaty. 
Z nadwyżki dochodu rocznego przydzielono oprócz 
przepisanych statutu udziałów dalsze 100.000 zł. do 
speeyalnej rezerwy zysku. — Rozmaite rezerwy prze­
wyższają kwotę 19 miljonów i są w stosunku do roku 
ubiegłego o 13,00.000 zł. wyższa. Dywidendę wyzna­
czono na zł. 62 to znaczy o 2 zł. więcej jak roku 
ubiegłego. Na walnein zgromadzeniu przyszła pod 
obrady także interpelacya posła K alsera  wniesiona 
na posiedzeniu izby posłów dnia 18 b. m. i dyrekeya 
w tym kierunku następujących udzieliła wyjaśnień : 
Przy badaniu podlegających podatkowi dochodowemu 
nadwyżek, wyłącza się wedle przepisów ustawy zu­
pełnie naturalnie celem ominięcia podwójnego opo­
datkowania owe dochody, za które już to wprost po­

datek zapłacono, już to ustawniezo od podatku woine 
i  odsetki z papierów wartościowych. Wyłączenie tych 

pozycyi ma ten skutek, że choćby znacznych nadwy­
żek obrotowych ściągnięto, dochód podlegający po­
datkowi dochodowemu z trudnością wykazany* zosta 
nie, bo nawet po największej części wedle te c h n i­
k i podatkowej powstają pasywa, bo pzzecieź we 
wszystkich towarzystwach assekuracyjnych dochód z 
kapitałów deponowanych większą część ewentualnej 
nadwyżki klasowej stanowi, a zwłaszcza w dziale u- 
bezpieczeń życiowych z pobranych odsetek tylko nie­
znaczna część Towarzystwom zostaje podczas gdy 
znacznie większa część przeniesioną zostać musi do 
rezerwy premiowej.

Taki stan bierny wedle tego pojęcia techni­
ki podatkowej wzmiankowym był w owym przed 
dwoma laty do trybunału administracyjnego wniesio­
nym rekursie, który się wcale nie odnosił do wyso­
kości opodatkować się mającego dochodu, gdyż co 
do tego nie byio  żadnego nier.orozumienia z 
w ładza podatkową, ale jedynie odnosił się do spra­
wy zakresu głównej czynności, do jakiego *Riunione 
Adriatica wliczoną być winna. „Riunione Adriatica*1 
które wedle pierwszego działu głównych czynności 
opodatkowaną została oparła się w swym rekursie, 
na wyrok tegoż wysokiego trybunału, niedawno na 
rzecz innego towarzystwa wydany i żądała wliczenia 
do drugiego działu z mniejszą kwotą podatkową.

Trybunał administracyjny orzekł jednak ze 
względu na bardzo rozgałęzioną działalność towarzy­
stwa „Riunione Adriatica** że do pierwszego działu 
takowej należy, a w tym dziale podatek wedle naj ■ 
wyższej kalegoryi i nadal płacić winno. Twierdzenie 
zawarte w interpelacyi posła K siisera, jakoby towa­
rzystwo przed trybunałem administracyjnym sie bier- 
nem uznało a mimo to dywidendy wypłacało* jest 
tylko jaskrawęm rozminięciem się z prawdziwym sta­
nem rzeczy. Że zaś poseł K aiser powołał się na ar­
tykuł'nieznacznego pod tytułem ,,K ritische  R erue 
aus Oesterreich-* dwa razy misięeznio wy.hodzą- 
cego p.sma, to dyrekeya „Riunione* Adriatica** kon­
statuje, ze wydawca i redaktor tego pisma w poło­
wie marca bieżącego roku ubiegał się o posadę wyż­
szego urzędnika przy „Riunione; Adriatica**, podanie 
jego jednak nie zostało uwzględniono. W k»ńcu 
zwraca dyrekeya „Riunions Adriatica** uwagę, iż to­
warzystwo, którego rzetelność ogólnie jest uz’naną i 
co do którego prowadzenia interesów i bilansowania 
władza nadzorcza nigdy nie do zarzucenia nie mia­
ła, może być zupełnie spokojne, że atak na jego sil­
nie utrwaloną powagę skutku mieć nie może i nie 
mniejsze zaufanie jakiem go tak chętnie darzy publi­
czność ubezpieczająca się.

Wyjaśnienia te przyjęło zgromadzenie z zupeł- 
nem zadowoleniem do wiadomości.

l u i i a u a  p o m i e s z k a n i a .
Speeyalista chorób uszu, nosa i gardła

dr. J. Reinhold
mieszka obecnie przy ul. Jagiellońskiej 
i ordynuje od godziny 10— 12 przed 

3 —5 po południu.

Dr. Czesław Waligórski
lekarz ehoi’ób kobiecych,

ordynować będzie jak poprzednio od Ig o  
czerwca bież. roku w  K r y n i c y ,  hotel 

„pod Trzema Koronami." 660

August ^©i&ei!ei!feer§£ i
we Lwowie,

dom  b a n k o w y  i  k a n to r  w ym ian y .

Kupuje i sprzedaje w poniższym spisie 
152 kursów notowane papiery wartościowe 

najkorzystniej.

Wydawnictwo gazety losowań „Nadzie- 
ja “ . Prenumerata rocznie we Lwowie 
zł. na 1.70 prowincyi zł. 1.80 z dostawą

CeM lwowskiej izby l i i  i umysłowej.
Lwów, d. 26 maja 1894.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. w. a. 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2. List. zast. za 100 zł.
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1.

„ „ 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku hipot. 47, pr. los. w 50 1. 
Banku kraj. 47 ,pr. w. a. los. w 511.

„ 47, pr. w. a. „ w 571. 
Tow. kred. galie. ziems. 4 pr. w. a.

I. emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. 

los w 41V, lat 
4pr. w. a. los. w 521. J  
4 /,pr w. a.jlos. w 56 i. .2

3. Listy dłużne za 100 zł. a 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidaeyi g 

(daw. 5 pr.) 2'/« pr. w. a. . . gł 
Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. M 

w likw. 6 r. w. a. los. w 15 la;
4 . Obligi za 100 zł.

jndemniz. gal. 5 pr. m. k.
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. 
Komunalne Bauku kraj. 5“/0 II. em. 
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . . .  
Pożyczki kr. 47, pr. w. a.

n n n n . .
„ „ „4°/0 koronowej

Lo»y miasta Krakowa . v . .
„ „ Stanisławowa

5. Monety.
i ukat cesarski .........................

apoleondor...................................
Bofimperyał...................................
Rubel rossyjski srebrny . • . .

„ papierowy .
00 marek niemieckich

płacą 
walutą 

zł ct.

żądają 
austr. 
zł. ct.

215 — 218 -
275 - 278 -
414 — — _
------- 215 -

101 10 101 80

109 80 110 50
100 - iorl 70
100 30 101 -
97 30 98 -

98 20 98 90

98 20 98 90
97 70 98 40

97 — 97 70
101 80 102 50
102 30 103 -
105 - _  _
100 - 100 70
96 90 97 60
96 9J 97 60
24 75 26 75
43 50 46 -

5 88 5 98
9 90 10 -

10.10 ___
i  3 3 .- X 35* -
1 33.50 1 35 50

61 15 61 80

Kurs giełdy wiedeńskiej
Dnia 23 maja 1894.

Dług państw a. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j-lis to p a d ........................................
lu ty -sie rp ień ........................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń - l ip ie e ...................................
kwieeień-paździemik.........................

Losy z roku 1854 po 260 zł. m. k. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . .

„ 1864 po 100 zł....................
„ 1864 po 50 zł.....................

Renty Com. po 42 litr. austr.
Listy zast. domeu. państw, po 120

zł. pr..................... .............................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1861 .

98.35
98.35

98.55
98.55

98.30 98.50 
98.35 98.55 

1 4 7 .-  1 4 8 .-  
146.50 147 .- 
158. -  1 5 9 .-  
2 0 1 .-  2 0 3 .-  
201.— 2 0 3 .-

1 6 1 .-  161.80 
120.45 120.65 

97.90 98.10

2. O bligacje, indem. 5 pr. (za zł. m. k.

B u k o w in y ...................................
Galicyi . . . .
Niższej A u s t r y i .........................
Siedmiogrodu..............................
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pr. .

3. Akeye.

109.75 110.75 

95.40 96". 10

Bank Angio aust. 200 zł. emit. zł. . 150.75 151.25 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 350.— 350 75 
Niższo-austr. tow. eskowt. po 500 zł. 724— 730.—
Gal. banku hip. po 200 zł.................... — - . —
Gal. banku d. han. iprz. a zł.200wpl. 40pr. —.— —.—
Gai. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . ----- —.—
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 245.40 245.90 
HanK austro-węgierski a 600 zł. . . 996. 1000.—
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . . 96 50 97.50
Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. mk. 423.— 432. -  
Kol, Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . —
Kol. Rzeszów Tam. (w. a.) a 200 zł. . — ------

płacą żądają
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 3035"— 3040 — 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. in. k. . —. — —.
Lwów-Czer kol. I. po 200 zł. a w. . 276.50 277.
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. a. w. —.— — .—
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . —.— —.—
I. kol. węg. gal. a 300 zł. w srebrze . 204.75 205.75

4. L isty  zastaw ne losowane.

Ogólny roiniezo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pro. . —.— —. 

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 prc.
w złocie w 50 1............................. 123.50 124.50

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pre.
a. w. w 50 1...................................  98.50 99.30

„ „ „ 3  pr o. . 115.50 116.
„ „ „ „3 pr. emisya 1889 116.— 116.75

Gal zak. kr. ziem. krak. los. w 181. 6 pr. —.— —.
„ * » * „ w 20 1. 7 pr. — .
„ „ „ „ „ w 36 1. 6 pr. 102.50 103.50

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 98.— 98.75
„ „ „ „ „ po 4 pr. w411. wyl. 98.— 98.40

„ „ „ „ po 4l/s pr. w
52 latach zw ro tn e .......................  98.25 98.75

Banku kraj. 47, pr. w. a. los. w 517, 1- 100.— 100.
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. em isy i......................... — — ,
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 102.25 102 50
Banku anst- węg. 47, pr.................  100.50 100 90
Węg. Zakł. kred. ziem. akc. w 39 i.

wyl. po 5 pre.................................. 100.- 100.80
» wyl. 47, pr. . 101.— 101.30

n „ n „ w 41 1. wyl. 
po 4 pre............................................. 98.-- 98.50

5. O bligacje z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. — —.— 
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tamów (w. ei.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.— —
Kol. północna po 100 zł. em. 1886 4% 99.60 100,20

po 100 zł. „ 1877 „ 100.— 100.50
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 47, pr.................................— — .—
jj detto (Jarosław-Sokal) . . —.— —

Kol. Gal. Lwów-Ozern.-Jas. emisya a 300
płacą zadają

I
8 3 .-  8 9 ,-  
95 65 96.65

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 .
z r. 1884 . 
z r. 1866 .
z r. 1872 ................................

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 105.50 106.50 
Węg. regulaeya Cisy po 100 zł. 4 pr. 142.50 143 —

6. Losy.
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 198 — 199.—
Clarego po 40 zł. m. k............................ 58.75 59.50
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. 142.— 146.—
Keglewieha po 10 zł. m. k............—.— —.—
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 25.60 26.30
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 25.— 25.50
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. 63.7-5 64.75
Palflego po 40 zł. m. k...........................  58.— 59.—
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 18.60 18 90

» n węg „ po 5 zł. 12.40 12.80
Fundaeya szpitala Areyk. Rudolfa

po 10 zł. a. w.......................................—.— —
Salma po 40 zł. m. k........................ • 74.— 75.—
St. Genois po 40 zł, m. k.......................... 70.— 71.—
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) 44.50 45.50 
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . . 145.— 150.—

„ po 50 zł. a. w. . . 71.— 73.—
Waldsteina po 20 zł. m. k.....................  50.— 53.—
Windisehgriitza po 20 zł. m. k. . . —.— —

7. Weksle (za 3 miesiąca).
Augsburg na 100 w. p. n ...................... —.— —.—
Berlin za 100 marek w. p. n. . . . —
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . . —.— —
Hamburg za 190 marek w. p. n. . —. - —
Londyn za ft. szt.....................................  135 30 125 55
Paryż za 100 fr...............................  49.72 5 -  49.77 5 -

K u r s
Dukat cesarski mon. . . 

„ pełnej wagi . .
K orona..............................
20-frankówka . . . .  
Rosyjski półimperyał . . 
Talar związkowy . .
Srebro ..............................

i 1 • t i.
5,94.-
5.90.-

5.96.
5.92,

9 .95 .5 - 9 .97--

v t  M m  ' M i  m » w  a r ,

Licytacye.
L.

że

598 (3447 1— 3)
G. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogłasza, 

w sprawie ekzekueyjnej Kasy oszczędno­

ści miasta Bielska przeciw Maryannie z Ko­
niorów Caputowej pto 65 zł. i9  ct. w. a. 
rozpisaną została egzekucyjna sprzedaż 1/8 
czgści realności I. wyk. hip. 158 gm. Ra 
driechoAy Maryanny z Koniorów Caputo 
wej własnej na dzień 4 lipea i 8 sierpnia

1894 każdym razem o godz. 10 rano. 
Wadyum 28 zł.
Oena szacunkowa i wywołania 281 zł. 

91 ll2 ct. w. a.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony adw. dr. W ładysław Rasehke.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w tutejszo sądowej registraturze. 

Żywiec, 31 inarca 1894



L. 36J01 (3408 3 - 3 )
OBWIESZCZENIE.

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru w r. 1895, 1896 i 1897 na 
gościniec Dolina-Wyszków w Stryjskim okrę 
gu budowniczym odbędzie sie dnia 8 czerwca
1894 w c. k. Starostwie w Stryju licytacya 
ofertowa.

Koszta fiskalne dostawy szutru w roku
1895 wynoszą za 2210 metrów sześciennych 
3142 zł. 35 ct.

Warunki przedsiębiorstwa, przegląd d 
stawy szutru na pojedyncze kilometry z prze­
pisanych łomów i przeciętne ceny jednost 
kowe przejrzane być mogą w godzinach u 
rzędowych w wymienionem c. k. Starostwie, 
gdzie także w wyżej oznaczonym dniu naj 
później do godz. 12 w południe wnoszone 
być mają oferty, sporządzone na blankietach 
urzędowych, których bezpłatnie Starostwo u 
dzieli a zaopatrzone marką stemplową na 
50 ct. i we wadyurn wynoszące 5 prc. kwoty 
fiskalnej, z wyrażeniem cen jednostkowych 
nie tylko cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i cenę jednostkową bez ża­
dnych dopisków, wreszcie położyć datę 
podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone byc mogą na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeli 
by zaś oferta obejmowała kilka kamienioło 
mów lub szutrowisk, wtedy podać w niej 
należy ceny jednostkowe dla każdego kamie­
niołomu lub szutrowiska osobno, albowiem za­
twierdzenie otert nastąpi bezwarunkowo we­
dług poszczególnych kamieniołomów łub szu­
trowisk.

Oferty mesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
oferty zaś niepodane w terminie lub złożone 
w innym urzędzie nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 17 maja 1894.

styny Brandes 
czerwca 1894

L.

ze

745 (3402 3—3)
Mościski c. k. Sąd powiatowy ogłasza 

na zaspokojenie dłużnej zakładowi .kre­
dytowemu włość, w likwidacyi we Lwowie 
przez śp. Jakóba i Stanisława Pindyków su 
my 60 zł. 6 ct. a. w. z pn. odbędzie się 
tamże w dnia 5 czerwca 1894 i 5 lipca 
1894 o godz. 10 rauo egzekucyjna licytacya 
realności dłużników wyk. kip. 216 i 211 
gminy Pnikut objętych.

Na pierwszym terminie zostanie real 
ność ta sprzedaną tylko za cenę wywołania, 
która cc do realności wyk. hip. 206 wynosi 
360 zł., co do drugiej zaś 295 zł. a. w. lub 
wyżej niej, na drugim i niżej tejże.

Wadyum wynosi 10 prc.
Resztę warunków i aktów można przej 
w sądzie.
Mościska, 9 marca 1894.

rzeć

L. 8848 (8404 3 - 3
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 1( 

rano w dniach 6 czerwca 1894 powyżej ce 
ny szacunkowej, zaś dnia 10 lipca 1894 na­
wet poniżej takowej licytacya realności 
wyk. hip. 512 i połowy realności 1. wykazu 
hip. 515 księgi gr. gminy Sądowa Wisznia 
objętych Piotra Kadyły po Grzegorzu wła 
snych na rzecz kasy pożyczkowej miejskiej 
w Sądowej Wiszni pto 110 zł. 75 ct.

Cena wywołania 130 zł. 50 ct.
Wadyuin 14 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po 
bytu wierzycieli Piotra Kadyły po Grzegorzu 
■ d |a wierzycieli hipotecznych, którzyby po 
dniu 20 września 1889 na hipotekę sprzedać 
sie mających realności weszli lub którymby 
niniejsza uchwała ™  '"h  ™
była doręczoną

wcale nie, 
ustanawia się

lub za późno 
kuratorem Jó­

zefa Szepetiowskiego. 
Sądowa Wisznia, 6 lutego 1894.

(3397 
del. w

3 - 3 )
Sta-Sąd powiatowy miej. aei. w oia- 

ogłasza, że vr celu zaspokojenia

L. 19145

io
I  w n  . - , .  zabudow aniu  przym usow a

s p rz e d a ż  roalnodei d łużn ika F e d ia  T .ra fa n
i i f l e d u i e  ie so  leżąeej m asy  spadkow ej w ła- 

q zrL- b in  280 gm . kat. K rechow ee obję- 
f ?  która' S  d rugfm  te rm in ie  i m i . j  

b  1 155 zł a- w - sp rzedaną zostanie.
aCU7a°kM  wynosi 15 zł. 50 ct. a. w. 

K ura to rem  n iew iad o m y .*  w .e rz y ce l.

d& a S w V  31 m aro. 1891-

   -------------(3406 3—3)
5277

sz

jest

L.
C. k. Sąd f ’wi; \ ° S eJWw ibd0omości,PS  

daje niniejszern d_° P"bhKcnn \ i  w. a. z pn,
wedle wykana“ zaspokojenie sumy 600 ^

przymusowa sprzeidaz r . y Jezjem a Jana 
zu hipotecznego L 1987 g ie dr0-
Skrzypea własnej w ^ tu te jsz ;y ^  Erne-
dze publicznego przetargu

zam. Fraenkel na dniu 27 
i na dniu 9 sierpnia 1894 

każdym razem o godz. 10 przed południem 
z tern przedsięwiętą zostanie, że na pierw­
szym terminie za cenę wywołania 1035 zł. 
lub wyżej tejże, zaś na drugim także niżej 
ceny wywołania realność ta sprzedaną będzie.

Wadyum 10 prc. ceny wywołania.
Resztę warunków, tudzież  ̂ wyciąg h i­

poteczny realności przejrzeć można w tutej 
szej registraturze.

Kuratorem w ierzycieli h ipotecznych  u- 
stanowiono p. Jana Rudnickiego w Zborowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Zborów, 27 kwietnia 1894.

L. 4744 . (3401 3—3)
W  dniach 28 czerwca i 3 sierpnia 1894 

o godzinie 9 rano odbędzie się w tutejszym 
sądzie licytacya realności Josla i Freidy 
Bergmanów własnej pod nk. 285 w Kutach 
wyk. hip. 988 objętej na 8000 zł. wa. osza­
cowanej celem zaspokojenia pretensyi gal. 
zakładu kredyt, ziemskiego w likwidacyi we 
Lwowie w kwocie 1083 zł. 1 ct. w a. z pn.

Cena wywołania 8000 zł. w. a.
Wadyum 800 zł.
Kurator niewiadomych wierzycieli Sta­

nisław Danek w Kutach.
Akt opisania, wyciąg hipoteczny i wa­

runki licytacyjne przejrzeć można w tus. re­
gistraturze.

O. k. Sąd powiatowy.
Kuty, 20 kwietnia 1894.

L. 11828 (2679 8— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Żywcu w 

sprawie egzekucyjnej Kunegundy Klasek 
przeciwko Janowi Janikowi i małoletnim 
Witowi i Julii Janikom jako spadkobiercom 
ś. p. Maryi Janik pto 500 zł. z przynaieźy- 
tościami rozpisaną została egzekucyjna sprze­
daż realności pod nr. 52 w Zabłocie lwh. 
52 ks. gruntowej gminy kat. Zabłociu na 
dzień 27 czerwca 1894 i na dzień 1 sier­
pnia 1894 każdym razem o godzinie 10 
rano.

Wadyum 310 zł.
Cena szacunkowa i wywołania 3100 zł. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony adwokat dr. Władysław Bogda- 
ni w Żywcu.

Resztę warunków licytacyjnych, wy­
ciąg hipoteczny i protokół oszacowania mo­
żna przejrzeć w tutejszo sądowej registra­
turze. _

Żywiec, dnia 20 lutego 1894-.

L. 20827 (3305 3 - 3 )
Sokalski e. k. Sąd powiatowy ogłasza 

niniejszern, ze rozpisuje na dniu 25 czerwca 
i.894 i dniu 6 sierpnia 1894 zawsze o godz. 
10 rano w gmachu sądowym odbyć się ma­
jącą przymusową publiczną sprzedaż połowy 

5/8 części majętności objętej wyk. hip. 1. 
374 gm, kat. Sokal dłużnika Salamona Da- 
ksa własnej, celem zaspokojenia pretensyi 
885 zł. z pn.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa sprzedać się mającej połowy z 5/8 
części majętności w ilości 727 zł. 50 ct. 

Wadyum zaś 72 zł 75 ct.
W pierwszym terminie nabyć można 

połowę z 5/8 części majętności tylko za ce­
nę wyższą lub nie niższą od ceny szacunko­
wej, na drugim zaś terminie poniżej ceny tej.

Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 
resztę w całości przyłączonych warunków 
licytacyi przejrzeć można w registraturze t. 
sądu, kuratorem niewiadomych wierzycieli 
został zamianowany p. adw. dr. Pawłowski. 

Sokal, dnia 8 lutego 1894.

52f 9 (2552 3 - 3 )
O. k. Sąd obwudowy w Tarnopolu 

podaje do wiadomości, że w celu ściaenie- 
po 153 zł. 36 ct. z pn naeia trzech ra t po 153 

rzecz c. k. uprz. gal. akcyjnego Banku h i­
potecznego odbędzie się dnia 28 czerwca 
1894 i 19 lipca 1894 każdym razem o go­
dzinie 9 przed południem w biórze nr. 15 
egzekucyjna sprzedaż realności dłużników 
Michała Mojżesza 2 im. i Matli Zamojrów 
w Tarnopolu pod 1. 1809 położonej whl. 
247 objętej wraz z przynależy teściami w 
protokole z 15 kwietnia 1893 opisanemi.

Cena wywołania poniżej której realność 
ta na pierwszym terminie sprzedaną nie bę­
dzie wynosi 7700 zł. a. w.

Wadyum 770 zł. a. w.
Bliższe warunki przejrzeć można w re­

gistraturze sądu.
Dla wierzycieli, którzyby po dniu 11 

grudnia 1892 prawa zastawu uzyskali, lub 
rtórymby uchwala niniejsza względem do­
zwolenia licytacyi z jakiegokolwiek powodu 
doręczoną być nie mogła ustanowiony zo­
stał kuratorem ad actum adw. dr. Weisstein 
a adw. dr. Schwarz zastępcą tegoż.

Tarnopol. 7 kwietnia 1894.

„ffueta Lwowaka" ^ r- 119

5289 (3196 3—3)
C. k. Sąd powiatowy m. del. w Tarno­

wie podaje do wiadomości, że na zaspoko­
jenie wierzytelności Karoliny Gunter w re- 
sztującej kwocie 69 zł. w. a. z należytościa- 
mi dodatkowemi dozwoloną została sprzedaż

% 27 maja 1894,

egzekucyjna realności whl. 291 ks. gr. gm
kat. Wola rzędzińska dłużniczki Rozalii De
rusowej własnej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter­
minach dnia 28 czerwca 1894 i dnia 19 lipca 
1894 każdym rasem o godzinie 10 przed po 
łudniem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 700 zł. w. a poniżej któ­
rej w terminie piewszym realność ta sprze­
daną nie będzie.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 70 zł. w. a.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt szacunkowy przejrzeć można w reg i­
straturze c. k, sądu powiatowego miej 
deleg.

Tarnów, dnia 10 m arca 1894.

L. 9890 (3371 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Husiatyme o- 

głasza, że w celu zaspokojenia wierzytelno­
ści galic. funduszu propinacyjnego w kwocie 
2 zł. 14 ct. w. a. z pn. odbędzie się dnia 
21 czerwca 1894 i dnia 19 lipca 1894 o 
godzinie 10 rano w sądowem zabudowaniu 
przymusowa sprzedaż połowy realności dłuż­
nika Josla vel Józefa Kleinera własnej wb. 
326 gm. k a t Husiatyn objętej pod lk. 29 
położonej, która przy drugim terminie i ni­
żej ceny szacunkowej 400 zł. w. a. sprzeda­
ną zostanie.

Zakład wynosi 40 zł. w. a.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

p. dr. Henryk Nathansohn.
C. k. Sąd powiatowy.

Husiatjn, dnia 20 lutego 1894.

jest

L. 6670 . . (3464 2—3)
W  celu zaspokojenia pretensyi Towa­

rzystwa kredytowego w Olesku kwocie 57 
zł. z pn. odbędzie się w sądzie tutejszym 
dnia 28 mają i 28 czerwca 1894 zawsze o 
godzinie 10 rano przymusowy publiczny 
przetarg realności w Białym kamieniu poło­
żonej według whl. 176 księgi gruntowej 
gminy kat. część I. Biały kamień w 5/8 
częściach Zallela Zuckerkandla własnej i 
realności oojętej whl. 184 część I. Biały ka­
mień w 1/3 części Leiby Nebekopfa własnej.

Poręczne wynosi 10 prc. ceny wywoła­
nia w kwocie 15 zł. 50 ct.

Bliższe warunki, akt ocenienia, wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w tusądowem 
archiwum.

O. k. Sąd powiatowy.
Olesko, 27 grudnia 1898.

L. 2657 (3216 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Nowym Sączu zawiadamia, że celem 
zaspokojenia pretensyi Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi w kwocie 129 
zł. 7 ct. z pn. odbędzie się w tymże sądzie 
licytacyjna publiczna sprzedaż ciała hip. 
whl. 37 gminy Janczowa objętego, dłużni­
ków Wojciecha i Antoniny Zająców własnego 
w dniu 5 lipca 1894 o godz. 10 rano. 

Wadyum wynosi 74 zł. w. a.
Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa­

nia sprzedać się mającego -ciała hipoteczne­
go tudzież reszta waruntów licytacyjnych 
mogą Dyć w registraturze sądowej przejrzane. 

Nowy Sącz, 21 lutego 1894.

L. 8297 (3416 2—3)
O. k. Sąd powiatowy miej. deleg. o- 

głasza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
c. k. uprz. gal. Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego w likwidacyi we Lwowie w kwo­
cie 82 zł. w. z przynależytościami odbędzie 
się d n u  15 czerwca 1894 i dnia 19 lipca 
1894 o godzinie 10 rano w sądowem zabu­
dowaniu przymusowa sprzedaż 1/3 realności 
wh. 85 i całej wh. 306 Tacyany Ozołhan 
zam. Holsan i nieobjętych mas spadkowych 
po Hryniu, Piotrze, Wasylu, Kieryle, Matiju 
Parani Ozołhan i Warwarze Ułaszyn wła­
snych w gminie Krer howce położonych, któ­
re przy drugim terminie i niżej ceny szacun­
kowej sprzedane zostaną.

Zakład wynosi 114 zł 60 ct. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest dr. Lorsch, tegoż substytutem dr. Lie- 
oesmann.

Stanisławów, 25 kwietnia 1894.

L. 4254 (3440 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności Franciszka Burghsrdta w kwocie 
30 zł. z pn. dnia 8 czerwca 1894 i dnia 10 
ipca 1894 każdym razem o godz. 10 rano 

odbędzie się egzekucyjna sprzedaż realności 
objętej, wyk. 1. 111 gminy Jaślany.

Cena wywołania 125 zł. poniży tej na 
pierwszym terminie sprzedaż nie nastąpi 

Wadyum 12 zł. 50 ct.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

ńpoteczny_ i akt oszacowania przejrzeć mo­
cna w registraturze sądowej.

Mielec, dnia 24 kwietnia 1894.

L. 2984 (3426 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia wierzytel­
ności 12 zł.- 75 ct. z pn. odbędzie się na 
rzecz Eisiga Badnera w tutejszym sądzie 
przymusowa sprzedaż posiadłości wyk. hip. 
1 “  gminy kat. Stryszów objętej dłużnika22
Wincentego Kolendry własnej w dwóch te r 
minach, mianowicie dnia 18 czerwca i dnia 
18 lipca 1894 każdym razem o 10 rano.

Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa­
nia i resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w registraturze.

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
ustanowiony adw. Lieberfeld.

Cena szacunkowa 230 zł. a wadyum 23 zł.
Kalwarya, 25 kwietnia 1894.

L. 6064 (3422 2—3)
W dniach 18 czerwca 1894 i 18 lipca 

1894 godz. 10 rano odbędzie się w tut. są­
dzie przymusowa sprzedaż realności pod lk. 
82 w Tokarni położonej lwh. 70 ks. gr. tej­
że gminy Tokarnia objętej przedtem masy 
spadkowej śp. Stanisława Miernika obecnie 
zaś małol Józefa Kowalcze, na rzecz gminy 
Tokarnia o 199 zł. 251/* ct. a. w. z [ n.

Cena wywołania 865 zł. 50 ct. a. w
Wadyum 86 zł. 55 ct. a. w.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze tutejszej.
Kuratorem dla niewiadomych.wierzycieli 

ustanowiono p.  Piotra Michałka c. k. nota- 
ryusza w Jordanowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Jordanów, 27 kwietnia 1894.

L. 2879 (3383 2 - 3 )
W  tutejszym Sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano dnia 28 czerwca 1894 powy­
żej ceny szacunkowej, zaś dnia 9 sierpnia 
1894 nawet poniżej takowej licytacya real­
ności według wyk. hip. 306 grniny Radymno 
Samuela i Lieby Gabel własnej na rzecz
Mojżesza Rebhuna pto 1900 zł. z pn.

Cena wywołania 2520 zł.
Wadyum 252 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w ts. re­
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipotecznych, ustana­
wia się kuratorem c. k. notaryusza w Ra­
dymnie p. Janickiego.

Radymno, 31 marca 1894.

19161 (3471 1 - 3 )
Podpisana c. k. Dyrekcya zamierza w 

drodze oferty publicznej rozdać wykonanie 
robót domu I. piątrowego dia urzędników 
i sługobok dworca kolejowego w Dolinie.

Koszta wspomnianego budynku, jako- 
też budynku pobocznego obliczone są na 
kwotę 17789 zł. w. a.

Bliższe warunki dotycząee „wnosze­
nia oferty“, tudzież plany itp. są do przej­
rzenia w biórze Inspektoratu dla budowy i 
konserwacyi kolei przy c. k. Dyrekcyi ruchu 
we Lwowie (dworzec główny, budynek nr. 2).

Oferty należycie opieczętowane i zaopa­
trzone potwierdzeniem złożonego do kasy 
c. k. Dyrekcyi ruchu wadyum, należy wnieść 
najdalej do 6 czerwca 1894 do godziny 12 
w południe (czas lwowski) do protokołu po- 
dawczego c. k. Dyrekcyi ruchu we Lwowie 
na dworcu Czernowiecko-Jaskiej kolei.

Lwów, 23 maja 1894.
Dyrekcya ruchu.

L. 3048 (3462 1T 3)
O. k. Sąd powiatowy w Mostach wiel­

kich rozpisuje w celu zaspokojenia preten­
syi w kwocie 300 zł w . a .  z pn, na rzecz 
Władysława Jakubowskiego publiczną sprze­
daż realności wyk. hip. 1259 gminy kat. 
Mosty wielkie objętej do Hrynia Szyjki na 
leżącej na dzień 13 czerwca 1894 i na dzień 
18 lipca 1894 każdym razem o godzinie 10 
przed południem w sali rozpraw tut. sądu 

Cena wywołania 1885 zł. w. a. 
Wadyum 188 zł. 50 ct, w. a.
Na pierwszym terminie realność ta 

sprzedaną zostanie tylko, za lub wyżej ceny 
wywołania, zaś na drugim terminie nawet 
poniżej tekowej.

Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w tusądowej registraturze. 

Mosty wielkie, 28 kwietnia 1894.

L. 2126 (3433 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Białej podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności w kwocie 300 zł. odbędzie się 
dnia 22 czerwca i 13 lipea 1894 kfżdym 
razem o godzinie 10 rano egzekucyjna sprze­
daż przez licytacyę realności pod nr. 22 w 
Hałenowie położonej dłużnika Józefa Rosnera 
własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 170 zł.
Wadyum 17 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

w tut. sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony jest adw. tut. dr. Józef Schmot- 
terling.

Biała, 10 maja 1894



L. 1615 (3457 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy miejsko-dclogowa­

ny w Samborze ogłasza niniejszem, że w spra 
wie c. k. uprz. Zakładu kredytowego włościań­
skiego w likwidacyi przeciw nieletnim 
Annie i Piotrowi Pawlisz, Maryi Miniszak i 
nieobjętej masie spadkowej Zofii Pawlisz pto 
reszty raty 5 zł. 55 ct., dwu rat po 21 zł 
98 ct. i reszty kapitału dłużnego 320 zł. 15 
ct. a. w. z pn. sprzedawać będzie na dniu 
14 czerwea 1894 o godzinie 1.0 rano naj 
mniej za cenę w ilości 1619 zł. a. w. a na 
dniu 17 lip a 1894 o godzinie 10 rano także 
poniżej tej eeny 9/10 części majętności za­
pisanej w księdze gruntowej dla gminy Głę­
boka we wykazie hipotecznym 1. 54 dłużni­
ków nieletnich Anny i Piotra Pawlisz, M a­
ryi Miniszak i nieobjętej masy spadkowej 
własnej.

Wadyum wynosi 161 zł. 90 et. a. w. 
i może być w gotówce lub papierach war­
tościowych do lokacyi pieniędzy sierocińskich 
zdolnych złożone.

Inne warunki sprzedaży, wyciąg hipo­
teczny i akt oszacowania są do przejrzenia 
w tut. registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest p. ad w. dr. Steuermann ze substytucją 
adw. dr. Fiternika w Samborze.

Sambor, 31 marca 1894.

Konkursa.
L. 29903 (3451 2 - 3 )

Na więcej posad praktykantów koncep­
towych przy c. k. Dyrekeyi poczt i telegra­
fów we Lwowie z adjutum 500 zł. rocznie.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
10 czerwca b. r. do wyż wspomnianej c. k. 
Dyrekeyi.

Z c. k. Dyrekeyi poczt i telegrafów 
Lwów, dnia 21 maja 1894.

L. 1548 (3453 2— 3)
Celem obsadzenia opróżnionej przy c. k. 

Sądzie obwodowym w Tarnowie posady do­
zorcy więźniów z roczną płacą 300 zł., do­
datkiem aktywalnym 25°/o od tejże płacy i 
umundurowaniem, rozpisuje się konkurs z 
terminem do 27 czerwca 1894.

Podania o tę posadę wnieść należy w 
terminie powyższym do c. k. Prezydyum są­
du obwodowego w Tarnowie.

Tarnów, dnia 23 maja 1894.

L. 833 (3452 1—3)
Wydział powiatowy w Turce roz­

pisuje niniejszem na mocy §§ 4 i 5 
ust. z dnia 2 lutego 1891 dz. ust. kraj. 
Nr. 17 i §§ 7 i 8 rozp. wykonaw­
czego dz. ust. kraj. Nr. 82 z 1891 tu­
dzież na podstawie postanowienia Wy­
sokiego Wydziału krajowego z dnia 24 
kwietnia 18y4 1. 21638 konkurs na 
prowizoryczną posado lekarza okręgo­
wego z siedzibą w Boryni dla 21 gmin 
na obszarze 482 kilometrów kwadrato­
wych z ludnością 19.538 mieszkańców.

Boczna płaca 500 zł. w. a. i ry­
czałt na koszta podróży służbowych 
400 zł.

Kandydaci muszą prócz dostatecz­
nej, fizycznej zdatności posiadać nastę­
pujące w arunki:

1. prawo obywatelstwa austrya- 
ckiego,

2. doktorat wszech nauk lekar­
skich,

3. nieskazitelny charakter,
4. znajomość jeżyka polskiego i 

ruskiego,
5. praktykę najmniej dwuletnią w 

zawodzie lekarskim.
6. utrzymywanie apteki domowej
Między kandydatami będą mieli

pierwszeństwo ci, którzy wykażą się 
dwuletnią służbą w szpitalu powsze­
chnym po uzyskaniu dyplomu doktor­
skiego, lub świadectwem egzaminu fi- 
zykackiego.

Podania udokumentowane wnosić 
należy do Wydziału powiatowego w 
Turce w terminie do 30 czerwca i 894.

Turka, dnia 18 maja 1894.

L. 868 (3280 3 - 3 )
Koncurrenz Kundmachung 1 

Yon dem k. k. Lottoamte zu Lemberg 
wird bekannt gemacbt, dass die k. k. Lem­
berg Bruoer Kollektur Nr. 164, 207 in Kra- 
kau am kleinen Ring im Wege der óffentli- 
chen Ooncurrenz zu verleihen ist

Der bisherige jiihrliche Provisionsertrag 
dieser Kollektur betrug bei eim-m je 5 prc. 
Provisionssatze naeh dem Dnrchschnitte der 
Jahre 1891— 1893 berechnet 1645 fi. 3 kr. 
wovon 633 fi. 15 kr. fllr die Lemberger und 
1011 fi. 88 kr. fur die Brunner Spielsamm- 
lung entfielen.

Ais Lottoc-aution werden 4000 fi. no- 
minellen Werthes gefordert. Die Bewerber 
haben ihre schriftlichen mit 50 kr. Stem- 
peimarke und mit der Naehweisung der 
Grossjahrigkeit der Fiihigkeit und des Wohl- 
yerhaltens versehenen dann mit dem Reu- 
gelde per 80 fi. belegten versiegelten Offer- 
ten langstens bis 15 Juni 1894 um 12 Ubr 
Mittags beim k. k. Lottoamte in Lemberg 
zu uberreiehen.

Die naheren Bedingungen konnen beim 
k. k. Lottoamte oder bei der k. k. Finanz- 
waehe in Krakau in den tiblichen Arnts- 
stunden eingesehen werden.
Yorn k. k. Lottoamte fur Galizien und Bu 

kowina.
Lemberg, am 17 Mai 1894.

L, 1830 (3450 1 - 3 )
Odnośnie do konkursu w nr. 118 „G a­

zety Lwowskiej" z roku bieżącego ogłoszo­
nego oznajmia się, ża konkurs celem obsa­
dzenia posady lekarza przy zakładzie kary 
dla mężczyzn w Stanisławowie z rangą i 
poborami IX klasy i innemi emolumentami 
z dniem 12 czerwca 1894 upływa.

Z c. k Nadprokuratoryi Państwa.
Lwów, dnia 22 maja 1894.

L. 6839 (3474)
0. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie w sprawie krydalnej Eliasza Lufta 
podaje do wiadomości stron interesowanych, 
że w miejsce byłego komisarza konkursowe­
go sprawy Krydalnej Eliasza Lufia p. Rad 
ey Miklaszewskiego, mianuje komisarzem 
konkursowym wymienionej sprawy p. Wło­
dzimierza Prokopczyca, c. k. sędziego pow 
w Szczercu.

Lwów, dnia 14 kwietnia 1894.

L. 15 (3481)
W sprawie konkursowej firmy Lóbel 

Engelsteins Erben na odroczony termin li­
kwidacyjny 29 maja 1894 10 rano wzywam 
wierzycieli do bióra nr. 4.

Kraków, 24 kwietnia 1894.
(J. k. Sekretarz Rady Sądu krajowego jako 

komisarz konkursowy.
Seidl.

Wyroki prasowe.
L. 9154 (3469)

Załatwiając sprawozdanie c. k. sądu 
krajowego z 15 marca r. b. 1. 5072 na za 
żalenie e. k. Prokuratora od owego ustępu 
orzeczenia z 15 marca r. b. 1. 5072, którym 
odmówiono zatwierdzenia konfiskaty Nr. 5 
„Nowego Robotnika za artykuł® od admini- 
stracyi na pomnik ś, p. Czerwińskiego, po­
stanowił c. k. sąd krajowy wyższy po wysłu­
chaniu c. k. Nadprokuratora zażalenie u- 
wzgłęduići odmiennie orzec: artykuł umiesz­
czony w Nro. 5 czasopisma Nowy Robotnik 
pod napisem „Na pomnik śp. Czerwińskiego 
złożyli" znamionuje występek z § 305 uk w 
obec czego konfiskata ze strony c. k. Proku­
ratora zarządzona jest usprawiedliwiona i za­
kazane zostaje dalsze rozpowszechnianie tego 
artykułu, albowiem ogłoszenie składek na 
pomnik Czerwińskiego gorliwego krzewiciela 
zasad socjalistycznych pod hasłem osławio­
nych anarchistów Ravaehol, VaiUnt i Henry, 
zawiera w sobie jawną gloryfikację zasad 
anarchistycznych a tern samem znamionuje 
występek wyżyj określony.

Lwów, dnia 20 maja 1894.

3 5  112 (3320)
Sm SRauien ©eitter Hftajeftat beg Siaiferg! 

®ag f- E. Banbeggeridjt al§ tprejjgericpt 
SBiett pat auf Sltttrag ber f. f. ©taatganwalt* 
fćpaft erfannt, bafj ber Snpalt beg in 9lr. 10 
bet periobtfcpen Skucffcprift: „®it ©eWerffcpaft" 
ddo. 15 9)tai 1894 entpaltencn Slrtifelg unfec 
ber 9htbri£ „©trcifbericpte" bag IBergcpen nacb 
§ 300 ©t. ©. begriink, ttnb eg Wirb nad) § 
493 ©t. f(B. 0 .  bag SSerbot ber SEBeiteroerbrei* 
tung biejer ®rucffcprift auggefprocpen unb bie 
non ber i  f. ©taatganwaltfcpaft berfiigte 93e» 
fcplagnapme nad) § 489 ©t. 0 .  beftatigt,
unb nacp § 37 ijBr. ®. auf SSeuiicptung ber 
fuifirten Sjetuplare erfannt.

SiBien, am 15 2Rai 1894.

3m  9lamen ©einer Sftajeftat be» ®aijetg!
SDag f. f. Sanbeg* alg iprefjgericpt SBien 

pat auf Slntrag ber f. f. ©taatganwaltfcpaft 
erfannt, bafj ber Snfjatt ber in jftr. 17 
ber periobtfcpen ®rudfcprift: „®ie 3ufunft“ 
ddo. SSBien, 11 9Rai 1894 enlfjafteneu Slctifel:
1. „®ie ©octalkmofratie unb SBauernftanb" 
in ben ©tellen bon „®ie ©ociafbemofraten ber* 
fprcdjen" bil „ju SBokn finfen Wurbe" 2. „®ie 
Śragweite ber anarcpiftifcpen ^3rincipien“, 3. 
“SJłaifeier 1894" 4. „SEBien X." in bet ©telle 
bott „®ie SBepanblttng" big „etWag erreicpen" 
ad 1. unb 2. bag SSerbredjen nacp § 65 b. ©t. 
©. unb ad 3 bag SRcrgepen nad) § 305 unb 
ad 4. bag iSergepen nad) § 300 ©t ®. be*

griinbe, unb eg Wirb nad) § 493 ©t. S(S. 0 .  
bag SSerbol ber SEBeiterberbreitung biefer ®rud- 
fcprift auggefprocpen, bic uoit ber f. f. ©taatg* 
anmaltd)aft berfiigte 25efcplagnal)itapme nad) § 
489 ©t. 0 .  beftatigt, unb nad) § 37 fjjr.
O. auf iRernicpluttg ber jaifirten Speutplare 
erfannt.

SEBien, am 15 SJłai 1894.

SDag f. f. 0berlankggerid)t iit ifkag I)at 
mit bent Srfenntniffe bont 7 !3Rdrj 1894, 3 5  
6019, bie ilBeiteruerbreitung ber 9łr. 3 ber 
3eitfcpnft : „Poseł Lidu" bont 14 gebruar 
1894 luegeit k g  Slrtifelg: „Vseobecne pravo 
hlasovaci a osmihodinna doba pracovni" 
naĄ § 65 a ©t. ucrooten.

®ag E. f. 0berlanbe3* al» ifSre§gevid}t in 
^Irag f)at mit bent Srfenntniffe 22 S/iar^ 1894, 
3 5  7616 bie SBeiterberbreitung ber iRr 5 ber 
3eitfd)rift: „Humoristicke Listy" bom 2 ge= 
brttar 1894 toegen be§) Slrtifefg: „Pomazane 
sc.hranky postovni" nad) § 300 ©t. ®. ber= 
bofett.

®ag f. f. Sanbel= alg iprefegeri^t in 
3ara  fjat mit bem Srfenntniffe bom 17 Sfiiarj  
1894, 3  1745, bie SBeiteroerbreitung ber Sftr. 2u 
ber 3ńtfc^nft: „Nar. dni List" oom iO SHłarg 
1894 toegen beg Slrtifetg: “Dotnace vjesti“ 
nad) § 4h8 @t &. unb Slrtifel V. beg ®ej- 
bom 17 jLeceutber 1862, ęJi ®.®l. SRr. 8 ex 
1863, berboten.

31. 113 (3348)
gm 9?amen ©eitter SJiajcftat beg ^aiferg!

$ ag  ff. SanbeggertiĄt SBien atg ifjrefjgertdjt 
f)at auf §httrag ber f. f. ©taatgantoaltfdjaft 
erfannt, ba§ ber gn^alt bec itt SRr. 39 ber 
„2lrbeiter'3ehung* bom 16 2ftai 1894 ent^al* 
tenen Mrtifel mit ber Suffdjrift: 1 „SBirflid) 
bit łBaljlreform ift etnt ^łottjtnenbigfeit" in ber 
©tellt oon „mit bem emjtgen Srfolg® big 
„augbridjt", 2. „UnabWfftg miif)en fic£) bit 
Seiter" itt ber ©tellt bon „ffiibt tg feine* big 
jum ©djluffe, 3. „SSorgauje in Dftrau" itt ber 
©telle non „bie Srbitterung, bie" big jum 
©djluffe, 4. „Sine ®eputation oon ©treifenben 
beim SOliniftcr oeg gnnern" im ©d)lujjabfa()e,
5.j „®ie ®erfammlmtgg'®ebaltc bom 10 3J£ai 
itt ben ©teHen bont Slttfattg big „guten 2Billeti 
aufjeigte" unb „SEButtber ift, wie" big jum 
©djluffe ad 1.— 5. bag ŚJergfjencu nad) § 
300 ©t. &. unb ad 3 iibtrbieg bag iRergepen 
nad) § 302 ©t. begriittbe, unb eg Wirb 
nacp 493 ®t iR. 0  bag Serbot ber ©eiter» 
berbreitung biefer ®rudfd)rift auggejprodjen, bie 
bott ber f. f ©taatganwaltfdjaft berfitgtc 33e= 
fdjlagnaffine nad) § 489 ©t. 5R. 0 .  beftatigt 
unb nad) § 37 iRr. ©. auf 35entid)tung ber 
faifirtcu Sj:entptare erfannt.

SBien, am 17 3Rai 1894. •

gra SJ ta men ©einer 9J7ajcftat beg ^aiferg ! 
®ag f. f- SanbeggeriĄt 2Bicn atg iRrck 

gcrid)t ^at auf Slntrag ber ff. ©taatgauwaltjd)aft 
erfannt ba^ ber gn^att ber itt 9tr. 39 
ber periobifdjen ®rudff^rift: „®er greimilt^ige" 
bom 15 ilRai 1894 entl)altencn Ylrtifel mit ber 
SlnffĄrift: 1. „i0(ut!* in ben ©tctleu bom 
fftnfang big „leben ju  laffen" ttnb bon „9)iit 
eiuetit SBorte" big „^u geratl)en“, 2. „Ueber bal 
S3lutbab im guttenauer uttb 0ftrauer iBejirfe" 
itt ber ©tetlc uoit „Unfere le^tl)iu“ big „9fiul)e 
ftatt" ad 1 bag S8ergel)cn ttaĄ 302 ©t.
Uttb ad 2. bag iRergcpen nad) § 300 ©t. &. 
begriittbe, unb eg wirb nad) § 493 @t. IR. 0 .  
bal S3erbot ber iBeiteroerbreitung biefer ®rucf* 
jdjrift auSgefprodjcn unb bie bott ber ff ©taatg^ 
anwaltfchaft ocrfitgte ©efc^Iagttapnie beftatigt 
uttb nad) § 37 fJJr. Ś . auf bie iReruidjtung 
ber faifirteit Sjtmplare erfannt. 

aBieu, am 17 3)2ai 1894.

gm 32amen ©einer 9)2ajeftat beg Ślaifcrg: 
®ag f. f. Ćirciggerid)t JtremS alg IRrek 

gcridjt l)at itber Slutrag ber f. f ®taatSan= 
Waltfd)aft ()u Jłedjt erfannt: Sg bcgriittben bie 
itt ber pertobifdjeu 3htfc^rtft: „Uuberfdljd)te 
beutfdje 28orte“ 32r. 10 ootti 16 3)2ai 1894 
entljaltetteit Slrtifel mit Ueberfdjrift: „Sin ent= 
fteg SBott att bie beutfdje gugettb" auf ©. 113 
@p. 3 bott ben SBorten „®er beutfd)ttationale 
§od)gcbanfe“ big „SBoljuftatte werk" — bag 
SRcrbredjen beg jyodjberratljeg nad) § 58 
lit c. ©t. @. uttb wirb b a k r ®erbot k r  
SEBeiterbreifung obiger ®rudfd)rift itt ben bean= 
ftdnkten ©telle nad) § 493 ©t. 0 .  jp. fowie 
bie S3eftdtignng ber Sefdjlagnaljmc biefer ®rud* 
fdjrift nad) § 489 ©t. S.R. 0 .  auggefprodjen. 

hrems, am 16 3)tai 1894.

®ag f. f. Banbcg  ̂ alg ^refegeriept in 
®>râ  Ijat mit bem Srfenntniffe bom 10 2lpril 
1894, 3- 6934, bie SBciteroerbrcitung ber ®rucf= 
fdjrift: „Shwenski Guspodar in slovenski
K im t" naĄ § 302 © t (Ś. berboten.

®ag f. f. Sankg* alg 3[5re^gerid)t itt 
©ra,} Ijat mit bem SrEcnutniffe bont 27 3)idrj 
1894, 3- 6836, bie SBeiterberbreituug k r  pe-

riobifd)en ®ru<ffd)tift: „fieimgarten" 7 §eft 
18 gat)rgang wegett beg frtife lg ; „®ie 9łtĄt= 
Wibcrftrebenbe" naĄ ben §§ 65 b, 122 b, 303 
unb 305 ©t. ®. berboten.

®ag f. f. Sattbeg» alg i)Bre§geriiht in 
ifSrag Ijat mit bem Srfenntniffe oom 23 9J2drj 
1894, 3- 9121, bie SEBeiterberbreitung ber 9łr. 
12 ber 3eitjd)rift: „9Rontaggblatt (3Rontagg= 
rebue attg 93ol)tnen)" bom 19 3Mdrj 1894 we= 
gett beg Slrtifelg; „®ie ^offutbfrage nach § 
63 ©t. ®. berboten.

®ag f. f. ®reig= alg )Rre|geriĄt in ®a= 
bor l)at mit bem Srfenntniffe bom 31 2J2drj 
1894, 3- 1916, bie 2Beiteroerbreiiung k r  92r. 
13 k r  3eitfd)rift: „Tabor" bom 28 3)idrj 
1894 Wegen beg Slrtifelg; „Zpravy doinact 
a z venlova“ naĄ § 300 ©t. ©. berboten.

®ag f. f. flreig* alg iRre|geric^t in Ef)ru* 
bim ^at mit_ bem Srfenntniffe bom 29 3Rarj 
1894, 3  3548, bie SEBeiterberbreitung k r  9łr. 
24 unb 25 ber in Slebelanb erfiĄeinenben 3 C*L 
f^rift: „Clevelandske Listy" bom 28 ^ebruat 
bej^w 7 3)2drj 1894 uad) § 300 ®t. ®. ber* 
boten.

®ag f. f. flreig^ alg SBrejjgerid)t in ij)i= 
fef Ijat mit bem Srfenntniffe bom 25 3Ran 
1894, 3 -1 6 1 2 , bie SEBeiteroerbrettung k r  
21 k r  in Spicago erfdjeinenben 3 ehfc^rift:
„Sotek" oom 3 gebruat 1894 nach §§ 63, 
302, 303, 491 unb 494 a ©t. &. berboten,

® ag  f. f. S re ig - a lg  i]3repgertd)t itt fftei* 
Ą enbetg ben fjat m it bem Srfenntniffe bont 10 
Slpril 1894, 3 5  2692 bie SEBeiterberbreitung 
ber 9 łr. 7 ber 3e itfc f)tift: „© olibaritat" bom 4 
Slpril 1894 wegen beg Slrtifelg: „® ie ©efa^ren  
ber Dłeujeit" nac§ ben §§ 302 unb 305 ©t.
&. berboten.

® ag  f. f Sreig* a lg  iRre^gertc^t in  iRil* 
fen l)at m it bem Srfenntn iffe bom 30 2R dn  
1894, 3  8 .33, bic SEBeiterberbreitung ber
58rodjure: „ S b o iu tio n  unb fRebolution" nadb § 
58 c, 122 d nttb 305 @t. © ., unb ber 3 e it ' 
fcfjrift: „® er Slnarcf)tft“ 9 ir. 3 ddo. 9?ew=§)ort, 
24 gebru ar 1894 nad) ben §§ 9, 134 unb 
302 @t. ©  berboten

®ag f. L ifreig* alg iRrefrgeridjt in 
SBriip Ijat mit bem Srfenntniffe bom 28 3)idrj 
1894, 3- 2626, ote SEBeiterberbreitung k r  Dłr. 
12 ber 3<kfcl)rtft: „Lucan" bom 24 3)idrj 
1894 Wegen beg Slrtifelg: „Ruzne zpravy“ 
nad) § 300 ©t. ©. berboten.

®ag f. f. Sanbeg* alś IRre^geric^t in 
S3riinn bat mit bem Srfenntniffe bom iO fhłdrj 
1894, 3- 4624, bie SEBeiterberbreitung ber 2 
Shtflage ber 9łr. 20 ber 3 chfcbt i f t : „Yolne 
Listy" oom 21 SOidtj 1894 wegen bet Slrtifel: 
„Rok 1848—1871“ „Vyznam a cena pr?niho 
kvetna“ —  „Breznova demonstrace" —  „O 
anarcbistyckjch  puinovych atentatech" unb 
„Rakousko" ud) ben §§ 300 ttnb 305 ©t. ©. 
24 iRc. @. uitb Slrt. 111. k g  ©efetyeg bom 17 
®eccmber 1862, 9t. ©. S3l. 8 ex 1863 ber* 
boten.

®ag f. f. $reig* alg fjlre^geridjt in 01* 
miif) f)at mh Srfenntniffe bont 15 Slpril 
1894, 3- 3555, SBciterberbieitung ber 9lr. 6 
ber 3 fh{<l)ttft: „Nove Zihadlo" uotn 11 Slpril 
1894 wegen bel Strtifclg: „Rituelni kosero- 
vani a rituelni vrazdent“ nad) § 302 ©t. ®. 
berboten.

®ag ff. ffireig* alg ^refegericbt in gglau 
pat mit bem Srfenntniffe bom 3 Slpril 189* 
3- 159'--*, bie SEBeiterberbreitung ber 9łr. 36 
ber 3 eh!d)rift: „9J{a()rt{d)et ©reujbote" bom 
29 9)łarj 1894, wegen beg Slrtifclg: „Sin b uk  
bljiftifdjeg Soangeliutn" nad) ben §§ 122 d 
uttb 303 ©t. ©. berboten.

®ag f. f. ftfietg alg sRre^gerid)t in %v- 
fdjeit Ijat mit bem Srfenntniffe bom 3 3Rdr^ 
1894, 3- 2009, bie SEBeiterberbreitung ber 9łr. 
13 ber 3 ehfd)tift: „Gwiazdka Cieszyńska" 
bom 31 9Jidrj 1894 wegen ber Strtifel: „Sprzy­
mierzeńcy® uttb „Żydowska przysięga" nad) 
§ 302 ©t. ©. berboten.

®ag f. f. Sanbeg * alg ‘jRrefjgeridjt in 
Sjernowifo pat mit bem Srfenntniffe oom 27 
ilfidrj l i-94, 3- 3653, bie SEBeiterberbreitung k r  
9łr. 1497, ber „SitcoWinacr IRunk
jcpau" bom 23 SJlarj 1894 wegen beg Slrtifelg: 
„Subtuig Soffutlj" nacp § 305 ©t ©. ber* 
boien.

®ag f. f. ^łreig* alg iprejjgendfi in ©órj 
pat mit bent Srfeuntttiffe bom 27 3Rdrj 1894, 
3  14v<0, bie SEBeiterberbreitung ber 9łr. 12 

! ber 3 eitfĄ nft: „Soca" bom 23 9)tdrj 1894 
' wegen beg Slrtifelg: „Od Dravę“ nad) § 300 

©t. ©. berboten.



L. 7233
Księgi gruntowe.

. . (4147 2 - 3 )
ł i a i 5" wyz®zy krajowy we Lwowie podaje niniejszem do wiadomości, że w sku­
tek edyktu tutejszego z dnia 17 stycznia 1893 1. 1270 otwarto nowe księgi gruntowe.

L dla majętności tabularnych.
T3
05-tS9L-.OJO, Majętność tabularna

8
9

10

11

Disznia Dom. 92 pag. 89.

p o ł o ż o n a

w gminie 
katastralnej

Lisznia Dom. 449 pag. j120 .
Lisznia część Dom. 5 pag. 271-yT ■ ,    _-----   f “{,.
Uniatyczę Dom. 46 pag. 275_____________ -- r-ft- «»«*•
Uniatyczę Dom. 134 pag. 172. 
Uniatyczę Dom. 140 pag. 309.
TT-.;- ---  ^ ------------- ------WV€7.
Uniatyczę D o m T l8 3 ~ ^ r3 8 4 7

A / ł  1.  w   r )  " /\ -——— — _______

Solec' TJom(~92^pag . 64~.

12

13

14

15

16

17

18

19

20

21

22

28

25

______________ * O' ~ ̂  "______
Witwica część IV. Dom. 61 pag, 

29 i Dom 202 pag. 108. 
Witwica część V. Dom. 61 pag 

3 i Dom. 202 pag. 191.
iii.—* ' :_____________  - r-b-

Witwica ezęść VI. Dom. 61 pag 
41 i Dom. 444 pag. 304. 

Witwica część VII. Dom. 224 pag 
351 i Dom. 202 pag. 112.

7: . - -  • ~ r:r~.   ^“6- 1X,S-
Witwica część I  Dom. 1 pag 

191 i Dom. 181 pag. 382. 
Witwica część II. Dom. 60 pag; 

436 i Dom. 181 pag. 400.
Narożnik.
Kożuszne Dom. 32 pag. 4‘29, Dom.

86 pag. 205 i Dom. 281 pag. 
162. __________

Kołpiec Dom. 92 pag. 91.7C Z T “  ~  —__________  - -  r"5- V1-
Części ogrodów pod nr. top. 4954 

w objętości 5 morgów 1168Q  
sążni z dóbr Sambora wydzie­
lone Dom. 499 pag. 501_ _  —- - - ___________________  r - Q .  v v x .

Część ogrodu na Blichn w Sam 
borze w objętości 1440Q  są 
in i Dom. 499 pag. 529

Tl I • —   \
Realność Cegielnia w Samborze,

Dom. 496 pag. 292.

w okręgu sądu

powdatowego obwodo­
wego

Disznia i Lisznia 
część

Uniatyczę

Modryicz
Solec

cS

Tuchla

Wysoczany

Kołpiec

______________ r -n -  __________
Część ogrodu na Blichu w obję­

tości, 1° morga 755Q  sążni od 
dóbr Sambora wydzielona Dom. 
499 pag. 513._______________

Grunta l morg 127Q  sążni 
z dóbr Sambora wydzielone 
tam ie na Blichu położone Dom. 
499 pag. 195.

Część cmentarza izraelickiegi 
w Samborze Dom. 490 pag. 429   p Ur£, -

Grunta w Samborze na Blichu 
od dóbr Sambora odłączone 
Dom. 490 pag. 436.

bO<D
tSJ

1-4O
arf

CO

£
-o

-d
o
O)

o

CQ

Radymno

Bukowsko

Drohobycz

Przemyśl

Sanok

ai

II. wiejskich :
U Lisznia z M anasterem liszniańskim,
2. Uniatyczę,
3. Modrycz,
4. Solec,
5. Kołpiec,

pod legające sądowi powiatowemu w D rokoyczu.

III. m iejskich :
, . Sambor z dzielnicami Blich, Lwow-

p a 1 ł >rzeinyska z przedmieściami Dolnia, 
owodowa, Powlórnia, Średnia Zamiejska 

awulowka podlegające sadowi obwodowe­
mu w Samborze;
p, v >,ldziei że wyznaczony pomienionym 
wyrli61̂  Łttrm' n do zgłoszenia praw rzeczo­
w i,,;  ?d.nosz^ y c h  się do nieruchomości no
1 m»i g runt°werai objętych z dniem
1 maica 1894 upłynął.
ni-7o7 zatem wszystkich, którzy

menie lub hipoteczny stopień pierw-

Kuratele,

szeństwa jakiego wpisu w rzeczonych księ­
gach na zasadzie §. 7 lit. b) nstaw j z dnia 
25 lipca 1871 nr. 99 Dz. u. p. uskutecznio­
nego w prawach swych uważają się za po­
krzywdzonych, ażeby zarzuty swe na dalej do 
dnia 1 grudnia 1894, a to :

co do majętności tabularnych pud I. 1 
do 25 i pod III 1 do przynależnych Trybu­
nałów I. instaneyi, zaś co do posiadłości pod 
II. 1 do 5 do dotyczących c. k. Sądów po­
wiatowych zgłosili, gdyż inaczej wpisy te 
nabędą skutku wpisów hipotecznych.

Ostrzega się, iż powyższy termin nie 
może być ani przedłużonym ani też z po­
wodu zaniedbania do pierwotnego stanu 
przywróconym.

Tehorznicki w. r.
Z Rady c. k. wyższego Sądu krajowego. 

Lwów, dnia 28 marca 1894.
Matkowski w. r.

L. 7582 . (8405 3 - 8 )
Franciszek Bednarz z Winniczek nr.

domu 4 0  uznany został za m a r n o t r a w c ę  i
temuż Antoni Be(jnarz za kuratora ustano­wiony.

O. k. Sąd powiatowy.
Winniki, dnia 4 października 1893.

L. 3137 " (3403 3—3)
Antoni Węgrzyniak z Rzeplina uznany został marnotrawcą.
Kuratorem dla tegoż ustanowiono Bła­

żeja Czubę w Rzeplinie.
C. k. Sąd powiatowy.

Pruchnik, 29 kwietnia 1894.

L. 3414 '  (3400 3 - 3 )
Józef Leszczyński, syn Stefana, z Me- 

duchy oddany pud kuratelę z powodu głup- 
kowatości. Jego kuratorem jest Filemon Le­
szczyński gospodarz z Meduchy.

C. k. Sąd powiatowy, 
llalicz, 9 kwietnia 1894-

L. 3228 (3384 3—3)
Paraszkę lo  Humenecką 2o Furtak z 

Brodków uznano marnotrawczynią i ustano­
wiono Wasyla Obornickiego gospodarza tam­

że dla niej kuratorom.
' 0. k. Sąd powiatowy.

Szczerzec, dnia 10 kwietnia łotra-

L. 865 (3381
0. k. Sąd powiatowy w Pittnie podaje 

do publicznej wiadomości, iż Franciszek ja ­
wie z Borowy na skutek uchwały sądu ob­
wodowego w Tarnowie z dnia 25 stycznia 
1894 1. 1296 z powodu marnotrawstwa pod 
kuratelę oddany został.

Pilzno, dnia 6 lutego 1894.

L. 9147   (3377 3 r 3)
„  0. k. Sąd powiatowy ogłasza, źe ksiądz
Franciszek Ksawery Głodkiewicz z Mizjnca 
uchwałą e. k. sądu obwodowego w Przemy­
ślu z 8 lipca 1893 1. 11024 uznany został 
za obłąkanego.

Kuratorem jego ustanowiono Seweiy 
Arzta z Wadowic.

G. k. Sąd powiatowy. 
Niźankowice, 28 lutego 1894.

L. 3703 (3373 3 - 3 )
Iwana Boremkę z Koczubiniec uznano 

marnotrawcą, kuratorem Stefan Choptowy z 
Koczubiniec.

G. k. Sąd powiatowy. 
Kopyczyńce, 21 kwietnia 1894.

L. 72941 f.3428 2— 3)
0. k. Sąd powiatowy miej. deleg. S. I 

we Lwowie oznajmia, że przedłużona Da 
czas nieograniczony opieka nad Józefem Eu­
geniuszem 2 im. Oohn zniesioną została. 

Lwów, 16 marca 1894.

wekslowej Altera Kannera przeciw niemu o 
200 zł. aw. z pn. ustanowił dla niego kura­
tora ad actum w osobie adw. dr. Alojzego 
Malawskiego z substytucyą adw. dr. Jana 
Steca i że kuratorowi nakaz zapłaty ts. z 
dnia 16 maja 1894 1. 9959 doręczono.

Tarnów, dnia 16 maja 1894.

L. 3088 (3425 2 ,
Fedia Gzornego z Jabłonowa uznano 

marnotrawcą, kuratorem Mikołaj Dejneka syn 
Petra z Ja błono wa.

0. k. Sąd powiatowy. 
Kopyczyńce, 10 kwietnia 1894.

L. 1030 (3424 2 3)
Semko Zelizniak z Suchostawu uznany 

marnotrawcą, kurator Jan  Kowalczuk z Su- 
ehostawu.

0. k. Sąd powiatowy. 
Kopyczyńce, 7 lutego 1893.

3049 (3423 2__3)
Małżonkowie Mykieto i Marya Iwasy- 

szyny z Wistowy uznani marnotrawcami a 
kuratorem ustanowiony Zachary Iwasiów z 
Wistowy.

C. k. Sąd powiatowy.
Kałusz, dnia 3 marca 1894.

L. 5422 (3381 3 3)
Das k. k. Bezirksgericht in Biała ver- 

sfrindigt hiemit den Branko Ziwkowitz aus 
Triest, dessen Aufenthaltsort gegenwiirtig 
nnbekannt ist, dass gegen ihn Rudolf Strzy- 
gowski in Biała eine Klage de praes 18 

8) J April 1894 Zl. 4514 wegen Zahlung von 
115 fl. 43 kr., fur ihn zum Ourator dr. Jo- 
sef Schmetterling Adv. in Bisla bestellt 
und zur Verhandlung eine Tagfart auf den 
14 Juni 1894 um 1 Uhr frtih hieramts en- 
beranmt wurde.

Der bełangte Branco Ziwkowitz wird 
hiemit aiifgefordert dera bestellten Curator 
seine Behelfe mitzutheilen oder einen ande- 
ren Sachwalter dem Gerichte nahmhaft zu 
machen.

K. k. Bezirksgericht.
Biała, den 11 Mai 1894.

Der k. k. Bezirksriehter.

L. 14228 (3421 2 - 8
Ustanowiona tus. uchwałą z dnia 2! 

sierpnia 1873 1. 4980 nad Maciejem Ghruś 
cieleni, gospodarzem w Gródku kuratela 1 
powodu marnotrawstwa, znosi się.

0. k. Sąd powiatowy.
Gródek, 3 grudnia 1893.

L. 2136 (8414 2 - 8 )
Dla umysłowo enorej Leopoldyny Krza­

nowskiej z Krakowa ustanowiono kuratorem 
Jana Pękalskiego

Sąd miej. deleg.
Kraków, 18 maja 1894.

L. 773 (3445 1—3)
Ewę Manko z Ghoronowa uznano za 

obłąkaną i nadano jej kuratora w osobie 
Wasyla Klebana tamże.

0. k. Sąd powiatowy.
Uhnów, 24 marca 1894.

L. 5249 (3443 1 -8 )
Bazyli Onyszko z Sokala uznany m ar­

notrawcą ; kuratorem jego Maksym Hryniuk. 
Sokal, 2 kwietnia 1894.

L. 9264 (3442 1 — 3)
Franko Moczeńko z Hotborz oddany 

dla marnotrawstwa pod kuratelę, a kurato­
rem ustanowiony Stefan Kaszczij.

0. k. Sąd powiatowy.
Podhajce, 28 września 1893.

L. 3074 (3376 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi z* 

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Karola Karasińskiego, iż przeciw niemu i 
spól. wniosła Katarzyna Karasińska skargę o 
zapłacenie kwoty 282 zł. 10 ct., na którą 
termin do oświadczenia się, względnie wnie­
sienia współobrony i dalszej rozprawy na 20 
czerwca 1894 o godzinie 9 rano wyznaczono.

Wzywa się zatem Karola Karasińskie­
go, aby na powyższym terminie bądź osobi­
ście się stawił bądź to kuratorowi swemu 
adwokatowi dr. Bresiewiczowi w Kalwaryi 
potrzebej informacyi pod rygorem skutków 
prawnych udzielił.

Kalwarya, 30 kwietnia 1894.

L. 3058 (3141 1— 3)
Jan P iłat były c k. żandarm z Woli­

ny uznany za umysłowo chorego; kuratorem 
dla niego ustanowiony Marcin Wojtak z 
Woliny.

G. k. Sąd powiatowy.
Nisko, dnia 13 kwietnia 1894.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 4651 (3419 8 - 3 )

G. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie­
wiadomego z miejsca pobytu Saula Her- 
schlaga, że Leon Liebenheimer wniósł przeciw 
niemu pozew dnia 15 maja 1894 1. 4651 o 
zapłacenie 100 zł. wa. wskutek czego ter­
min do rozprawy sumarycznej na 30 maja 
1894 o 9 rano wyznaczono i że dla niego 
Getzla Silberraana z Dębicy kuratorem usta­
nowiono ■

Wzywa się go, by kuratorowi informa­
cji udzielił lub swego pełnomocnika usta­
nowił.

Dębica 16 maja 1894.

L. 6565  (2539 3—3)
0. k. Sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Tarnowie w sporze ustnym Jana 
Bogusza przeciw Jędrzejowi Boguszowi o 
oddanie parceli 231/2 w ' skład realności 1. 
w. b. 16 ks. gr. gm. Rudka objętej wcho­
dzącej ustanawia dla niewiadomego z miej­
sca pobytu Jędrzeja Bogusza kuratorem ad 
actum adw. dr. Alojzego Malawskiego a te­
goż zastępcą adw. dr. Jana Steca i o tern 
go z tera zawiadamia, by ustanowionemu 
kuratorowi podał wskazówki do obrony w 
powyższym sporze, lub też ustanowił sobie 
innego pełnomocnika w okręgu tutejszo 
sądowym.

Tarnów, 24 marca 1894.

L. 2406 (3365 8 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 

nieznanego z miejsca pobytu Kością Dar- 
skiego z Zihoezewia zawiaiamia, że wskutek 
pozwu Judy Hersza M ittmana de praes 6 
kwietnia 1894 1. 2406 przeciw niemu o za­
płacenie 47 zł. 50 ct. z pn. termin na dzień 
4 czerwca 1894 wyznaczono a dla niego ku­
ratora w osobie M ichała Babiaka ustano­
wiono.

Wzywa się przeto pozwanego, by usta­
nowionemu kuratorowi potrzebnej informa­
cyi udzielił lub sądowi innego zastępcę 
wskazał, gdyż inaczej skutki z tego wynikłe 
sam sobie przypisać będzie musiał.

Baligród, 7 kwietnia 1894.

1.. 4548 (3345 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Nowymtargu 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Abrahama Weissa, ?e przeciw niemu oraz 
przeciw jego małoletniemu synowi Mojżeszo­
wi Weisowi Walenty Głąbiński wniósł skar­
gę de praes 30 kwietnia 1894 1. 4548 o za­
płacenie sumy 200 zł. aw.

Wskutek tej skargi ustanowiono dla 
Abrahama Weissa i Mojżesza Weissa kura­
torem dr. Geisslera adwokata z Nowegotargu 
i wyznaczono termin do rozprawy surnarj 
cznej na dzień 14 czerwca 1894 o godz. 9 
rano, w tut. c. k. sądzie.

Wymienionemu kuratorowi winni po­
zwani dostarczyć środków dowodowych do 
obrony, lub ustanowić sobie innego pełno- 
m mika, inaczej złe skutki mogące wyni­
knąć z zaniedbania pozwanych, przypiszą 
pozwani własnej winie.

C. k. Sąd powiatowy.
Nowytarg, dnia 3 maja 1894.

L. 5574 (3415 2 - 3 )
Niewiadomego z życia i pobytu Jana 

Wankego zawiadamia się, że na pozew sa­
nockiego powiatow. Towarzystwa zaliczkowe­
go o 50 zł. a. w. wniesiony przeciw niemu 
22 lutego 1894 1. 2906 wyznaczono do roz­
prawy drobiaz. termin na dzień 25 czerwca 
1894 o 9 godz. rano i że ten pozew i wez­
wanie na termin doręczono ustanowionemu 
dlań kuratorowi adw. dr. Flakowiczowi w 
Sanoku.

0. k. Sąd pow. miej. deleg.
Sanok, dnia 24 kwietnia 1894.

L. 9959 (3323 3— 3)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnowie zawiadamia niewiadomego z miej - 
sca pobytu Saula Herschlaga, źe w sprawie

L 2424 (3339 2— 3)
G. k. Sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Nowym Sączu zawiadamia niewia­
domą z miejsca pobytu Annę Dudra, że Pan­
kracy Baron wniósł przeciw niej skargę o 
50 zł. wskutek czego do rozprawy drobia­
zgowej termin na dzień 26 czerwca 1894 
wyznaczonym został.

Poleca się jej, by kuratorowi swemu 
adw. dr. Sulerzyckiemu w Nowym Sąezu 
przed terminem informacyi udzieliła, gdyż 
inaczej skutki zaniedbania tego sama sobie 
przypisać będzie musiała.

Nowy Sącz, dnia 11 lutego 1894.



iii
L. 10106 (3350 2—3)

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnowie zawiadamia niewiadomego z poby­
tu Lezera Spielera, iż dla niego w sprawie 
wekslowej Izraela Kliigera przeciw niemu o 
350 zł. wa. z pn. kuratorem ad actum adw. 
dr. Jana Steca w Tarnowie a tegoż zastę 
pcą adw. dr. Wojciecha Busia w Tarnowie 
ustanowiono i kuratorowi nakaz zapłaty z 
dnia 18 maja 1894 1. 10106 doręczono.

Tarnów, dnia 18 maja 1894.

L. 9895 (3322 2—3)
O. k. Sąd obwodowy zawiadamia ui- 

niejszem niewiadomego z miejsca pobytu 
Saula Herschlaga, że wskutelr wniesionego 
przeciw niemu przez Freidę Kanner w dniu 
15 maja 1894 do 1. 9895 pozwu o zapłatę 
sumy wekslowej 200 zł. wa. z pn. wydano 
nakaz zapłaty i takowy doręczono ustanowio­
nemu dlań kuratorowi adwokatowi tutejsze­
mu dr. Szancerowi.

Tarnów, dnia 17 maja 1894.

L. 278o (3360 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Nowym Sączu zawiadamia niewia­
domego z miejsca pobytu Ferdynanda Ko­
zika, że Jente Hochberger wniosła przeciw 
niemu skargę o 33 zł. 89 et. wskutek czego 
do rozprawy drobiazgowej termin na dzień 
26 czerwca 1894 o godzinie 9 rano wyzna 
czonym został.

Poleca się mu, by kuratorowi swemu 
adw. dr. Gałkiewiczowi w Nowym Sączu 
przed terminem informacyi udzielił, lub in ­
nego pełnomocnika sobie obrał, gdyż inaczej 
skutki zaniedbania tego sam sobie przypi­
sać będzie musiał.

Nowy Sącz, dnia 20 lutego 1894.

L. 4079 (3382 2 —3)
Zawiadamia się niewiadomego miej­

sca pobytu Grzegorza Siewierskiego, że prze­
ciwko niemu Wojciech Siewierski wniósł 
pozew sumaryczny de praes 5 kwietnia 1894
1. 4079 o zapłacenie kwoty 500 zł. w. a. 
z pn., na który wyznaczono termin do obro­
ny na dzień 9 lipea 1894 o godzinie 9 rano.

Wzywa się go zatem, ażeby albo usta­
nowionemu dlań kuratorowi ad actum adw 
dr. Ujejskiemu potrzebnych środków do o- 
brony udzielił lub innego zastępcę sobie u 
stanowił.

Bopczyce, 28 kwietnia 1894.

L. 10029 (3326 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnowie zawiadamia niewiadomego z miej­
sca pobytu Saula Herschlaga, że w sprawie 
wekslowej Leona Liebenheimera przeciw nie­
mu pto 100 zł. a w  z pn. ustanowił dla nie­
go kuratora ad actum w osobie adw. dr. 
Jana Steca i że kuratorowi ts. nakaz zapła­
ty z dnia 17 maja 1894 1. 10029 doręczono. 

Tarnów, dnia 17 maja 1894.

L. 9894 (3321 2—3)
G. k. Sąd obwodowy zawiadamia ni 

niejszem niewiadomego z miejsca pobytu 
Saula Herschlaga, że wskutek wniesionego 
przeciw niemu przez Breindlę Gewiirtz w 
dniu 15 maja 1894 do 1. 9894 pozwu o za­
płatę sumy wekslowej 300 zł. wa. z pn 
wydano nakaz zapłaty i takowy doręczono 
ustanowionemu dlań, kuratorowi adwokato­
wi tutejszemu Szancerowi.

Tarnów, dnia 17 maja 1894.

L. 9629 (3393 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy podaje do wia­

domości, że na prośbę Laiby Nussbauma 
zezwolił na wdrożenie postępowania amorty­
zacyjnego względem zginionego wekslu z 
daty Żabno dnia 21 czerwca 1886 w cztery 
miesiące od daty płatnego, na sumę 68 zł. 
aw. opiewającego, przez Arona Periberga 
na rzecz swoją wystawionego przez Tadeu­
sza Golachowskiego w Żabnie do zapłaty 
przyjętego i wzywa posiadacza tego wekslu, 
aby go przedłożył w dniach 45 od dnia o- 
głoszenia po raz trzeci edyktu w dzienniku 
urzędowym Gazety lwowskiej inaczej weksel 
na żądanie podającego za umorzony uznany 
zostanie.

Tarnów, dnia 17 maja 1894.

L. 347 (3069 2 - 3 )
G. k. sąd powiatowy w Radziechowie 

oznajmia, że na dniu 13 kwietnia 1886 
zmarł w Radziechowie Majer Barij bez roz 
porządzenia ostatniej woli.

Ponieważ temu sądowi niewiadomo, 
czyli i którym osobom do tego spadku p ra ­
wa przysługują, przeto wzywa się wszystkich 
tych, którzyby do takowego z jakiegokolwiek- 
bądź tytułu roszczenia podnieść zamierzali, 
aby w przeciągu jednego roku licząc od 
dnia niżej wymienionego, swe prawa zgłosi­
li i po wykazaniu tytułu prawnego oświad­
czenie do spadku wnieśli, gdyż w przeciw­
nym razie, spadek dla którego równocześnie 
mianuje się kuratorem Zdzisława Więckow­
skiego c. k. notaryusza w Radziechowie tyl­
ko z tymi pertraktowany będzie, którzy swój 
tytuł prawny wykażą i oświadczenie do spad­
ku wniosą i tymże tylko przyznany zostanie,

zaś część nieobjęta spadku, a w razie gdyby 
się nikt do takowego nie oświadczył, cały 
spadek jako bezdziedziczny fiskusowi wyda­
ny zostanie.

Radziechów, 30 marca 1894.

L. 18263 (3077 2 - 3 )
G. k. Sąd krajowy we Lwowie wzywa 

wskutek prośby Józefa Aschera Mintza z 10 
marca 1894 1. 12611 posiadacza kuponu
Nr. 28 na 22 zł. 50 ct. a. w. 30 czerwca 
1902 płatnego na 1000 zł, od 4 ‘/s o/° listu, 
zastawnego gal. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego we Lwowie, Ser. II I  Nro. 8071 
aby ze względu, iż list ten w dniu 31 grud­
nia 1893 został z obiegu wycofany, że od­
setki od tego listu tylko do 31 grudnia 1893 
są wypłacane i że wobec tego kupon ten 
płatny dopiero 30 czerwca 1902 jest nieważ­
ny i nigdy wypłacony być nie może, tako­
wy w przeciągu 1 roku 6 miesięcy i 3 dni 
licząc od dnia ostatniego ogłoszenia n iniej­
szego edyktu sądowi przedłożył, gdyż w prze­
ciwnym razie kupon ten po bezskutecznym 
upływie tego terminu na żądanie Józefa 
Aschera Mintza ze Stryja za umorzony uzna­
nym zostanie.

Lwów, 14 kwietnia 1894.

hip. 1. 168 ks. gr. gm. kat. Letnia i wyk. 
hip. 1. 586 ks. grt. gminy kat. Medenice 
objętych z pn., pozwu Ołeksa Drobiniak z 
Letni kuratorem jego ustanowionym został.

Wzywając go, aby ustanowionemu ku­
ratorowi udzielił dowodów do obrony na dzień 
19 czerwca 1894 godzinę 9 rano wyznaczo­
nej, albo też innego pełnomocnika sądowi 
przedstawił.

Z c. k. sądu powiatowego.
Medenice, dnia 22 marca 1894.

L. 3125 (3446 1— 3)
Zawiadamia się Władysława Bacharę, 

z miejsca pobytu niewiadomego, że Rozalia 
Bacharowa z Łukanowic wniosła przeciw 
niemu pozew dnia 8 maja 1894 1. 3125 o 
zapłacenie 200 zł. a. w. Wskutek tego za­
rządza się rozprawę sumaryczną na dzień 12 
czerwca 1894 o godz. 9 rano, na który się 
pozwanego wzywa z dołożeniem, że kurato­
rem dla niego w tej sprawie ustanowionym 
został Józef Wojciechowski z Łukanowic, 
któremu potrzebnej informacyi do sporu u- 
dzielić lub też innego zastępcę ustanowić 
sobie może.

O. k. Sąd powiatowy.
Wojnicz, dnia 9 mcja 1894.

wnieśli na dniu 16 kwietnia 1894 skargę 
przeciw Jakókowi Pająkowi z życia i miejsca 
pobytu niewiadomemu o uznanie prawa 
własności realności pod 1. 16 w Studziericu 
a kuratorem tegoż ostatniego Jana Lichwia­
rza ustanowiono i do rozprawy termin na 
dzień 27 czerwca 1894 wyznaczono, na któ­
rym pozwany albo; osobiście, albo przez peł­
nomocnika ma się stawić albo kuratorowi 
ustanowionemu należy tej udzielić informacyi 
gdyż inaczej szkodę] wynikłą z zaniedbania 
sam sobie przypisać by musiał.

C. k. Sąd powiatowy.
Ulanów, d. 19 kwietnia 1894.

L. 8936 (3478 1 -  3)
C. k. Sąd obwodowy zawiadamia ni- 

niejszem Jakóba i Agnieszkę Pisów z życia 
i miejsca pobytu niewiadomych, że dla nich 
celem doręczenia hipotecznej uchwały ts. z 
dnia 21 września 1893 1. 18391 odnoszącej 
się do realności whl. 289 ks. gr. gm. Stru 
sina objętej tutejszego adwokata dr. Jana 
Steca kuratorem ustanowiono.

Tarnów, dnia 10 maja 1894.

L. 3268 (3460 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Lisku zawia­

damia nieznanych z miejsca pobytu Hillela 
Isera, Kreincię Iser zam. Rybotyezer i M en­
dla Katza, że Izrael Lander wniósł przeciw 
nim w tutejszym sądzie pozew o uznanie i 
zaintabulowanie go za właściciela trzech 
czwartych części realności lk. 159 w L istu  
położonej wykazem hip. 1. 396 ks. gr. gm i­
ny Lisko objętej, na który termin do rozpra­
wy ustnej na dzień 6 sierpnia 1894 o go­
dzinie 9 wyznaczono.

Dla pozwanych ustanowiono kuratorem 
Juliana Jankiewicza w Lisku, z którym po­
zwani co do swej obrony się porozumieć, 
sądowi wcześnie innego pełnomocnika przed­
stawić, albo osobiście przy terminie stanąć 
mają.

C. k. Sąd powiatowy.
Lisko, dnia 13 kwietnia 1894.

L. 2672 (3158 1— 3)
O. k. Sąd obwodowy w Sanoku uwia­

damia z życia i miejsca pobytu nieznanego 
Ludwika von Graeve; ze firma , Pierwszy 
galic. Zakład budowy wagonów i fabryka 
maszyn Kazimierza Lipińskiego" w Sanoku 
przeciw niemu o nakaz zapłaty sumy wekslo­
wej prośbę wniosła, któremu żądaniu uchwa­
łą z dnia 13 marca 1894 1. 1570 zadość u 
czyniono.

Oraz ustanowił sąd dla tego pozwane­
go kuratorem w osobie p. adw. dr. Flako- 
w&iza w Sanoku, któremu powyższą uehwa- 
łę doręczył i poleca pozwanemu, ażeby co 
do swej obrony z kuratorem się porozumiał 
lub innego pełnomocnika sądowi wczas 
przedstawił, inaczej skutki skutki zaniedba­
nia sam sobie przypisać będzie musiał.

Sanok, dnia 2 maja 1894.

L. 2673 (3159 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku uwia 

damia z życia i miejsca pobytu nieznanego 
Ludwika von Graere, że firma „Pierwszy ga­
lic. Zakład budowy wagonów i fabryka ma­
szyn Kazimierza Lipińskiego w Sanoku" 
przeciw niemu o nakaz zapłaty sumy we­
kslowej prośbę wniosła, któremu żądaniu 
uchwałą z dnia 13 marca 1894 1. 1569 
zadość uczyniono.

Oraz ustanowił sąd dla tego pozwane­
go kuratora w osobie p. adw. dr. Flakowi- 
cza z Sanoka i poleca pozwanemu, ażeby 
co do swej obrony z kuratorem się poro­
zumiał lub innego pełnomocnika sądowi 
wczas przedstawił, inaczej skutki zaniedba­
nia sam sobie przypisać będzie musiał.

Sanok, dnia 2 maja 1894.

L. 17109 (3173)
Vom Lemberger k. k. Landes ais Han- 

delsgerichte wird hiemit kundegemacht, 
dass ara 30 Marz 1894 im Handelsregister 
filr Gesellschaftsfirmen bei der Zweignieder- 
lassung der Firm a „R. Ditmar" der oflene 
Gessellschafcer dieser firma Carl Gutherz 
iiber de3sen Ableben geloscht wurde.

Lemberg, am 28 April 1894.

L 6190 (3182 1—3)
O. k. Sąd krajowy podaje do publi­

cznej wiadomości, iż p. Seweryn Brysiewicz 
doniósł, iż w nocy 3 listopada 1893 wraca­
jąc ze Sambora do Turki zgubił oryginalną 
policę życiową Towarzystwa wzajemnych u- 
bezpieczeri w Krakowie nr. 5051 A wysta­
wioną na jego imię, płatną po śmierci jego 
spadkobiercom na 4000 zł. opiewającą z do­
datkiem zmiany z dnia 3 grudnia 1887 1. 
6223, iż polica płatną będzie okazicielowi.

Wzywa się zatem tego, któryby doku- 
menta te posiadał, ażeby je w ciągu roku 
6 tygodni i trzech dni tem pewniej tut. są­
dowi przedłożył, ile że po upływie tego 
czasu dokumenta te na ponowne żądanie 
Seweryna Brysiewicza jako nieważne uznane 
zostaną.

Kraków, 23 lutego 1894.

L. 2617 ‘ (3085 2 - 3 )
G. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie 

wdrażając na prośbę Dra Władysława Gra­
bowskiego jako zarządcy masy spadkowej śp. 
Wojciecha Michny i Franciszka Michny po­
stępowanie amortyzacyjne co do karty wkład­
kowej towarzystwa zaliczkowego i kredyto­
wego w Rzeszowie wedle ks. gł. tom. IV str. 
159 przez toż towarzystwo na imię F ran­
ciszka Michny wystawionej a na sumę 3537 
zł. 57 ct. w. a.(bez procentów) opiewającej, 
wzywa niniejszem obecnego dzierżyciela tej 
karty wkładkowej, aby takową w przeciągu 
6 miesięcy do rąk zarządcy masy śp. Woj­
ciecha Michny Dra Władysława Grabowskie­
go w Jarosławiu lub też w c. k. Sądzie po­
wiatowym w Jarosławiu złożył, gdyż w prze­
ciwnym razie karta ta wkładkowa na żąda­
nie tegoż zarządcy masy zostanie uznaną za 
nieważną i za nieobowiązującą więcej towa­
rzystwa zaliczkowego i kredytowego w Rze­
szowie.

Rzeszów. 12 kwietnia 1894.

L. 170 (3070 2 - 3 )
Zawiadamiając niewiadomego z miej­

sca pobytu Wojciecha Gułę syna Wawrzyń­
ca, iż dla niego w sprawie egzekucyjnej 
Tarnowskiej kasy oszczędności przeciw Woj­
ciechowi Gule pto 91 zł. z pn. dr. Orliński 
adwokat w Radomyślu kuratorem ustanowio­
ny został, wzywa się go, by z tymże zastę­
pcą celem obrony swych praw się porozu­
miał ewentualnie innego zastępcę sobie o- 
brał i takowego podpisanemu sądowi przed 
stawił, inaczej bowiem złe skutki z tego za­
niedbania wyniknąć mogące sam sobie 
przypisze.

G. k. Sąd powiatowy.
"Radomyśl, dnia 31 marca 1894.

L. 4155 (3096 2—3)
Zawiadamia się Joanuę Gzackorową, 

że dla niej ustanowiono kuratora ad actum 
w osobie adw. dr. Brandta i do ęezono mu 
rezolucyę hip. z dnia 17 lipea 1890 1. 4226 
dozwalającą wpisu prawa własności posia­
dłości whl. 167 gminy Dobrynin na rzecz 
Michała Haracza.

Mielec, dnia 20 kwietnia 1894.

L. 20149 (-3149 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wzywa 

wskutek prośby Izaka J_,andaua z dnia 29 
kwietnia 1893 1. 20880 i z dnia 20 lutego 
1894 1. 8954 posiadacza obiigacyj indemni- 
zaeyjnyck okręgu lwowskiego a to : Nr. 9355 
lit. R. na 1100 zł. m. k i Nro. 10142 lit. 
A . na 200 zł. m. k. winkulowanych na rzecz 
kaueyi loteryjnej Izaka Landaua, kolekt.auta 
w Rzeszowie, ażeby w przeciągu jednego ro ­
ku 6-ciu miesięcy i 3 dni licząc od ostat 
niego ogłoszenia niniejszego edyktu, te obli- 
gacye Sądowi przedłożył, gdyż po bezskute­
cznym upływie tego terminu takowe na żą­
danie Izaka Landaua za umorzone uznane 
zostaną.

Lwów, dnia 28 kwietnia 1894.

L. 169 (3 38 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Lubaczowie 

ustanawia dla niewiadomego z miejsca po 
bytu Wasyla Jaremkiewicza, syna Andrucha 
w sprawie tabularnej Hryńka Jaremkiewicza 
o wpis prawa własności połowy ciała hipo­
tecznego wykazem 112 księgi gruntowej 
gminy Załuże objętego, kuratora w osobie 
Wgo Albina Turzańskiego adwokata z Lu­
baczowa.

Dnia 11 marca 1894.

L. 7057 (3463 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Medenicach 

zawiadamia niniejszem niewiadomego z miej­
sca pobytu Romana Hermana, że wskutek 
wytoczenia przeciw niemu przez Ołeksę Cza- 
powskiego pod dniem 27 września 1893 1. 
7057 o zniesienie spólności posiadłości wyk.

L. 368 (3454)
Wydział krakowskiej Izby adwokackiej 

podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że p. dr.; Ludomir Lewandowski wskutek 
przesiedlenia się z Ozortkowa z dniem 15 
maja 1894 wpisany został w listę adwokatów 
z siedzibą w Krakowie.

Z Wydziału Izby adwokackiej. 
Kraków, dnia 22 maja 1894.

L. 7871 (3436)
C. k. Sąd powiatowy miej.-delegowany 

w Tarnowie ogłasza, że na podstawie wnie­
sionego przez jeneralną Dyrekcyę ck. austr. 
kolei państwowych podania z dnia 13 wrze 
śnia 1893 1. 24023 o zarządzenie bezcięża- 
rowego wydzielenia gruntów zajętych pod 
budowę drugiego toru kolei na linii Kraków 
Lwów w gm inach: Wierzchosławice, Dąbrów­
ka infułacka, Strusina, Zabłocie z Terlików- 
ką, Gumniska, Grabówka, Rzędzin, Wola 
rzędzińska i Jodłówka z Wałkami i przypi­
sanie z tych gruntów do* odnośnych ksiąg 
kolejowych, wprowadza dochodzenie przepi­
sane § 18 i 36 ustawy z 19 maja 1874
1. 70 Dz. p. p. i zarazem wzywa wszystkich 
tych, którzyby się czuli pokrzywdzonymi żą- 
danem przeniesieniem gruntów kolejowych 
do wykazu hipot. kolei żelaznej, aby się z 
rozszezeniami swemi zgłosili do sądu tutej­
szego od dnia przybicia edyktu za kratkami 
sądowymi do dnia 25 sierpnia 1894.

Jednocześnie zwraca się uwagę stron 
interesowanych, że wszelkie prawo rzeczone 
w dniu wywieszenia edyktu w tut. sądzie 
albo po tymże dniu na gruntach do wykazu 
hipot. dla kolei żelaznej wpisać się mających 
nabyte, przeciw osobom, które te grunta 
przed wywłaszczeniem posiadały nie będą 
uwzględnione przy przepisywaniu tychże 
gruntów do księgi kolejowej i że termin 
powyższy do zgłoszeń nie może być prze­
dłużonym ani przywrócenie do stanu pier­
wotnego w razie uchybienia powyższego ter 
minu nie ma miejsca.

Wreszcie oznajmia się, że od obwiąsku 
zgłoszenia, się w terminie edyktalnym z ro­
szczeniami nie uwalnia okoliczność, że zgło­
sić się mające prawo by ło już zapisane w 
dawniejszych księgach gruntowych lub w 
wykazach hipotecznych, że było wiadomem 
z jakiej rezolucyi sądowej lub też jest przed­
miotem dochodzenia wskutek podania lub 
skargi przed sąd wniesionej.

Tarnów, dnia 25 maja 2894

L. 188 (3437 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 

nieznanego z miejsca pobytu Ołeksę Soroki 
syna Fedora z Woli michowskiej zawiadamia, 
że wskutek pozwu Mikołaja Fyka de praes. 
11 stycznia 1894 1. 188 przeciw niemu o 
zapłacenie 100 zł. w. a. z pn. termin na 6 
czerwca 1894 wyznaczono, a dla niego ku­
ratora w osobie Mikołaja Holaka ustano­
wiono.

Wzywa się przeto pozwanego, by usta­
nowionemu kuratorowi potrzebnej informacyi 
udzielił, lub sądowi innego zastępcę wskazał 
gdyż inaczej skutki z tego wynikłe sam so­
bie przypisać będzie musiał.

Baligród, 13 stycznia 1894.

L. 10032 (3479 1 - 3 )
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

zawiadamia niewiadomego z pobytu Mosesa 
Licbta, iż w sprawie wekslowej Izraela Sa- 
fiera przeciw niemu i Chanie Lichtowej o 
100 zł. aw. z pn. kuratorem ad actum adw. 
dr. Henryka Kronbelma w Tarnowie i tegoż 
zastąpcą adw. dr. Jana Steca ustanowiono i 
kuratorowi nakaz zapłaty z dnia 23 maja 
1894 1. 10032 doręczono.

Tarnów, dnia 23 maja 1894.

L. 2105 (3444 1 - 3 )
Ogłasza się, że Antoni Wołoszyn i 

przystępujący do sporu Grzegorz Kutyła



L. 2247 (8188 1— 8)
0. k. Sąd krajowy w Krakowie wi j -  

wa edyktem wszystkich mających wiado­
mość o życiu lub miejscu pobytu Fryderyka 
Bittmara, który w r. 1859 wydalił się z 
Wieliczki i p . wojnie włoskiej z r. 1859 w 
której brai udział, nie dał o sobie wiado­
mości, aby o tem donieśli albo sądowi tu ­
tejszemu albo ustanowionemu dla nieobe­
cnego kuratorowi ad w. dr. Doboszyńskiemu 
w Krakowie najpóźniej do dnia 1 kwietnia 
1895, poczem załatwioną będzie prośba o 
uznanie tpgoż nieobecnego za zmarłego.

Krak, w, 20 stycznia 1894

L. 18307 (8121 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wzywa 

wskutek prośby Anny Kónigsberg z dnia 13 
marca 1894 1. 13206 posiadacza książeczki 
wkładkowej gal. Kasy oszczędności we Lwo­
wie nr. 64924 na imię Anny Kónigsberg 
opiewającej z pierwotną wkładką wniesioną 
31 sierpnia 1892 w kwocie 15 z ł ,  której 
stan z dniem 1 stycznia 1894 kwotę 12 zł. 
64 ct. aw. wynosił, aby tę książeczkę w 
przeciągu 6 miesięcy licząc od ostatniego o- 
głoszenia niniejsz-go edyktu sądowi przedło­
żył, gdyż po bezskutecznym upływie tego 
terminu na żądanie Anny Kón gsberg lako 
wa za umorzoną uznaną zosianie.

Lwów, 14 kwietnia 1894.

L. 3168 (3160 1 3)
C. k. Sąd obwodowy w Samborze za­

wiadamia nieznanego z życia i miejsca po ­
bytu Aleksandra Tarnawskiego a względnie 
z życia i miejsca pobytu Jównieź nieznanych 
spadkobierców, że w postępowaniu sprosto- 
wawczem celem ustalenia nowej księgi grun 
towej dla posiadłości tabularnych, zgłosiła 
c. k. Prokuratorya Skarbu imieniem kon­
wentu 0 0 . Bazylianów w Hoszowie w myśl 
ust. z 25 lipca 1871 JDz. u. p nr 96 po­
daniami z dnia 29 listopada 1893 1 16084
i 1. 16085 prawo własności do zapisanych . 
dotąd na imię Aleksandra Tarnawskiego j 
majętności Hoszów część, dawniej Dorn. 60 : 
pag. 427 a obecnie wyk. hip. 972 i Giery- j 
nia część i. dawniej Dorn. 60 pag 477 a 
obecnie wyk. hip. 967 księgi głównej sądu 
tutejszego dla posiadłości tabularnych obję­
tych.

Celem zastępywania Aleksandra Tar­
nawskiego w tej sprawie ustanowiony został 
adw. dr. Julian Bryliński kuratorem, zaś 
adwokat dr. Justyn Witz jego zastępcą^

Jest rzeczą Aleksandra Tarnawskiego 
a względnie jego spadkobierców ustanowio­
nemu kuratorowi potrzebnej udzielić infor­
m acji iub innego zastępcę ustanowić i są­
dowi o tem oznajmić, gdyż wynikłe z jakie­
g o k o l w i e k  zaniedbania skutki szkodliwe sa­
mi sobie będą musieli przypisać.

S a m b o r ,  14 kwietnia 1894.

■ o s s z n i

7 1 nowy iMMUIUU łJ Ul UJ V J - - -
Staeya kolejowa, poczta i telegraf w miejscu. 
Kąpiele bromo-solankowo-borowmowe Lecze­
nie wodą systemu Kneippa, żętycą elektiyez- 
nością i masażem. Wskazania: choroby na­
rządu oddeehania. trawienia, reumatyzm, me-

d o k re w n o se .
S e z o n  o t w a r t y  1 c * e r * ' e a .

Koszta r-obytu z leczeniem od <0 zł. tygo­
dniowo, Mieszkania z kuchniami dla letników.

Zgłoszenia przyjmuje 
' d r. Z. T y szk o w sk i, 

Morszyn.

Na czas Wystawy
znacznie zniżone ceny.

Własnego wyrobu
~ po zł. 8 .50,4 ,5 , 

  7, 8 do 14.
Kołdry na owczej wełnie

bez konkurencji
K- łdry  atłasowe jedwabne po zł. 12.50

18, 20 i wyżej.
n a j t a n i e j  poleca ^219j

Józef Schuster
lwów, ul. Kopernika 7.

CUOROBY PIERSIOWE.^

i P o i

Doniesienia prywatne.

©g*t©$zeiiie. ees
Nadzwyczajne

ogólne Zgromadzenie
Towarzystwa zaliczkowego w Zakopa­
nem odbędzie się dnia 8 czerwca 1894 
o godzinie 8 popołudniu w lokalu te­
goż Towarzystwa.

Porządek dzienny:
1. Wybór członków do Rady nad­

zorczej w miejsce ustępującego
2. Wybór członka do komisy! 

kontrolującej w miejsce ustępującego.
3. Samoistne wnioski członków. 

Towarzystwo zaliczkowe w Zakopanem 
Stowarz. Zarejestr. z ogr. odpowie­

dzialnością.
Zakopane, dnia 22° maja 1894. 

Józef Sieczka. J. Laik.

pp. (iRlMAULT et Cie. Aptekarzy 
Syrop ten powszechnie zalecany prze;: 

lekarzy, nader skuteczne sprawia dzia­
łanie w chorobach płuc, oskrzeli 'pier­
siowych; leczy najuporczywsee katary, za ­
gaja tuberJcuiy płucne u  suchotników; 
powstrzymuje krztuszenie się i zanosze­
nie w  nieustannem kaszlaniu, tak rozpa- 
cznie nieznośnego dla chorych. Pod jego 
działaniem pocenie się nocne ustaje, ape­
tyt zwiększa się i chory odzyskuje szybko 
zdrowie.
SKŁAD w Paryżu, 8 ulica Vivieiiiie i w głó­

wnych aptekach. 62
Dostać można we Lwowie: w aptekach po.! 

Mikolascha, Hackera, Wewiórskiego, Sklepim
skiego i i-igiscra. <

Tinct capsici compes.
(Pam-Exptll*i%

c s f js i r
|  wk 8s v wału j •
1 •«*§ Ar. 1JGL W 1 *  kr h  
'  Wtifcą. I n y  mfaąpefc ssfte% W g 

tpć bm&» k4- -Hmc i eam~ W % .\J ■

jćm wą u m „ietwisą"
: jaki jaawbrfw*,— C«tr»lay skłać:

-W* K

Słabość męska
skutki szczególniej tajnyeh grzechów mł dośei 
oraz innych nadużyć niszczących zdrowie, juk 
pewuo i trwałe usunąć, poucza jedynie w 
licznych wydaniach rozpowszechniona już 
książka ilustrowana:

^  Dr. Eetau’a
Ochrona własna
Cena wydania polskiego zł. i.

Ceua wydania niemieckiego zł. i. 
Tysiące znalazło w niej objaśnienie swych 
cierpień, a za użyciem kuracji w książce tej 
zaleconej, zupełną swą siłę męską odzyska. 
Za nadesłaniem łranko należytoóei, otrzyma 
się książkę w kopercie franko przez magazyn 
R F. bierey w Lipsku (Yerlaga-Magaita- 

iipzig, Ncumarkt 84 [w Niemczach]). 326

■ — — B— M— W— 1— — M— « —  imat  

Handel herbaty chińsko-rossyjskie]
EDM4J MB A  R I E D Ł 1

^3 T.wrt-azi©. plac M aryacki 10,
l m  a j  I '®  M r  ^  ^  -
w e L w ow ie, p lac M aryacki 10,

po leca  iia ilep sae  gatnum i

»  M  A  T  F ,  JHL A *■
“  -**1 o smaku czystym i aromatv':zaya.

rozsyła franko o n łaao n e
SI JE

zbioru majowego.
kiio Congo •

Souehong 
" zbiór majowy .
” Kaysow czarna .
” Meiange de Loud.

** 1 . n a t o

ła fr&nko opłacone do
syi pocztowej,
Portoti o
Ouba g ru b o  z ia rn is ta  !',ÓU 
O c r o n  z ie lo n a  10.-

(101)
W
oznym, toi 0 

HDJiłtJ u O V.
•u k ilo g r. w w oreet-ka: 

ll. V  - J t

W  sali Tow. Frohsinn (hotel Źorźa)
w sobotę 26 maja 1894. _ : .

w Ę f *  p i e r w s s ©  p r z e d s t a w i e n i e  \

B S M - A L I - B E Y

indyiskie i egipskie czarv i cuda,
kioro wywołały sanzaoyę vr» wszystkich miastacli Europy.

C ztiSć S.
Egipska rnagja :

1. Stworzenie z niczego.
2. Demon w dzwonie.
3. Zagadka strusiego jaja.
4. Szczególny gość.
5. Magiczna kawarnia. 
fi. Stoliku nakryj się.
7. Wizyta i przyjęcie kawą. 

10 minut pauzy

CzęSć II.!
Urzeczywistnienie bajki : 

i. Magnetyczny rysunek.
2 Urna Pkónixa.
3. Proroctwo (Paramytkie). 

10 minut pauzy. 
C z ęS ć  I I I .

Cuda i czary indyjskie :
1. Djabelska beczka.
2. Koszyk fakira.
3. Indyjskie bańki mydlane.

OuUKcye BEN-ALl-bETA przedstawiają tajemnicze, od tysięcy lat słynne cuda 
egipskiej magu i o .ychczas niawytłómaczone czary indyjskich fakirów, 

zł 9 8nt r 7P*łftS(riprer>1 6 w ,P,erW8z7® fzędzie zł. 3 — cerble w 2, 3 i 4 rzedzie

Lpsze

anie nie liczy się.

j / l  w j  : m m  a a  m
Zakład kąpielowy wód siaresanych

■obliźu Lwowa i staeyj kolejowych w Gródka i Szczercu jtołoźony 
otwartym zostaje dnia 20 maja.

Urząd pc -ztowy, telegraficzny i apteka w miejscu. Codzienna poczta wozowa pomiędzyportowy, telegraficzny i apteka w miejscu.
.Lwowem a Lubienie.n po 75 ct.

W drogim i trzecim sezonie muzyka gra dwa razy dzieunu po dwi« godziny.
Łazienki s wannami porcelanowymi i terazzo, takież posadzki. Kąpiele siarczano-mułowe 

parą ogrzewane. Leozeme e.cetryeznoseią i masaźą (maser i maserka fachowo uzdolnieni).
Stow oscl Przj rząd rozpylający w o dc siarczauą do leczenia chorób nosa, gardła

I płuc, liiewyłąozająo gruźlicy. Kąpiele zianie'rzeczne.
, . Pomieszkania z urządzeniem i pościelą (materace sprężynowe) w cenie od 50 c-t do 120 
dziennie. Pewna liczba mieszkań do opalania.

u - W sezonie pierwszym od 20 maja do 20 czerwca i w trzecim Od 20 siernnia, eeny mie­
szkań o W prc. tańsze. W tymże czasie doznają opustu ubodzy chorzy opatrzeni w świadectwa 
przez c. k. starostwa potwierdzone. Fiakier zakładowy po stałych cenach za wszelkie jazdy.

Lekaiz oidynujący dr. Jozef Kurasiewicz, b. sekundaryusz szpitala św. Łazarza w Krakowie 
Obszerny wzorowo utrzymany park, cienisto świerkowe chodniki. Kaplica z uodz. Mszą św." 

Wszelkich wyjaśnień udziela na żądanie Dyrekcya zakładu. 564

Z powodu tegorocznej Wystawy krajowej!
spodziewamy się wielkiego przypływu obcych i w skute! tego powiększyliśmy o wiele nasze lokale 

sprzedaży. Nadeszło właśnie w wielkiej ilości w i o s e n n e  i  l e t n i e  sprzedają się
po niezwykle tanich cenach. 558

O d d z i a ł  p a r a s o l e k .
10.000 pół jedwabnych parasolek (Entouscas) po 

zj-  1 30, 1.50, 1.75 i wyżej.
"00 modnych Gratioza od zł. 5 i wyżej. 
dOO sztuk parasolek czarnych i chaugeaut od zł. 

o i wyżej.

Kcnfckeya dla dzieci.
1.000 modnych bluzek od zł. 2, 3 i wyżej.
1.000 zarzutek od zł. 3 i wyżej. , .
2.000 sukienek dziecinnych od zł. 2 i wyzoj.
1 000 płaszczyków dziecinnych od 3 zł. ,

Szczególne nowości w wstążkach, koron • >
woalkach, kapeluszach damskich i ńziecięey i 
rękawiczek glace, damskich, wełnianych i Je(*w‘ 
nyeh, chustkach, pończochach, parasolacu p> 
rasolkacli, bluzach jedwabnych, wełnianych, s a tr  
nowy.-h i do prania, szlafrokach, negliżach k. 
peluszach ogrodowych i kostyumach ogrodowy 
nadeszły właśnie w wielkiej ilośei i uzup «UlJ‘t 
sie codziennie.

oddział osobny firanek, kap i dywanów.

5.000 kap na stoły po et. 75, d . 1-20, 1.90. 2-5_°;
4.000 kap na łóżka po 2. 2.50, 3 .—, 3aO, •
300 garnitu ów „Louvre“ na łóżka., składaj „ y _

z dwóeh kap na łóżka i 1 na stół, tkanych nie 
drukowanych 3 sztuk razem 5 zł.

.3.000 srłtuk. poriyer w różnych barwach po et. 95 
zł. 1.2Ó. 1.50, t?.— i wyżej.

200 garniturów „Bourett“, tkanych, składajacyeh 
się z 2 kap ria łóżka 1 na stół, wszystkie 3
sztuk razem 6 50, 8.—, 9.— i wyżej.

300 kołder z wełnianego a'łasu wo wszys.kieh 
barzni-h zł. 5.50 i 6.50.

200 prawdziwych kołder podróżnych (Jiigera) 2 
metry długich zł. 3.50, 4.50, 5.75, 8.75.

1000 koców flanelowych w najlepszym gatunku 2 
metry wielkie po zł. 2.80, 3.50.

•500 dywaników pod i nad łóżka po zł. 1. 50, i %■ -
strzyżone po zł. zł. 2.50, 3.— i wyżej.

300 dywanów na ścianę o deseniu perskim w kwia­
ty lub figury po zł. 4.00, 5.00, 6.00, 6.50 i 
wyżej.

80 dywanów salonowych i kościelnych pr/ed ołtarz 
2 metry długich, strzyżonych zł. 20.

200 dywanów do pokojów jadalnych zł. 2.50, 3 
metry wielkich po zł. fi.

300 dywanów pół-salonowych zł. 6.20, 7.00 i wyżej.
1000 resztek chodników 8—10 metrów zł. 2.50 i 

wyżej.
400 prawdziwych, długich chińskich skór kocich 

naturalnych zł. 5.50. Skórki Angora zł. 2 i 2.50.
Derki do podróży zł. 3.50, 5.00, 6.00, z imitacyą 

skóry tygrysiej zł. 7.50 i wyżej
Dywany salonowe we wszystkich rozmiarach po 

o1/) metra długości; Portyery i firanki koron­
kowe, aż do najlepszych sort.

Wszelkie z prowincyi nadsyłane zlecenia załatwia się najsumienniej i jak najrychlej, 
in r ( .  ' Z  najgłębszym szacunkiem
[flarząd magazynu au Lonvrc we Lwowie, pi. Kapitulny 3

Zdroje lecznicze
Ems, Langenschwalbach i Weiibach
zostały jak  i dawniej w królewskim zarządzie. Obsta- 
lunki na te wody mineralne przyjmują odpowiednie 
miejscowe królewskie zarządy zdrojowe, jak i kró­

lewski kantor zdrojowy w Ehrenbreitstein.
Obstalunków tych nie należy tedy adresować do 

urządzonego przez dzierżawcę zdrojów mineralnych 
Nied er s ełters, Pa chi ngen i (leilnau w Niederselters 
zarządu zdrojowego.

W iesbaden w maju 1894.
li/jiil królewski.



F. A. Sarga Syn i Sp., pierwsza i najstarsza fabryka świec stearynowych
w Austro Węgrzech założona przez Ad. de Milly 1887 Ad. de Milly 1837

: i

Ces. i król. 
dostaw cy nadworni

S A R G A M Wprowadzenie
fabrykacyi

gliceryny
Ausiro-Węgrzech 

x
I

Wynalezienie
m ydeł

glicerynowych
przez

F. A. SARDA
1858

L Wynalezienie

wprowadzenie
„ Kalodont “

1837. L
Trzydzieści

pierwsze
m edale

i
d y p l o m y

do 1894.
Y ***£ H

Kantor, Wiedeń IV. 
Schwlndgasse Nr. 7.

Ś W I E C E .
Milowe, stołowe, cerkiewne, barok, renesansowe, słoikowe i wydrążone; świece nocne milowe i świeczki na drzewko. 

W szęd z ie  do  n a b y c ia .  N a leż y  żąd ać  S a rg a  św iece  m ilo w e .
662

Ludwika Ófcadtmullera i t  Lwuwie.
od wyrazu petitem sou ta, tłustym  

petitem centy.

r g n a k o u i i t c  t a t k i  nieklejone Niemojowskiego
zbadane przez miejskie laboiatoryum, są do na­

bycia we wszystkich trafikach. 330

Dr. Ant. Roicki
(Berger)

o l lat przeszło 20 specjalista chorób we 
nerycznych i skórnych, mieszka obecnie ul. 
Zimorowicza 1. 5 prawie naprzeciw gmachu 
Sokoła, Ordynuje od godziny 10 do 11 z rana 

i od 3 do 5 po południu, (470) 
Na żądanie Poradnik pocztą zł. 1.50.

w e L w ow ie , 
ulica Karoia Ludwika 1. 3

poleca

ramy, listwy na ramy, księgi 
handlowe, albumy, książki 
do nabożeństwa, obrazy i 

obrazki 243

po bardzo niskich cenach.

Nowości fff f i 5 S ch
stosowne na podarunki,

Ramy do obrazów,
poleca 557

po umiarkowanych cenach
F. N i ż a ł o w s k i

3 L r ś x r ć - w ,
Zamówienia zamiejscowe odwrotnie.

Najlepsze tutki
cygare tow e Im p e r ia l

zbadane przez miejskie laborato­
ryum są do nabycia w fabryce

H, Piątkowskiej
Lwów, Pańska 2.

1000 sztuk od 90 ct. przy odbiorze
5000 franko. 613

d iVl
a

w
£

u i
PŁASZCZY GUMOWYCH

W  o s t a t n i e j  » ę c l* y  pozostaje 1
Parzyk, szewc, ze sparaliżowaną lewą 

żonaty i ojciec trojga dzieci, ul. Łyczakowska i 
Datki łaskawe przyjmuje Administraeya.

S p o r y  słynne na cały świat
klattauskie wspaniałe goździki

Na wszystkich wystawach, gdzie wystawione 
były z najpierwszemi i najwyższemi nagro­

dami o d z n a c z o n e  
10 sztuk w 10 gatunkach zł. 8.—
20 „ 20 „ „ 5.50
50 „ 50 „ . „ 1 3 .-

100 „ 1 0 0  „ ,, 2 5 .-
G ło ź d z ik i  o g r o d o w e  w najwspanialszych 

koloraeh wypełnione 10 sztuk zł. 1.—, 
100 sztuk zł. 9.—

R e m o n t a n t  g o ź d z i k i  10 sztuk zł. 4.— 
100 sztuk zł. 30.— .

Cenniki darmo wysyła.
S Z F O Z R - A .

ogrodnnictwo wzorowe, uprawa goździków 
en gros w  K l a t t a u  (Czechy)

Założony w roku 1843. 424

B I U R O  (482) 
największego na kuli ziemskiej Towa­

rzystwa ubezpieczeń życiowych

EQUITABLE
znajduje się we Lwowie przy ul. 

Wałowej 1. 23.

m ę s k i e
c z a r n e  z najlepszej materyi żaglowej po zł. 8, 

10, 11, 12 i wyżej, 
l i b e r y j o e  białe, żółte od zł. 14 do 20, 
w o j s k o w e  z egalizacyą lub bez od zł. 11 do 30, 
w e ł n i a n e  angielskie napuszczane kauczukiem 

od zł. 25 do 50.
d a m s k i e

we wszystkich fasonach.
K apuzy z k o łn ierzem

od zł. 1.50 do 3.
P ó ł b u c l k i

% podeszwą gumową na lato z płótna brązowego 
okładane skórą lub bez od zł. 3.50 do 6. 

poleca
magazyn wyrobów gumowych

R. KRIMMLRA
h o t e l  F r a n c u s k i .

649

Zakład wodoleczniczy „Marjówka“
koło Lw ow a.

Sześć kilometrów od centrum miasta Lwowa ku Winnikom, w uroczej miejscowości, otoezo-
■ AT r r o n t A n in k u  rrn I a * .  ^.1__* —  i

 -------------- Crlełsdorf
z dojrzałych owoców styryjskich, czyste, bez 
dodatku wody wyrabiane, najzdrowszy napój 
orzeźwiający, hektolitr zł. 8 i 10 od stacyi 
Gleisdorf. Medyczne wino bez drożdży, zupeł­
nie przefermentowane za flaszkę 25 ct. Osobno 
opakowanie. Najmniejsza wysyłka 25 flaszek.

S . W e t t e n d o r f ,  G r a z .
KCCt

m
s§ Zakład zdrój o wo-kąpielo w y i klimatyczny
g§ otwiera sezon 20 maja b. r.
cgj W roku bieżącym oddaje się do użytku P. T. Gości: 1) jeden dom 
gjg mieszkalny; 2) jeden barak; 8) grm tow nie przerobione łazienki borowi- 
m  nowe; 4) ważniejsze przyrządy do ortopedyi.

W mieszkaniach i łazienkach paczyniono możliwo ulepszenia.
Zapiw adzono fiakry zakładowe.
W czasie do 20 czerwca i po 20 sierpnia mieszkania znacznie tańsze.
W porze od 20 czerwca do 20 sierpnia nie przyznaje się uwolnienia od taksy kuracyjnej 
Lekarzem zdrojowym jest dr. Ki. Dębicki.

Wszelkie zg-łoszertia. załat-wia G01
3>yrelccya.

nej lasami w znacznej części szpilkowemi, od strony północnej zasłonięty zalesionemł górami, 
kaplica zakładowa, w której się odprawia msza św. Niżej podpisany lekarz przebywa stale 
w zakładzie i poświęca temuż cały czas i całą swą czynność. Wzorowe urządzenie tak 
działów leczniczych jak i pomieszkam (przeważnie z werandami i balkonami) wedle najnow­
szych wymogów na wzór pierwszorzędnych tego rodzaju zakładów zagranicznych. Wyborna, 
obfita woda źródlana, masaż, gimnastyka, elektryzowanie, inhaiacye, kąpiele elektryczne. 
Zdrowa kuchnia we własnym zarządzie, kryty deptak, spacery około zakładu i dalsze w pię­
knych lasach pizytykajncych, czytelnia zaopatrzona w większą ilosc dzienników, pism ilu­
strowanych etc., fortepiany, bilard, kręgielnie, gry towarzyskie. Staranna usługa. Telefon 
połączony z siecią telefoniczną miasta Lwowa. Łatwa i tania, komunikacya ze Lwowem i 
z placem wystawy krajowej (ekwipaże zakładowe i omnibus). Warunki skromne. Bliższych 
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Zarząd zakładu wodoleczniczego „Marjówka“ (p. Lwów).

Emil Bertemilian Brajer, Dr. W aleryan Serbeński,
właściciel. lekarz kierujący.

B o b r y  t o w a r  n a j l e p s z a  r e k l a m a !
T u t h i  n i e k l e j o n e  j j S  A R I E T A S * *  z odtłuszczoną watą hvgien. dr Brunsa 
w każdym munsztuku są jedynym wyrobem dla palących, dbałych o/swe zdrowie zu­

pełnie nieszkodliwe. — 10O0 tutek Sanit&s vf eleganckich pudełkach zł. 180 
Zlecenia na 3000 tutek wysyła, tranko: Skład komisowy franc. tutek „Sanitas“ ’ 

Lw ów , p lac K ap itu ln y  1. 3.
-jhLÓyy.stawie krajowej we Lwowie w głównym pawilonie przemysłowym grnpa XIX. 594

Wszelkie odnowie­

nia, roparacye, po­

złocenia i srebrzenia 

w ogniu lub galwa­

nicznie wykonywa 
się trwale i jak naj­

taniej.

Kościelne
i salonowe 

w y r o b y
ze sreb ra , chińskiego srebra, 

b ronzu , miedzi itp.
w najpiękniejszym stylu i guście wykonywa 

jedynie najtaniej
pracowmia metaliczno-bronzownicza

Wł. UściińsKi i W. Sknurzyl, n  Lwowie, ulica Halicka 1. ls.

664

A
k Ai *

A-i*.
Spółka stolarzy lwowsM

we Lw ow ie , 
plac B ern ard yń sk i 1. 17

poleca swój od roku 1854 istniejący

S K Ł A D  M E B L I
obficie zaopatrzony w wielki wybór garniturów do salonów, kompletne 
urządzenia pokoi jadalnych i sypialnych oraz utrzymuje na składzie

meble gięte i żelazne.
Wszelkie zamówienia w zakres stolarstwa i tapicerstwa wchodząca przyjmu- 

p o  c e u a c li n a jp rz y s tę p n ie js z y c h  ręcząc za spieszne, gustowne i wedle
z lecen ia  dokł adne  wykonan i * 656

Z pio -wszorzędnych fabryk
Płótna, bieliznę stołową, ręczniki, 

cłnistki do nosa tuzin od zł. 2.40
poleca w wielkim wyborze magazyn

F. Knauera i Syna we Lwowie
plac Kapitulny 1. 2.

M a i  M m i  mi] 1  W iej v e  Lwowie prowadzi kursy dopełniające po ukończeniu których uczeuice mogą składać egza- 
mina nauczycielskie; kursy języków obcych metodą konwersacyjną, przedsta­
wiające wielką korzyść, zwłaszcza dla zaczynających, zastępując bony cudzoziemka
kształcąc wymowę i ucząc mówić. N a żądanie wprowadzoną zostaje nauka języki 

łacińskiego. — Zamówienia na rok szkolny 1894 — 95 przyjmuje się do lipca weLwowie Rynek 1. 41, od 1 lipca plac Dąbrowskiego (Chorążczyzna) wchód od ulicy Cichej 1. i .^

Z Drukarni Wł. Łozińskiego ul, Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Wł. J. Weber.) Papier z fabryki papieru J. Fijałkowskich.)


